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W  o s ta tn ic h  ty g o a n  ach  w  p ra s ie  
t. zw. „ O b o z u  n a r o d o w e g o "  u k a z a ­
ło się k i lk a  artpflcułów, p rz e w a ż n ie  
p iu ra  p  P K o w n a c k ie g o  in s y n u u ją ­
cy ch  u rz ę d o m  M in is te r s tw a  R e fo rm  
R o ln y ch  s t ro n n ic z e  i n ie z g o d n e  z o -  
b o w ią z u ją c e m i  p rz e p is a m i  w y k o n y ­
w a n ie  w  la ta c h -  u b ie g ły c h  p o s t a n o ­
w ie ń  u s ta w  o n adz ie lą  n u z ie m ią  z a ­
d łu żo n y ch  w o js k o w y c h  arnrji  pol- 
sk ie i  1 w o jsk  b. L :tw y  Środ icow ej 
P o n a d to  w  a . t y k u ła c h  ty c h  p o s t a ­
w io n e  były  z» rzu ty ,  ir. p o s z c z e g ó ln e  
o s o b y  n a b y w a ły  w ię k s z e  o b sz a ry  
t o m s k i e  z o m .n .ę c io m  o d p o v / ie d -  
n ’° h  p rzep ib o w  o  o b ro c ie  z iem ią  
®r Po n ie p o m ie rn ie  n isk ie j  cen ie .

M inis ter  R e fo rm  R o ln y c h  dr. S ta -  
n .cw icz  o raz  p o d le g łe  m u  u iz ę d v  
• a ie ro w a ly  d o  p o w y ż s z y c h  p ism  kil- 

obt ż e rn y c h  z a p rz e c z e ń ,  j e d n a k ż e  
u ie  o b ję ły  o n e  treśc i ca łe j  k a m p a n j i ,  
W sku tek  c z e g o  w ś ró d  p e w n y c h  
*fur czy ta jące j  p u b liczne  ści m og ło  
p o z u s ta ć  w ra ż e n ie  z a s a d n o ś c i  w y ­
to c z o n y c h  za rzu tó w . U w a ż a ją c  p r z e ­
to . ż e  ta  n ie lo ja ln a  i n ie u c z c iw a  
u k c ja  p r a s o w a  p ra w ic o w e j  opo zy c j i  
p ro w ad z i  św ia d o m ie  d o  b a ł a m u c e ­
nia  i f a łs z o w a n ia  op in ii  ł a tw o w ie r ­
n y c h  sfe r  c z y te ln ik ó w , zw róc il iśm y 
s ię  w czo ra i  do  b a w ią c e g o  p r z e ja z ­
d e m  w  W iln ie  p . M in . S ta n ie w ic z a  
z p ro śb ą  o u d z .e le n ie  n a m  m ia ro ­
d a jn y c h  w y ja śn ień ,  k tó r e b y  p r z e d ­
s ta w iły  w e  w ła śc iw em  tw ie t le  w y ­
b o rc z e  w y b ry k i  n i t  l iczących  s ię  z 
n ic z e m  d z ia ła c zy  z „ O b o z u  n a ro d o -  
w P  rlm. S ta n ie w ic z  c h ę tn ie
z g o d z i 1 s ię  n a  d z .e n n ik a i s k ą  i n d a g a ­
c ję ,  k tó re j  p rz e b ie g  p o n iże j  p o d a je m y .

—  C zy  s an  M in is te r  m ia ł  z a m ia r  
o d p o w ia d a ć  n a  w sz y s tk ie  a ta k i ,  k to -
"  ę u k « « f y  w p ra s ie  n a  s z e re g  

y i tn y c h  i z a s łu ż o n y c h  of c e ró w  
^ FaZ Z*a â c z y p a ń s tw o w y c h  w  związ- 

n t  >yciem p rz e z  nich o s r o d k e w  
n a  te r e n ie  b. L i tw y  Ś ro d k o w e j? —

Pierwotnie zamierzałem ~ od­
powiadać rzeczowo i wyczerpująco  

a tak , dałem nawet paię
8Prostow ań!  w  a p r s w ie  P ik ie l .szek ,
8 u s i ło w a łe m  u d o w o d n ić ,  ja k
| * n d e n c y jn e m i  i p e łn e m i  złej woli
. ? r ozne za rzu ty ;  p r z e k o n a ła m  się
jedna , ,*«■ n i e s t e ty , ze  p ra s .e  o p o z y ­
cy jnej ch o dz iło  nie o w y św ie t le n ie  
P  nych  fa k tó w ,  a o g rę  po lifycz-  

11 ^  o k re s ie  p rz e d w y b o rc z y m ,  to  
*e k a ż d e  m o je  s p ro s to w a n ie  by ło  
Ł' rze d m  in tern  n o w y c h  a ta k ó w  i ty l­
k o  "zło n a  r ę k ę  ty m  p a n o m  w  ich 
8 ' z e  po li tyczne j .  W o la .e m  więc za- 
PfZcstać. —

—  M o*.ebv j e d n a k  P a n  M in is te r  
u zn a ł  p o m im o  to  za  n ioż liw e  ud z ie -

bliższych  w y ja śn ie ń  w s p r a w a c h  
m in is tra  p ry s to ra ,  g en -  D ą b  B ier­

u c i e . e g o .  g e n .  T o k a r z e w s k ie g o  i 
w °j. K o śc ia łk c w sk ie g o ?  —

O w s z e m ,  a le  w y ja śn ien ia  m o- 
k ie ru ję  p o d  a d r e s e m  ludzi do -  

eJ woli, in n y c h  b o w ie m  ż a d e n  
rS»Urnent n ie  p r z e k o n a .  Jeśli P a n  

t e go

O ileć‘A°z p. K o w n a c k i  a t a k o w a ł  p. Mi- 
r Cia P ry s to ra ,  gen . 1  o k a rz e w sk ie -  
j~ i g en .  D ą b -B ie rn a c k ie g o ,  że  n s -  
. yh o ś ro d k i  z b y t  tan io .  N ie  dod-ił 
,ec*r'a k .  że n a  ca ły m  te r e n ie  z iem  
'* 8c h o d n  ch o ś ro d k i  t ą  n a  m o c y  u-
®tavvy z d n Ja 17 g ru d n ia  1920 roku* 

yły nadewan** z a s łu ż o n y m  w ojsko -  
^  ym b e z p ła tn ie  i ty lk o  w  t rz e c h  
P °  w ia ta c h  b. L i tw y  Ś r o d k o w e j  tam  
*ełt>ae o d r ę b n e  u s ta w o d a w s tw o  ag-  

' p r z e w id y w a ło  n a d z ia ł  o p ła tn y .  
y tw o rz y h  się  p a r a d o k s a ln a  sytu- 
"*• ż= ci, co o rok p raw ie  dłu- 

f  eł " Talczyl., a m .a n o w ic ie  żnłn: e rze  
1 °i :e row ie  b. L  tw j - Ś r o d k o w e , ,  zo- 

! > D o k rz y w d z e n :, g d y ż  m usie li  za  
e m ię  p łac ić ,  p o d c z a s  g d y  ich  ko- 

^edzy z  s ą s ie d n ie g o  p o w ia tu ,  n p  wi- 
k i t g o  Jub d z ’“n ień sk ie g o ,  o trzy- 

y w ab  z iem ię  z a  d a rm o .  M u sia ło  to

zyczy , m o g ę  P a n u  pow ie-  
o co w łaśc iw ie  chodz iło .

z n a tu r y  rz e c z y  w y w o ła ć  ś ró d  nich  
p o c z u c ie  k rz y w d y .  U r z ę d y  z iem ub.e  
p o  p rz y łą c z e n iu  L i tw y  Ś ro d k o w e j  
d o  P o lsk i  n ie  p o sz ły ,  z d a n ie m  mo- 
jem , j o d y n ą  w s k a z a n ą  d ro g ą ,  a m ia ­
n o w ic ie  m e  ro z c ią g n ę ły  u s ta w y  z dn.
17 g ru d n ia  1920 r. n a  trzy  p o w ia ty  
b, L i tw y  Ś ro d k o w e j ,  lecz  s ta ra ły  s.ę  
k o r y g o w a ć  r  e sp ra w ie d l iw o ść  p rz e z  
w z g lę d n ie  n iski u r z ę d o w y  s z a c u n e k ,  
d o k o n y w a n y  n a  m o c y  sp e c ja ln y c h  
p rz e p .só w ,  o ia z  p rz e z  u tw o rz e n iu  
s p e c ja ln e g o  fu n d u sz u  w o jsk o w e g o ,  
z k tó re g o  u d z ie la n o  z a p o m ó g  z a s łu ­
żo n y m  o h e r r o m  i żo łn ie rzom ,

W  te m  św ie t le  n a le ż y  ro z p a t r y ­
w a ć  za rz u ty  p. K o w n a c k ie g o ,  k tó re  
są  ca łk iem  n ie is to tn e ,  g d y ż  1 t a k  o- 
so b y  p o w y ż s z e  zo s ta ły  p o k r z y w d z o ­
n e  i p o m im o  sw y c h  w ie lk ich  z a s łu g  
go rze j  p o t r a k to w a n e  niż  ca ła  m a s a  
o s a d n ik ó w  A ż e b y  n a p ra w ić  zło, 
w n io s łe m  w  ro k u  1929-ym p ro je k t  
u s ta w y  J o  S e jm u  o ro z c ią g n ię c iu  
u s ta w y  z d n ia  17 g ru d n ia  n a  trzy 
p o w ia ty  z iem i W ile ń sk ie j ,  S c h o d z ą ­
c e  w  sk ła d  b. L itw y  Ś ro d k o w e j .
U s t a w a  ta ,  p o m im o ,  ze o p o w i e d z i a - / . cy jn y m  
ła  się  z a  n ią  w ię k s z o ś ć  S e im u , n ie-  o p e ru je  
s te ty ,  n ie  z o s ta ła  d o tą d  u c h w a lo n a ,  
to  t e ż  s p r a w a  ta  n ie  )est je sz c z e  
d e f in i ty w n ie  z a ła tw io n a ;  m a m  n a ­
dz ie ję ,  że  w n a jb l iż sz y c h  ty godn i ach  
u s ta w a  o o w j iz iz a  w y jd z ie  w  d ro d z e  
d e k r e tu  P a n a  P r e z y d e n ta  ja k o  n a g ła  
k o n ie c z n o ś ć  p a ń s tw o w a .

— A  s p r a w a  p  w u U w o d y  K oś-  
c in lkow sk iego?

— N o , tu ta j ,  to  już  z ła  w o la  w y ­
s t ę p u je  n » '  a sk ra « ń e j .  M,r. K o ś c n ł -  
kow sk i,  la k o  d o w ó d c a  g ru p y  w o jsk  
L i tw y  Ś ro d k o w e j ,  o d z n a c z o n y  o r d e ­
r e m  „V ir tu t i  M i l i ta n "  i c z te ro k ro t  
n ie  „ K rz y ż e m  W a le c z n y c h " ,  z o s ta ł  
z a k w a l i f ik o w a n y  na  d z ia łk ę  w  R e -  
k a n c is z k a c h ,  g d z ie  z p o ś ró d  48 k a n ­
d y d a tó w  b y ło  23 jogo  p o d k o m e n d ­
n y c h  z g ru p y ,  z k tó ry m ,  łączy ły  go 
b lisk ie  ż o łn ie rsk ie  i p rz y ja c ie lsk ie  
c to su n k i ,  b o d a j  j e sz c z e  z p r a c y  w  
P .  O . W .  D z ia łk a  t a  z o s ta ła  m u  n a ­
d a n a  w  m a ju  1922 re k u .  N a  jes ien i  
l e g o ż  ro k u  w o je w o d a  K o - c ia łk o w 1 
sk i n a b y ł  te r e n y  p o le śn e  z m a ją tk u  
Bow danajc ia , m e n a d a j ą c e  s i  do  
u p r a w y  ro ln e j ,  c e le m  z a ło ż e n ia  r y b ­
n e g o  g o s p o d a r s tw a .  N a w ia s e m  d o ­
d a m ,  że  p. Kość la tk o w sk i  byt zie 
m ia n  n e m  w  K o w ie ń s z c z y z n ie  1 s t r a ­
cił t r i i i  sw ó j m a ją te k  w  z w ią z k u  ze 
sw ą  p r a c ą  p n m y c z n ą .  O czyw iśc ie ,
U rz ą d  Z ie m s k i ,  w o b e c  n e n a d a w a  
m a  s 'ę  m a ją tk u  n a  ce le  r e fo rm y  
rolnej,  zezw oli ł  na p o w y ż s z ą  t ran -  
z ak c ję ,  p r z y c z t ro  p. K o ś c  a lkow sL . 
w  c iąg u  p a r u - l a t  w ło ż y ł  du, o  p ra c y  
i e n e rg j i ,  z a k ła d a ją c  n a  a b s o lu tn y c h  
n ie u ż y tk a c h  d o c h o d o w e  g o s p o d a r ­
s tw o  ry o n e .  Przy n a b y c iu  zaś  Bez- 
d a n a  ć, n ie  c h c ą c  z rz e k a ć  się  6 -hek- 
t a ro w e j  dz ia łk i w  R e k a n c i s ik a c h ,  
k tó ra  p o s ia d a ła  ze w z g lę d u  n a  są- 
8' e d z tw o  to w a rz y s z ó w  b ro n i  p e w n ą  
w a r to ś ć  m o ra ln ą ,  d o b ro w o ln ie ,  bez  
żat,  le g o  n a c isk u  ze s t ro n y  u rz ę d ó w  
z iem sk ich ,  a ty lk o  k ie ru ją c  się w łas- 
n e m  p rz e k o n a n ie m ,  o t ia ro w a ł  b e z ­
p ła tn ie  30 h a  z m .i ją tk u  B ezd an a jc ie ,  
n a  k tó ry c h  v> "idze w o js k o w e  o s a ­
dziły d w ó c h  o s a d n ik ó w :  k p t . J u l j a n a  
S z cze rb ę  1 c h o r  M ie c z y s ła w a  G rz y ­
m ałę .  Z a  sw ć :  czy n  o b y w a te lsk i
d o c z e k a ł  się  p. K o śc ia łk o w sk i  a t a ­
k ó w  w p ra s ie  o p o z y c y jn e j .  N a w  i- 
se m  d o d a m ,  ze  k ie d y  p o  u k a z a n iu  
s ię  a r ty k u łu  p. K o w n a c k ie g o  ó w ­
c z e s n y  b. p r e z e s  U rz ę d u  Z ie m s k ie ­
g o  w  W iln ie ,  a  o b e c n y  r e d a k to r  
„ T y g o d n i k a  R o ln iczeg o  , p. R o m u z ld  
W e c k o w v z ,  'p r z e s ł a ł  do  „ G a z e ty  
W ar^zawskie .i"  s p ro s to w a n ie ,  to  r e ­
d a k c j a  „ G a z e ty  W a rsz a w sk ie j  ni® 
u z n a ła  za  s to s o w n e  je  w y d ru k o w a ć .

W id z i  w ięc  p. R e d a k to r ,  że  w  
d a n e j  sp ra w ie  ch o dz iło  n ie  o w y ja ś n ie ­
n ie  p e w n y c h  fa k tó w ,  a  ty lk o  o  g rę  
p o l i ty czn ą .

N a  z a k o ń c z e n ie  d c d a .n ,  że  g d y ­
b y m  chcia ł iść d ro g ą  p. K o w n a c ­
k iego ,  to  m ógłb jT n  p o le r ić  z e s ta w ić  
jeg o  m e to d ą  sp o s . ib  n a b y w a n  a 
o ś ro d k ó w  p rzez  sz e re g  os >b, n a le ­
ż ąc y c h  do  p rz e c iw n e g o  m n ie  o b o zu ,  
a m o g ę  P a n a  z a p e w n ić ,  że  m e te r ja -  
łó w  p o s ia d a m  w ięce j  i dosc  j a s k r a ­
w y ch ,  zw łaszcza  o ile d o ty c z y  P o ­
z n a ń s k ie g o  1 P o m o rz a .  N ie  u c z y n i ­
łe m  tego  je d n a k ,  a lb o w ie m  u w a ż a m ,  
iż t e n d e n c y jn e g o  s z k a lo w a n ia  ludzi, 
n a w e t  n a le ż ą c y c h  do  o b o z u  p r z e ­
c iw n e g o ,  n a le ż y  u n ik ać ,  z a ro w n o ,  by 
w y ro b ić  s z a c u n e k  w ła s n e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  do ty ch ,  k tó rz y  bra li  lub 
b io rą  u dz ia ł  w 'yciu s p o łe c z n o -p o h -  
ty c z n e m ,  ,aic rów nież ,  by  n ,e  p rz y ­
n o s ić  u jm y  p a ń s tw u  p o za  jeg o  g ra ­
n icam i.

N a d m ie n ia m ,  że  ty lko  tam , g dz ie  
e p o ty k a m y  w y ra ź n e  i j a s k ra w e  n a ­
d u ży c ia ,  d ro g a  p u b l ic z n e g o  p ię tn o ­
w a n ia  w  p ra s ie  je s t  w s k a z a n ą  1 p o ­
ż ą d a n ą ,  ta m  Z o i ,g d z ,e  t»ię ro m y ś ln ie  
z e s ta w ia  fnkty , z a p o m in a  c  w a r u n ­
k ach ,  k tó re  is tn ia ły  w o k re s ie  mfla- 

i k a te g o r ja m .  dz is ie jszem i 
się o d n o śn ie  do  fa k tó w  z

LEMPKE WŁADYSŁAW
porucznik em, W P

z m a t d n  24 p a ź d z ie rn ik a  1930 r. z a o p a t r z o n y  Ś  Ś, S a k i a -
m nntam : w Berlinie. - - -.

P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  4 l i s to p a d a  E r .  o g. 11 z kościoła  
B e rn a rd y ń sk ie g o  n a  c m e n ta rz  W o js k o w y  n a  A n to k o lu .

W  ża ło b ie  p o g rą ż o n a
R o d z i n a,

Dotknięci przadwczesną śmiercią

ś. p. WŁADYSŁAWA L“ MPKE
w y ra ża m y  głębokie w spółczucie pozostałej rodzinie

R YSK A F-ka K 0 N S E F W Ó W  
,ł  i T  0 P 0  L“  w  w y  NIE. I

^  ._______________

B Nasze głębokie  kondelencje bratu I ło n ie  po zm a rłym  P
  w  m ło d ym  w ieku l i

s p WŁADYSŁAWIE LEMPKE |
w yra za  E. S O u u L  z ŻO N Ą. H

o k re s u  p rz e d m a jo w e g o ,  tam , ja k  to  
już  k ie d y ś  w y raźn ie  p o w ie d z ia łe m , 
ch o d z i  już  ty lko o g rę  po l i ty czn ą ,
k tó r a  z a s łu g iw a ć  m u t i  n a  p o tę p ie n ie .

-  *  *  -  *
P o n iż e j  p o d a je m y  so ro s to w a n ie  

p r z e s ła n e  p rz e z  p. R. W ę c k o w ic z a  
d o  re d a k c j i  „ G e z e ty  W a rs z a w s k ie j"  
w  o d p o w ie d z i  n a  b e z p o d s t a w n e  z a ­
rz u ty  p. P  K o w n a c k ie g o ,  z a w a r te  
w  a r ty k u le  p. t. „ P a n  d z ie d z i c z n a  
B e z d a n a jc ia c h  i R e k a n c i s z k a c h " .  
B o ro ś to w a n ia  te g o  r e d a k c ia  „ G a z e ty  
W a rs z a w s k ie j"  n ie  zam ieśc iła ,  u c h y ­
la jąc  s .ę  w te n  sp o s ó b  o d  o d p o w e -  
d z ia ln o ic i  z a  a r ty k u ł  p o w y ż sz y

(R ed .)

Uo Kedakcjii „Gazety  W a rsz a w sk ie j"  

W a r s z a w a■
ul. Zgoda  5.

W  Nr. 284 „Gazety W arsz a w sk ie j" ,  z dn. 
1-go p a źd z ie rn ik a  1980 r,, ukaza} się  a r tyku ł ,  
p o d p is a n y  przez  p. P .  iKow-nackiofto, pod ty­
t u ł e m : „ P a n  dz iedzic  n a  B e zd an a jcach  i Re- 
k an c isz k ae h " .  P o n iew aż  w a r ty k u le  tym  po- 
d .ino szereg b łęd n y c h  in fo rm acy j ,  d o ty cz ą ­
cych  m o je j  o s o b i ,  j a k o  byłego k ierowmika 
"Urzędu Ziem skiego w- W ilnie,  za czasów  b. 
L itw y  Ś ro d k o w ej  przeto,  pow o łu jąc  się na  
p rz ep isy  p rasow e ,  u p rz e jm ie  p ro szę  o u m ie sz ­
czenie n a s tęp u jąc e g o  sp ro s to w an ia :

1) N ie p raw d ą  jest,  jak  to  p o d a n o  we w spo 
m n ia n y m  a r ty k u le ,  że „p rezesem  Urz. Ziem 
s k ;ego w- W ila ie  b y ł  w łaśn ie  p.  W ęckow icz  
p rzy jac ie l  po l ityczny  no  i d o b r y  .znajomy p. 
K ościa łkow sk iego"  —  n a to m ia s t  p r a w d ą  jest,  
że  b ęd ąc  w ó w cz as  p rezesem  W ileńsko-O sz  
anniński go P o w ia to w e g o  U rzędu  Ziem skiego 
p rz y ja c ie le m  po li ty czn y m  p  Kościa łkow skie-  
go  nie b y łem  oraz ,  że p. Kościa łkow skiego  w  
o w y m  czasie nie m ia łem  zaszczy tu  znać o so ­
biście .

2) ;N.ieprawdą jest,  że w tym  czasie n a ­
cze ln ik iem  Wy-działu U rząd zeń  R o ln y ch  był 
p . Majew ski  „ p o w in o w a ty  p. J. P i ł su d sk ie ­
go “ —; n a to m ia s t  p ra w d ą  jest, że w  czasie 
d e c y d o w a n ia  w  Urzędzie  Z iem sk im  w W ilnie
0 zezwoleniu  na sp rz ed a ż  p. Kościa tkow skie-  
m u  m aj .  B ezdanajc ie  o raz  p o d c za s  k w a l i f i ­
k o w a n ia  go  na  d z ia łk ę  wojskow-ą w B ekan-  
c iszk acu  —  p Majew ski  w  Urzędzie  Z iem ­
s k im  w W iln ie  jeszcze nie p raco w a ł .

3) N iep raw d ą  żńwnietó jest,  że „ S p ó łk a  
iParc.elaeyjno-Osadnicza n a b y ła  maj'. Bczda- 
na jc ie  d.la re ló w  p a rc e la c y jn j -ch “ - -  n a to ­
m ia s t  p ra w d ą  jest,  że  la te m  w r .  1922. U rząd 
Z iem ski  w  W.ilnie w y k u p i ł  p rz y m u so w o  n a  
cele Tcfoi m y  Inej vd sp a d k o b ie rc ó w  ros.
,genera ła  B n iu r l in a  404 ha  u p r a w n - j  ziemi
1 łąk pod W iln e m  (folw. B ogdao iszk i ,  W ik to -  
rys/.ki o ra z  część m aj .  Bujw,idziszki),  a  n a ­
stępnie, n a sk u tek  p r o ś b y  w s p o m n ia n y c h  spad  
kobierców w o sobach  p. M arj i  B u tu r l in o w e j  
i p. L u d m iły  '0 ‘Brien  dc Lassi ,  zgodnie  z o- 
rzeczen .em  Pow ia tow e j  Komisji  Z iem skiej  
z d n ia  4. 1 N. 1922 r .  zezwoli!  w y że j  w s p o ­
m n ia n y m  sp rzed ać  część  ic h  d ó b r  pod  n a z ­
w ą  Bezdanajc ie ,  s t a n o w ią c y c h  te re n  porę- 
b ó w  leśnych ,  m ło d y ch  zaroiśli leśnych ,  błot 
t o r fo w y ch  o raz  zn iszczonego  g o sp o d a rs tw a  
rybnego ,  j ak o  n ie n a d a ją c y c h  się w ów czas  n a  
p a rce lac ję  —  p- M ar jan o w i Zyndram -K ośo ia ł-  
kowskieniu ,  Który pi red z rea l izo w an iem  k u p ­
n a  d o brow oln ie  złożył U rzędow i Z iem sk iem u 
d e k la rac ję ,  n ie  chcąc k o rz y s tać  za d a rm o  
z w ydzielonej  m u  dz ia łk i  w R e k an e js zk a rh ,  
o f ia ro w u je  2 parce le  g ru n tu  z n a b y w an e g o  
m a ją tk u  B ezdanajc ie ,  d la  o d s tą p ie n ia  tych  
dz ia łek  zak w a l i f ik o w a n y m  p rz ez  R efera t  
Osad Żołnierskich  k a n d y d a to m  Go po n a b y  
Oł'u m aj .  B ezdanajc ie  u sku teczn ił ,  o d s tęp u jąc  
bezp ła tn ie  2 działki o  łączn y m  o b sza rze  ok. 
80 ha,  o sad n ik o m  w o jsk o w y m , c h o rąż em u  
G rzym ale  i k ap itanow i .Szczerbie.

4) N ie p raw d ą  rów nież  jest,  że U rząd  Z iem ­
sk i  w  W.ilnie rozpoczą ł  w ó w czas  p a rce lo w ać  
m a i .  R ekanciszk i  „ p o m ię d zy  na jzas łużań-  
■szych z p o śró d  b ezro lnych ,  a  b e z in te re so w ­
n y c h  pracow n i i  ów n a  n iw ie  b e lw ede rsko-po-  
l i ty c zn e j“, jak  p o d a n o  we w s p o m n ia n y m  af t .  
p  Kow n a ck iego  — n a to m ia s t  p r a w d ą  jest,  że 
U rząd  Ziem ski  w W iln ie  ro z p a rc e lo w a ł  po ­
rę b y  leśne pod n a zw ą  R ek an c iszk i ,  odległe od

. „ V;T - -- ... , "r.
Przejęci g łębokim  ła le in  I sm utkiem  z pow odu Śmierci niezapom nianego K ł

W Ł A D Y S Ł A W A  L E M P K E
w yra ża m y nasze, współczucie roazinie pogrążone] w  głębokie] żałobie

S. K A TA C 2 YŃ S K I I S. ELKIN I S-ki .  R H AKN £R,
Inż. LEW IN , L. W. K A P Ł A N  I A . BERGER

Q  Prze ję ty  śm iercią  n iezap o m n ian e g o  p ra c o d a w c y  m ego  8

‘ p W Ł A D  Y 5 Ł a  W a  L E M P K E ,
wyrażam współczucie pozostałej rodzinie Fabl&n TrubOWlCZ Z ŻO hę. ' I
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22 Luterja Państwowa
Gidwira wygrana 1.000.000 zł.
Ogólna suma wygranych 32.000.000 zł-

N p . 2 5 4 (1 8 9 6 ).

M«za św n? intencją 
Marszałksi Piłsudskiego.
K A T O W I C E ,  3 .XI. (PaO. O d b y ­

ła  się tu  n a  in te n c ję  P ie rw s z e g o  
M a rsz a łk a  P o isk i  Jó ze fa  P i ł s u d s k ie ­
go n  sza  ś w ię ta  w  Kościele M a r e c ­
kim  A m s z 3> fcj w zię ło  u d z ia ł  o k o ­
ło  ty s jąca  o zó b  z o rg an .zac j i  T - w a  
Po lek .  P o  n a b o ż e ń s tw .e ,  o d p ra w .o -  
n e m  p rz e z  ks. p r o b o s z c z a  S z ra m k a ,  
u fo rm ov /a ł  się p o c h ó d ,  k tó ry  u d a ł  
się  p o d  p o m n ik  p o w s ta ń c ó w ,  g d z ie  
z łożono witńcie. N a s tę p n ie  u c z e s t ­
n icy  m an ifes tcc j i  uda li  s ię  d o  sali 
P o w s ta ń c ó w , gdzie ,  p o  w y g ło s z e n iu  
kilku  p rzem ó w ień ,  w y s ła n o  d e p e s z e  
ho łd o w n ic z e  do  F a n a  P r e z y d e n t a  
R z eczy p o sp o l i te j ,  M a r s z a łk a  P i ł s u d ­
sk ieg o  i w o ie w o d y  G ra ż y ń s k ie g o

Nuwy order.
Tel. oa w ł kor. z Warszawy.

W  na jb l iż szy m  czas .e  u k a z a ć  s ię  
m a  d e k r e t  a n a  P r e z y d e n ta  Rzpli- 
ł ej w s p ra w ie  k rz j  żów  n ie p o d le g lo -  
»ci. ^  d e k r e c ie  u s ta lo n e  b ę d ą  d w a  
ro d z a ie  a o w e g o  o d z n a c z e n ia :  k rz y ż
- m e d a l .  N a d a w a n e  b ę a ą  o n e  p rz e z  
pevm en o k re s  c^asu ,  p o c z e m  lista  
o d z n a c z o n y c h  b ę d z ie  z a m k n ię ta  i 
n ik t  te g o  o z n a c z e n ia  n ie  b ę d z ie  
m ć g ł  o trzy m ać .

O d z n a c z e n i  Dędą n.owyn, k r z j - 
ż e m  p rz e d e w s z y s tk ie m  w e te r a n ,  i K  
u c z e s tn ic y  pow s^a,,  n a r o d o w y c h

Zasądzenie dwóch d . posłów.
lei. od wL kor, t  Warszawy
7  L u b l in a  d o n o sz ą ;  S ą d  p o w ia ­

to w y  w  H ru b ie s z o w ie  s k a z a ł  n a  3  
m ie s ią c e  ar< «ztu b. p o s ła  A n to n ie g o  
D a d a n a  z W y z w o le n ia ,  o s k a r ż o n e ­
go  rozgłe s, c n ie  ś w ia d o m ie  fa łs z y ­
w y c h  w .e ś -  m o g ą c y c h  w y w o ła ć  
niepoicó) p u b l ic z n y ,  n a  w iecu  O b y ­
ty m  w dn. Ib g* Lideia 1928 roitu
-  ąo  u z n a ł  z a  okoliczne ść  o b c ią ż a ją ­
cą taKt, że  b. p o s e ł  D a d a n  p o c ią g ­
n ię ty  je s t  ró w n ie ż  d o  o d p o w ie d z ią . -  
n o ic i  za  p r z e s t ę p s tw a  z in n y c h  a r ­
ty k u łó w  K., K. T e n  sa m  s ą d  h ru b ie -  
szow bk , ro z p a t ry w a ł  s p r a w ę  b  p o ­
sła  K o c h a n a  z U k ra iń sk ie g o  K lu b u ,  
O sk a rżo n eg o  o n ie p o s z a n o w a n ie  
w ła d z  i obxazę  u r z ę a u  p a ń s tw o w e ­
go W y ro k ie m  s ą d o w y m  K o c h a n  z o ­
s ta ł  s k a z a n y  n a  ro k  w ięz ien ia .  
MMBS8HB W M 8 B W H O W P M — i
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C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A  

K u p  L o s  w s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e
W I L N O *  
Zamkowa 9.

Z a m ie j s c o w y m  w y s y ła m y  o d w r o tn ą  p o c z tą .  
N a leżn o ść  P K O  Nr. 803b5 po  o t rz y m a n iu  losów . UP8

® K .  f e r z u d o w s k i e g o
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Dzień 11-go [istODacfó będzie 
św ite m  państwowem.

Telefonem od własnego korespondenta z W ar stawy-

Na ■wstępiń 2-ej s l ro n y  n u m e r u  naszep  
ptSima z so b o ty  dn. 1 b.  m. p o d a l i śm y  teas 
odezwy d o  spo łeczeńs tw a,  k tó ra  u k a z a ła  si 
tegoż  dn ia  w  W arsz a w ie .  Odezv.a  ta  zwraci 
się do  spo łeczeńs tw a  z -wezwaniem, b y  gloso 
•wało w  zb liża jących  się  w y u o ra c h  n a  listi 
M a rsz a łk a  P iłsudsk iego  —  n u m e r  1.

-Należy d o d a tk o w o  zaznaczyć, że odezw 
pow>-ższą p o d p isa ło  117 przedstaw ic ie l i  n a j  
większ>-ch o rg a n iz ac y j  sp o łeczn o -g o sp o u a r  
czr-ch z  całego p a ń s t r .a ,  Których n a zw isk  ; 
p o w o d u  n a w a łu  m a te r j a łu  re d a k c y jn e g o  
b r a k u  m ie jsca  n ie  je s te śm y  w  s ta n ie  w y m ię  
nić j i .uga  reb lis ta o b e jm u je  n a jw y b i tm e j  
szycb  dz ia łaczy spo łeczn y ch ,  sk u p io n y c h  do 
ko ła  Bezp. B loku  W sp ó łp ra cy  z R ząden  
i p rz -z  o b ję tą  p rzez  s ieb ie  ska lę  wpływów 
w śró d  z o ig a n iz o w a n e g o  sp o łeczeń s tw a  wszel 
■kich w a r s tw  s p r a w ia  w p ro s t  imponujące 
w rażen ie .

D o v i ia d u ja m y  się, że  k o m i te ty  
o b c h o d o w e  i 0-c io!ecia  z w y c ię sk ie g o  
o d p a rc ia  n a w a ły  bo lszew ick ie j  c zy ­
n ią  s ta ra n ia  u n a jw y ż sz y c h  c z y n n i­
k ó w  p a i .s t  w ow ych ,  by  d z .e ń  1 1 li­
s to p a d a ,  b ę b ą c y  ro c z n ic ą  o d z y s k a ­
n ia  n iep o d leg ło śc i ,  d o ty c h c z a s  o b ­
ch o d z o n y  uroczj-ście  ty lko  p rz e z

w ojsko ,  b y ł  u z n a n y  za św ię to  o gó lno -  
p a ń s tw o w e .  J .■ s ły c h a ć ,  c zy n n ik i  
r z ą d o w e  p rz y c h y ln ie  p o t r a k to w a ły  
te n  p ro je k t  i w n ied łu g im  czas ie  m a  
s ię  uleazać d e k re t ,  p o d n o s z ą c y  d z ie ń  
I I l i s to p a d a  do  g o d n o śc i  św lęta p a ń ­
s tw o w e g o ,  w o ln e g o  o d  p ra c y  w c a ­
ły m  kra ju .

Zmiany godzin w handlu.
(Tel. od tego koresoorulensa z Warszawy).

P o  w ie lu  ty c h  p ra c a c h ,  k to -e  
p r o w a d z d a  konni ia n rredzyniin is ter-  
ja lna ,  bada<ąca  e w e n tu a ln e  zm ian y  
w  godz .  h a n d lu ,  w  w ie lu  z a s a d n i ­
czych  p u n k ta c h  o<>iągnęła p o ro z u -  
r c e n i e .  S k le p y  rp o ż y w c z e ,  k tó re  
d o ty c h c z a s  by ły  o tw a r te  o d  godz .  7 
r a n o  d o  7 w ieczó r ,  b ę d ą  m o g ły  b yć  
o tw a r te  ^uż o d  godz . 6 r a n o .  O w o ­
ca rn ie ,  k tó r e  d o ty ch czas  b y ły  za ray  
k a n e  o g odz .  7 w ieczór ,  w /g  n o w eg o  
p r o je k tu  b ę d ą  m og ły  h a n d lo w e ć  do  
p r łn o c y .  W  sp raw ie  h a n d lu  w n ie ­
dz ie lę  n a leży  u z g o d n ić ,  że iatki

m ię s n e ,  o raz  sk le p y  n a b ia ło w e  i 
spoŻ 3Tw cze  m o g ą  b y ć  o tw a r te  w n ie ­
d z ie lę  o d  godz . 7 r a n o  d o  10• ej. 
N ° w y  p ro jo k t  z a w ie ra  ró w n ież  z m ia ­
n y  s a n k c y j  k a rn y c h  za  p r z e k r o c z e ­
n ia  u s ta w y  o godz h a n d lu .  Z a m ia s t  
a re s z tu  i tj-m p o d o b n y c h  s a n k c y j  
k o m p ro n  tm ą c y c h  k u p c a  i p o d r y -  
w a ią c y c h  in te re s ,  w p r o w a d z o n e  b ę ­
d ą  g rz y w n y  p ie n ię ż n e .  P r o je k t ,  o p r a ­
c o w a n y  p rz e z  kom ii ’ę m ię d z y m in i ­
s te r ia lną ,  m a  b y ć ,  ja k  s ły c h a ć ,  w y ­
d a n y  w  d ro d z e  d e k r e t u  P a n a  P r e ­
z y d e n ta  R zp li te j .

Szczęśliwi właściciele prem- 
jewej pożyczki budowlanej.

W A R S Z A W A  3.XI. (P a t ) ,  W  
d n .  3 b. m . o d b y ło  s ę w  M in is te r ­
s tw ie  S k a rb u  p ie rw s z e  l o s o w a n ie  
p e m jo w e i  p c z y c z k i  b u d o w la n e j .  
N a jm ię k sz ą  n a g r o d ę  w  su m ie  250 t^ 
s iecy  z ło tych  w y g ra ł  w ła śc ic ie l  obl.- 
gac 1 N r - 009,753, d r u g ą  n a g r o d ę  W

Z!  50  t y 8' —  w łaśc ic ie l  Nr. 
. 92.11 i . i r e r r j e  p o  10 t 3'S ięcy p a d ­
ły  n a  n u m e r y  003 632, 036.369,
059.126, 247 755, 294.72Ł 548.894
7 0 4 6 5 0 . 711.5o3. 800.512, 88* 109.

Giełdą warszawska ż dn. 3.X b. r.

MW MMMM > .JM

WPLCJTY 
Nowy Y o rk  kaboi
B t i g j a ......................
Nu wy York . . . •
H ą l a n d j a ..................
K o p „ n h a „ a  
b u n o y n  .
W ło c h y .......................
P a ry ż  . . . .
P n u ta
Siwąjoarja . 
Stokb^>rp . . . .  
W itam  .
B u d a p e s z t  . . . .  
Berlin w obr pryw. 
G d ań sk  ...................

20

1 DEWIZY:
. . 8.921— 8,941—8  S0 
. 124,35— 124,66— 12*.0 

8.612—8,902— 
359.1 P —359,9L—o5o,2 
238.C2— 239,22— 238 C 

, . 43,33—4 3 , 4 4 - 4  ,2 
. *6,?0—4.6,81^-46,5 
• 35,01- 3 5 , 1 0 - 3 4 9  

.44 Vi— 26,50 '/ .— 28 381 
lv3,M -TY3',w e_ię»7  
239,36—239 96-238 7 
12t.,7l— 4V6,02'— 12d'„ 
156,10— 166,50— 155,7
 .

............................   173.2

W iln a  ok. 6— 8  kim., tw o rz ą c  G5 dz ia łek  o- 
gólnego o h sz a ru  363 ha ,  z czego 49 dz ia łek  
zgłosił  j a k o  k o n ty n g en t  n a  o sadn ic tw o  w o j ­
skow e  do  dyspozycji  R e fe ra tu  Osad  Ż ołn ie r­
sk ich ,  k tó ry  n ieza leżn ie  o d  Urzędu Z e m .k ie ­
go, i s tn ia ł  p r z y  D ow ództw ie  W ojsk  Litwy 
Ś rodkow ej .  W y że j  w sp o m n ia n y  R e fe ra t  Osad 
Żołnierskich ,  k tó ry  jed y n ie  b y ł  u p ia w n io n y  
dn k w a l i f ik o w a n ia  zas łużonych  w o jskow ych  
d o  n a d z ia łu  z iem ią  i u s ta la n ia  ich  k o ie jn o ś i i  
—  w m a ju  1922 r, m iędzy  innem i z ak w a l if i ­
k o w a ł  n a  jed n ą  z dz ia łek ,  o obszarze  ok  6

ha  w- R e k a n c is zk a c h  p a n a  m a jo ra  M. ż y n -  
dram -iKościa łkowskiego.  Naskutek  lego o rz e ­
czenia  m ia r o d a jn e j  w-iadzy wojskow ej,  Inia  
6-go l is to p a d a  1922 r .  Urz^d Ziemski w W i l ­
n ie  w y d a l  p. M. Kościa łkow skiem u to rm a ln y  
a k t  ku p n a .

5) iNienrawdą jest  t ak ie ,  że o s a d a  R ekar  - 
c iszk i  g ra n ic zy  z m a j  B tzd a n a jc ia m . ,  gdyż 
R ekanc iszk i  od leg łe  są  od B e*dana jć  a r c „ ą  
•kołową n a  ok  20 k im :  i n igdzie  w spó lne j  
g ra n ic y  nie m ają .

(■ - i Tf WpoL- ftirli*'*

PAPIERU PR O C B fiTO W E: 
P n ż y c z k a  in w e s ty c . . 101,00—102 25-101 
3°,r p rem jo w a  pnż budow l. . ’ . 5C.I
10'7o K o k / i w a  ............................... j 04,(
7% ó ta l iL z a e y jn a ...........................  82!
8% L. Z. B. G, K 1 B- R., »bi B. G. K. 94.C
T s Bsrne 7%   83,1
8%  w a r s z a w s k i e  . . . 72,00—72,50—7.
5% w a r s z a w s k i e .......................... 56,(
Btjli L u b l i n a ..................................................... 63.0
8% L o d z i ................................................67,5
8 %  P ' o t r k o w a ..................................................#3,1
8% L Z. T. K. Przrm. Polsaiego . . B8.1
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Niemcy, Litwa — a Kłajpeda.
K rólewiec, 31 października.

P o li ty k a  n ie m ie c k a  um ie ,  Lez- 
w ą tp ie m a ,  c ią g n ą ć  korzyśc i  z d ługo- ,  
t rw a łe g o  s p o ru  i i tew sk o  - polsiciago. 
U m ia ła  o n a  u z a le ż n ić  L i tw ę  o d  s ie ­
b ie ,  tak ,  ż e  L i tw a  o d  wielu la*, z m u ­
s z o n a  je s t  n a  leazdym k r o k u  liczyć 
s ię  z w o lą  B urkną, sz c z e g ó ln ie  j e d ­
n a k  k ie d y  z w ra c a  cię o n a  p rz e c iw k o  
P o L c ;

Z a le ż n o ś ć  ta  is tn ie je  w  d a iszy m  
c iąg u ,  c h o c .a ż  N iem cy  p o k aza l i  L i t ­
w ie  w łaśc iw e  o b licze  Uo s w t j p o ­
li tyki „w sc h o d n ie j"  w c ią g n ę l 1 N iem cy  
i K ła jp e d ę ,  d ą ż ą c  do  z a g a rn ię c ia  
t e jż e  w raz  z i n n e m i— nie sw o je rm — 
z iem iam i „ w s c h o d n  :mi

K ła jp e d a — to je d y n y  p o r t  l i tew sk i 
i j e d y n y  dla  L .tw y  d o s t ę p  do  m o rz a  
K ła jp e d a  n e jes t ,  ja k  n. p. G d a ń s k ,  
w o ln e m  m ias tem , lecz  je s t  czę śc ią  
in te g ra ln ą  re p u b l .k i  l i tew sk ie j ,  k tó ra  
ta m  p o s ia d a  w sze lk ie  p r a w a  s u w e ­
r e n n e ,  p o ru c z o n e  jej w 1923 r. p rz e z  
R a d ę  Lig N a ro d ó w .  P o s ia d a ,  co- 
p r a w d a ,  K ła jp e d a  w ła sn y  s ta tu t  o r ­
g a n ic z n y ,  z a p e w n ia ją c y  jej a u to n o m ję ,  
a le  s ia tu t  ter, w n iczym  nie uszcz  ipla 
p ra w  su w e i  e n n y c h  L i tw y  w  K ła j ­
p e d z ie .  W  k a ż d j m  ra z ie  -— stacut 
a u to n o m ic z n y  K ła jp e d y  nic n ie  m ó  
w i o p r a w a c h  R z e s z y  n a  t c r e n .e  
K ła jp e d y .  T y m c z a s e m  d z ie je  Się 
inacze.,.

O .o  je s te śm y  w ia J k a m : ,  ja r ó w ­
n o c z e ś n ie  z w a lk ą  < o m o rz e  pol- 
s k .e  ( „ k o ry ta rz " )  N iem e j co raz  
śm ie le j  w y s u w a ją  s p r a w ę  K ła jp e d y ,  
u w a ż a ią c  ją  n a d a l  ja k o  l e io n  n ie ­
m iecki.  L i te w s k i  k u rs  w  K ła jp e d z ie  
b y ł  a 7 d o m e d a w n a  z d e c y d o w a n .e
—  p rz e c iw  - n ie m  ecki. v , j b e r n a t o r  
l i tew sk i w K ła jp e d z ie ,M e rk is ,  d o s k o ­
n a le  z n a  m e n ta ln o ś ć  n ie m ie c k ą  i 
o d p o w ie d n io  po trafi te ż  t r z y m a ć  n a ­
c jo n a l is tó w  k ła jp e d z k ic h  w ryzŁ -h  
A le  o d  c z e g ó ż  N iem cy  m a ją  w K o ­
w n ie  o d d a n e g o  sob .c  m in is t ra  Z a u -  
m u sa?  O d d a w n a  b o w ie m  nie  je s t  
ju ż  w ca le  ta .iem n.cą. że  p. m in is te r  
Z a u n iu s  idzie n a  r ę k ę  N ie m c o m  me- 
ty lk o  n a  te r e n ie  z a g ra ń  c zn y m . n ie-  
ty lk o  p rzec iw  P o lsc e ,  a le  t a k ż e ,  i to  
p r z e d e w s z y s tk .e m  —  w s p ra w a c h  
k ła  ipedzicich. D o w o d e m  te g o  o s t a t ­
n ia  s e s ja  Ligi N a ro d ó w ,  d o w o d e m
— z u p e łn a  k a p i tu la c ja  Z a u m u s a  w o ­
b e c  N ie m c ó w , d e z a w u o w a l i  e gub . 
M e r k .s a  i u n ie w a ż n ia n ie  Jego z a r z ą ­
d z e ń  w y b o rc z y c h  i a d m in is t r a c y j ­
n y c h  w  K ła jp e d z ie  p rze?  rz ą d  ko- 
w ie ń s k  G u b e r n a to r  M e rk is  z n a j d u ­
je  się  s ta le  n a  stopie w o je n n e j  z p- 
Z a u n iu s e m .  S to p .e n  za leżn o śc i  L i t ­
w y  o d  N .e m  e c  u ja w n ił  s ię  c h y b a  
n a j le p .e j  w  fakc ie ,  iż p rez .  S m e t a n a

n ie  p rz y ją ł  dym .s j i  Z a u n iu s a .  N i t  
p rzy ją ł  — bo n ie  m ó g ł  w  danych  

, w arunkach  w e jść  w  ko n f l ik t  z B erli­
nem .

A e m  .no ż e  L i tw a  w e  w sz y s t ­
k ich  s p r a w a c h  idz ie  N ie m c o m  n a  
r ę k ę ,  ci o s ta tn i  n ie  z a p r z e s ta ją  w y  
c> %gar d ło n ie  p o  K ła jp e d ę ,  P r z e c iw ­
nie , ł a g o d n e  i u leg łe  s ta n ó w .s k o  li­
te w s k i  w o b e c  z a c h ła n n y c h  N ie m c ó w  
z a c h ę c a  ich  d o  p o d ję c ia  o fe n z y w y  
an ti- l i tew sk ie j .  K ła jpeda  stanow i d la  
Niem eów p ierw szy  etap w walce o re­
w izją  gran ic  wschodnich N iem iec. W y ­
bra l i  N iem cy  w ła s n .e  K ła jp e d ę ,  p o ­
n ie w a ż  jCst o n a  —  z d a n ie m  N ie m ­
c ó w  — n a js ła b sz y m  p u n k te m  L itw y  
i n a j ła tw ie js z ą  d la  N iem iec  z d o b y ­
cz^. P o c z ą t e k  w  akc ji  r e w iz je n . s ty ­
czn e j  N ie m ie c  m a  z rob ić  K ła jp e d a ,  
a p o te m  —  k o m b in u ją  N ie m c y  — 
a k c ja  ta  n ie  d a  się z a t rz y m a ć ,  p o ­
te m  p rz y jd ą  in n e  dzie ln ice  — pol- 
r t d “ _ a  to  N em cy ,  s zczeg ó ln ie  
w sch o d n io -  p ru scy ,  „oL iecu ją"  L i tw i­
n o m  — W ilno .

D w u lic o w o ść  po li tyk i  n iem ieck ie  
w o b e c  L i tw y  o b ja w ia  się z re s z tą  
n ie ty lk o  w s p r a w a c h  K ła ,p e d y ,  a le  
i w  w ielu  n n y c h  sp ra w a c h  - W s z a k  
p o l i ty k a  c e ln a  S c h ie le g o  w  p .e rw -  
iz y m  rzedz ie  zw róc iła  się  p r z t c .w k o  
L itw ie ,  k tó ra  jes t  ik a z a n a  li ty lko  
n a  w y w ó z  p ło d ó w  ro ln y c h  d o  N ie ­
m iec . D z .s z te g o  p o w o d u  L i tw a  
p rz e c h o d z i  n ie b y w a ły  k ry z y s  ro ln i­
czy, k ry z y s  d a iu k o  „liniejszy, a n i ­
żeli p rz e ż y w a ją  in n e  k r a j e . '  N a j ­
b a rd z ie j  oczy w iśc ie  L . tw inom  „ d o ­
p ie k a "  c iąg te  m ie sz e n ie  się  N iem iec  
do sp ra w  K ła jp e d y .

O to  o b d e n ie  m u s ia ł  u s tą p ić  p r e ­
zes D y re k to r j a tu  Kraju k ł a jp td z k ie -  
go , L itw in  R ejsg is, p o n ie w a ż  N .e m c y  
ro zp o czę . i  p rz e c iw k o  m e m u  n ie z m ie r ­
n ie  n a p a s t l iw ą  k a m p a n ję .  A  us tąp i ł ,  
j a k  to  p rz y z n a je  „ K ó n ig s b e rg e r  Al- 
l g e m e in e  Z tg  “ w e k u te k  n a c isk u  rz ą d u  
R z e sz y ,  k tó iy  in te rw e n jo w a ł  w K o w ­
nie, w y m u sz a ją c  jego  u s tą p ie n ie .  
Rr jogo  m ie jsce  N i - m c y  w y m u s z ą  

z n o w u  n o m in a c ię  N iem ca , k tó ry  b ę ­
d z ie  s łu ch a ł  ro z k a z ó w  B erlina , w z g lę d ­
n ie  e k s p o z y tu ry  te g o ż  —  k o n s u la tu  
g e n e r a ln e g o  R z e s z y  w K ła jp e d z ie .

P r a s a  kró lew  ieck a  w ogó le  chw ali  
-o b .e  Z a u n iu s a .  a  garn  M e .k .s a .  
D a je  to  w ic ie  d o  m y ś len ia ,  d o  m y ­
ś le ń .a  —  m e  n a m , m y  b o w ie m  w ie ­
m y , k im  je s t  p . Z a u n iu s  i j a k ą  o n  
n a  L . tw ic  „ p e łn ia  ro lę ,  lecz  w łaśn ie  
w in n o  d a ć  d o  m y ś le n ia  w i c i e — L it ­
w inom , k tó ry c h  p o ln y k a  n ie m ie c k a  
c h c e  p o z b a w ić  d o s t ę p u  d o  m o rz a  
i c a łk o w ic .e  u za leżn ić  o d  B ernna.

A . K
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Teiefonem oa wuzsnegk, korespondenta t  wfarszaWr
N a  o s ta tn ic m  p o s ie d z e n iu  k a p i ­

tu ły  o rd e ru  P o lo n ia  R e s t i tu ta  na 
Z a m k u  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  P a n t  
P r e z y d e n t a  R zp l i te j  z a tw ie rd z o n a  
z o s ta ła  lis ta  o d z n a c z o n y c h  ty m  o r­
d e re m ,  k tó ra  o g ło sz o n a  b ę d z ie ,  j t k  
co ro k u ,  w dn . I l l is to p ad a .  Z a w ie r a  
o n a  s z e re g  n a z w .s k  o só b  z a s łu ż o ­

n y c h  n a  p o lu  dz ia ła lnośc i  spofe  bZ.UCjt 
n a u k o w e ' ,  g o sp o d a rc z e ] ,  s a m o rz ą ­
d o w e j ,  a r ty s ty c z n e j ,  l i te rack ie j  i t. d. 
N ie z a w ie ra  n a to m ia s t  n a z w isk  d z ia ­
łaczy  p o l . ly c z n y c h .  W  ro k u  bież. 
lista o d z n a c z o n y c h  jeę t s zczu p le jsza  

. niż w la ta c h  ub.

Demonstracje komunistów łódzkich 
przeciwko PPS.

iTel. od wiasrugc korespondenta z Warszawy).

W  ub . n ie d z ie lę  w  L o d z i  w lu- 
k a lu  P P S  C K W  o d b y ła  się k o n f e r e n ­
c ja  k o m i te tu  w y b o rc z e g o  Centrole^ 
w u . P rz e z  ca ły  czas  t rw a n ia  k o n ­
fe ren c j i  u  w e jśc ia  d o  lo k a lu  s ta ło  
k ilku  fu n k t  { ' 'n a r ju szó w  poIic,., k tó ­
rzy  s trzeg li  p o r z ą d k u .  G d y  ko ło  
godz .  9 k o n fe re n c ja  z a k o ń c z y ła  się 
i u c z e s tn ic y  opuścili  lokal,  a po lic ja  
ze sz ła  z p o s te ru n k u ,  p r z e d  loka lem  
p o c z ą ł  g ro m a d z ić  się t łum , z łożony ,  
ja k  się p o t t m  o k a z a ło ,  z k o m u n i ­
s tó w  i c z ło n k ó w  P P S  lew icy . W z n o

P A R Y Ż ,  3.Xl (A te ) .  „ P e t i t  P a -  
r is ien "  o g ła s z a  wy w iad  z k a n c le r z e m  
R z e s z y  B iu e n in g ie m , k tó ry  o ś w ia d ­
czy ł  m ię d z y  in n e m i,  ż e  F ra n c ja  p o ­
w in n a  zmienić, uw o is  s ta n o w is k o  w 
s p ra w ie  b e z p ie c z e ń s tw a .  N ie m c y  b o ­
w ie m  s ą  ro a b ro jo n e  i o to c z o n t  s ą ­
s ia d a m i  u z b ro jo n y m i o d  s tó p  do  gło w.

Nie m o ż n a  w ięc  w s to s u n k u  do  
N ie m ie c  o p e r o w a ć  a rg u m e n ta m i  bez-  
j  iec .zenstw a, z a n im  m e  bęaz>e p r z e ­
p r o w a d z o n a  sp ra w ie d l iw a  o c e n a  u-  
z b ro je n ia .  W s z y s tk ie  p a ń s tw a  m a ją  
je d n a k o w e  p r a w a  d o  b e z p .e c z e ń s tw a  
i n ie  m o ż n a  w s to s u n k u  d o  je d n y c h  
s to s o w a ć  inne j  m iary ,  niż do  p o z o ­
s ta ły c h

Przsd otwarciem parlamentu francuskiego.

Sejm, a zmiana konstytucji.
Odczyt b. ministra, 

prot. W, MaKowsKiego.
N ied z ie ln y  o d c z y t  b. m in is t ra  

sp raw ied liw ośc i ,  p ro fe s o ra  U n iw e r ­
s y te tu  W a rs z a w s k ie g o  p. W a c ła w a  
M u k o w s k .e g o ,  ś c ią g n ą ł  d o  sali K lu  
b u  H a n d lo w o -P rz e m y s ło  w eg o  p rzy  
ul M ic k ie w ic z a  33, t łu m  n te i igenc ji  
w ileńsk ie j-

S z a n o w n y  p re le g e n t ,  z n a k o m ity  
z n a w c a  p r a w a  k o n s ty tu c y jn e g o ,  p o ­
s ta w i ł  so b ie  za  z a d a n ie  o d p o w ie 1-1 £ 
p a  trzy  n a s t ę p u ją c e  p y ta n ia ;

1) Co Sejm  m ógł zrobić dla rew iz ji 
K o n s ty tu c ji?  2) Co zrobił i 3) Co po­
w in ien  b y ł zrooić?

J a k  w idać z te g o ,  z a  t e m a t  p o ­
s łu ż y ło  n a jw a ż n ie js z e  z a d a n ie  d o - 
p rz e d n  iego S e im u ,  s t a n ó w  ące  g łó w ­
n y  cel je g o  is tn ien ia .  Ż e  z a d a n ie  
to  n ie  z o s ta ło  sp e łn io n e ,  w ic  dziś  
k a ż d y  o b y w a te l  po lsk i,  g d y ż  ś w ia d ­
c z y  o tern  ro z w ią z a n ie  t e g o  se jm u  
i o g ło s z e ń 1 e w y b o ró w  d o  n o w ig o ,  
k tó r e g o  c e lsm  is tn ie n ia  m a  b y ć  w y  ■ 
p e łn ie n ie  z a d a n ia  s w e g o  p o p r z e d -  
n k a .

Z  in te re s u ją c e j  p re lek c j i  p r t z e r .a  
k o m is j i  k o n s ty tu c y jn e j  r o z w ią z a n e ­
g o  s e jm u  c y tu je m y  k .[k an aśc ie  z a ­
le d w ie  z d a ń ,  s t r e s z c z a ją c y c h  o d p o ­
w ie d ź  n a  w yżej p r z y to c z o n e  p y ta n ia .

U z a s a d n ie n ie  o d p o w ie d z i  n a  
p ie r w s z e  p y ta n ie  z a w ie ra  zw ięz ła  
c h a r a k te r y s ty k a  d e b a ty  k o n s ty tu ­
c y jn e ;  k tó re j  p rz e b ie g  m a  b y ć  o g ło ­
s z o n y  d ru k ie m . K s ię g a  t a  b ę d z ie  
d o k u m e n t e m ,  ś w ia d c z ą c y m ,  i.e p o ­
jęc ie  dz is ie jszych  p o s łó w  3 K o n ­
s ty tu c j i  o d b ie g a  od  życia. 1  a k ie  p o ­
g lą d y  a k t u a l n e  by ły  w  u b ie g łe  ti 
s tu lec iu .  D y s k u s ja  — to w y ż ó łk łe  
s z p a rg a ły  d a w n y c h  k ron ik .  N ie  b y ­
ło  w m ej nu,., coby  św iadczy ło ,  że  
t o c z y  s :ę  o n a  w sp ó łc z e śn ie ,  coby  
o d z w ie rc ie d la ło  n o w e  p r ą d y  i z a d a ­
n ia  ży c io w e .  T e  „żó ł te  szp a rg a ły  
z a w ie r a j ą  p u s te  f razesy ,  o k le p a n e ,  
d e m a g o g ic z n e  h a s ła  r e k l a m ę  p ro ­
g ra m ó w  p a r ty jn y c h .

W ię k s z o ś ć  s e jm o w a ,  od  k o m u n i ­
s tó w  do  e n d e c j i  w łączn ie ,  p r o w a ­
d z i ła  b e z p rz y k ła d n y  a t a k  na  je d y n y  
rz e c z o w y  p ro je k t  k o n s ty tu c y jn y ,  w y ­
p r a c o w a n y  p rz e z  najliczniej!.zy k lub  
s e jm o w y ,  w id z ą c  w tym  p ro je k c ie  
m e m e n to  d la  w s z e s h w ła d z tw a  p a r ­
ty jn e g o .  B y ł to o tak  n a m ię tn y  i n ie ­
n a w is tn y ,  g d y ż  p ro je k t  B B W R  w y ­
k lu c z a ł  n a jm n ie js z e  n a w e t  m aż .i-  
w o ś c i  p rz e ta rg ó w  p a r ty jn y c h  * b e z ­
w z g lę d n ie ,  g o d z  ł w ro z ją t rz o n e  ra ­
n y  z a g ro ż o n e g o  w  s w y c h  p ra w a c h  
p a r t y n i e r w a .

K o n s ty tu c ja  m a rc o w a  —  u d o w a d ­
n ia  p re le g e n t  —  to s z a c o w n a  s t a ­
ru s z k a ,  p r z e s ią k n ię ta  z a s a d a m i  z 
k o ń c a  18 s tu lecia

J e d n o s tk a ,  ja k o  źr d ło  p r a w a

(t. zw  n d y w id u a ^ z m  libera lny )  i p o ­
dz ia ł  w ładz  — o to  g łó w n e  p o d s ta w y  
w szy s tk ich  k o n s ty tu c y j  X V II I  w. -

P r a k ty k a  w y k a z a ła ,  że  życ ie  te  
z a s a d y  w y k o sz la w i ło  i sp aczy ło .

P a r la m e n ta r y z m  p rz y n .ó s ł  c z y n ­
n ik  r z ą d z ą cy ,  w y łon ił  g ru p ę  p o ś r e d ­
n ików , czyli inaczej' p o l i ty k ó w  z a ­
w o d o w y c h ,  k tó ry c h  p o r ó w n a ć  m o ż ­
n a  d o  p o tą g ć  w J a n u s a  K aż Jy  tak i 
„ z a w o d o w y  p o l i ty k "  m a  d w a  obli­
c z a - j e d n o  w p a t r z o n e  w  w ład zę ,  
d ru g ie  w lud. P r a k t y k a  p o l i ty czn a  
s tw o rz y ła  c iem agog ję ,  dz.ęici k tó re j  
w ła d z a  w y k o n a w c z a  u z a le ż n io n a  zo­
s ta ła  ca łk o w ic ie  o d  w ła d z y  u s t a w o ­
d aw cze ] ,  ścisłej o d  d z ie n n e g o  k a r s u  
p a r ty j  se jm o w y c h

P a r l a m e n t  s k o n c e n t ro w a ł  w s z y ­
s tk ie  czynnik- w ła d z y ,  n ie ty lk o  a d ­
m in is t racy jn e j ,  lecz  n a w e t  i s ą d o w ­
n ic tw o  u czy n i ł  n iew i nem

K ry z y s  p a r l a m e n ta ry z m u  ś w ia to ­
w e g o  t rw a  już  od  k ilku  dzies . ,ą tkdw  
lat, to  je s t  o d  czasu ,  g d y  n a  po- 
w ie rz c h n  ę życ ia  z aczę ły  w y p ły w a ć  
o rg a n iz a c je  i z rz e sz e n ia  z a w o d o w e .

D zis k ry z y s  t e n  p rz e ż y w a  bai dzo 
o s t r e  p rze s i len ie ,  g d y ż  „ in d y w i­
d u a . izm  l .b e -a ln y " ,  na  k tó ry m  o p a r te  
s ą  u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e ,  w y p ie ra  
p ę d  ,  w s p ó łc z e s n e g o  życia- C o ra z  
w ię k s z e  t r ium fy  z a c z y n a  o d n o ś  ć 
„ so l id a ry z m  s p o łe c z n y " ,  c o ra z  w y ­
r a ź n ie j s z a  ro la  p r z y p a d a  w u dz ia le  
o rg a n iz a c jo m  z a w u d o w y m .

P r a d  t e n  w y tw o rz y ł  di.iś w e  
w sz y s tk ic h  s p o łe c z e ń s tw a c h  o g ro m n y  
ł a ń c u c h  o rg a n iz a c y jn y ,  k tó ry  j e d y ­
n ie  z d o ln y  je s t  s ta ć  s ię  ź ró d łe m  p r a ­
w a  i w ład zy .  S e jm y  d o ty c h c z a s o w e  
w  O d r o d z o n e j  P o ls c e  rob iły  w r a ­
ż e n ie  c e c h u  m a js t ró w  po li ty czn y ch ,  
w y sz k o lo n y c h  w  p a r l a m e n ta c h  z a ­
b o rc z y c h .  W p r o w a d z i ły  o n e  reg im e  
p a r l a m e n ta rn y  p o lsk o - ro sy jsk o  a u ­
s tr iack i  z p r z e w a g ą  te g o  o s ta tn ie g o  
F e ty s z y z m  p a r ty jn y  o d g r a d z a ł  je  od  
życia. In te r e s  p a r ty jn y  d o m in o w a ł  
n a d  in te r e s e m  p a ń s tw o w y m . D e w iz ą  
P o lityków  z a w o d o w y c h  było : „ w sz y ­
s tk o  p rz e m  ja  —  ty lko  p a r t ja  n ie " .

P A R Y Ż ,  3-XI_ (P a t) .  D n ia  4 b.m.
n a s tą p i  o tw a re n  |e s ien n e j  sesji  p a r ­
l a m e n tu  f ra n c u sk ie g o .  O p in ja  p u ­
b l iczn a  o c z e k u je  te g o  o tw a rc ia  z 
n iec ie rp liw ośc ią .  S z e r e g  d o n io s ły c h  
s p ra w  f .n a n to w y c h ,  g o s p o d a rc z y c h  
i s p o łe c z n y c h  f igu ru je  n a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m .  W  rz e c z y w is to śc i  j e d n a k  
n a  w szystk  em i m n e ra i  , z a g a d n ie ­
n iam i f iguruje  p ro b le m  po li tyk i  z a ­
g ra n ic z n e j  i b e z p ie c z e ń s tw a  n a r o ­
do w eg o .

,W c iąg u  o s ta tn ic h  4 m ies ięcy ,  
k ie d y  p a r l a m e n t  b y ł  n ie c z y n n y ,  n a ­
s tą p i ł  s z e re g  w y p a d k ó w ,  ja k  w y b o ry  
w  N ie m c z e ch ,  m an ife s ta c je  s tuh lhe l-  
m o w c ó w , a tak :  p rz e c iw k o  p lan o w i
Y o u n g a ,  w re sz c ie  k a m p a n ia  o r e ­
w iz ję  t r a k ta k ó w .  O p in ja  p u b l ic z n a  z 
p e w n ą  c b a w ą  z a c z y n a  sp o g lą d a ć  w 
p rz y sz ło ść  i o c z e k u je  o d  p r z e d s t a ­
w ic ie ls tw a  n a r o d o w e g o  o d p o w ie d n i  
n„ n ie p o k o ją c e  p y ta ń .a .

Olbrzymi wiec protestacyjny Żydów.
N O W Y  Y O R K , 3 X1 (P a t) .  Z  o-

kaz ji  ro czn icy  d e k la ra c j i  B a ’fo u ra  
o d b y ło  się w  M a d d is o n  S q u a r e  z e ­
b ra n ie  Ż y d ó w ,  w k m r e m  w zię ło  u- 
d z ia ł  o k o ło  18 ty s ię c y  osóL  w celu

z a p ro te s to w a n ia  p rz e c iw k o  p o l i ty ce  
b ry ty jsk ie j  w  P a le s ty n 1®. P o d o b n -  
z e b ra n ia  o d b y ły  się  te ż  w^Bostor.ie, 
F iladelfji  i in n y c h  m ia s ta c h  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

Wielka obława na Włochów w Paryżu,
PARYŻ, 3.XI. (Pat) W  czasie  p rz e p ro w a -  n e  p rz e k ro c ze n ia  fi W ło c h ó w  komunis tów

d z o n e j  w c zo ra j  w ie cz o rem  o b ław y  p o l ic ja  a- w y d a lo n o .  48 o sób  zostało  o d s ta w io n y ch  do
re sz to w a ła  113 osób, w ś ró d  n ich  99 W ło c h ó w  granicy .
Trzy»osoiby z a t rzy m a n o  w w ięz ien iu  za  ró ż  *

Parowiec w niebezpieczeństwie.

T o ginący Jz i n a  s z częśc ie
św  s t “ , ak t ra fn ie  o k reś l i ł  g o  M a r ­
s z a łe k  P iłsudsk i .

S e jm  p o p rz e d n i ,  r e p r e z e n tu ją c y  
te n  „ g in ący  św ia t"  —  d o c h o d u  do  
k o n k lu z j i  p r e le g e n t  —  nic  n ie  m ó g ł  
z rob ić  dla p o p ra w y  naszejK onB tytucji .

P r z y s tę p u je m y  d o  w y b o ru  n o w e ­
go z w ia rą ,  ż e  to u c zy n ić  po tra f i .

Kilka słów rozmowy z pre­
legentem po odczycie.

L e d w o  uc ich ła  na saL1 b u rz a  o- 
k la s k ó w  w s p ó łp ra c o w n ik  „ K u r je ra  
W ile ń s k ie g o "  zw róc ił  s ię  d o  s z a ­
n o w n e g o  p re le g e n ta  z p r o ś b ą  o kil­
k a  s łów  ro z m o w y

SAN FRANCISCO, 3.XI. (Pat).  P r z e k a z a n a  
tu  rad jm łep e sz a  poda je ,  że  jap o ń s k i  p a row iec  
t r a n s p o r to w y  „ S e iy o m a ru  o p o jem n o śc i  
6.650 tonn ,  k to rego  załoga  s k ł a d a  s ię  z 40 u- 
dzi,  zn a jd u je  się  w  n iebezp ieczeńs tw ie .  P a ­
ro w iec  s t rac i ł  s te r  i pochyli ł  się  j e d n y m  bo-

— Ja k  w y o b ra ż a  sobin p. m in i­
s te r  p r a c ę  n a d  re w iz ją  K o n s ty tu c j i  
w p rz y s z ły m  S e jm ie?—

P  prof. M a k o w sk i  z u ś m ie c h e m  
o d p o w ia d a :

—  T o  z a leży  o d  te g o ,  czy S e jm  
ten  b ę d z ie  m  a ł  o d p o w i td n i  sk ła d  
p e r s o n a ln y ,  d o c e n ;a jący  w w ię k s z o ­
ś ć  sw e j  — z s d a n .e

—  W s z y s tk o  w s k a z u je ,  że  w ię k ­
szo ść  t a k a  b ę d z ie — w trą c a m y ,  g d y ż  
p rz e c ie ż  M arsza łek  P i łsu d sk i ,  u- 
p e w n i ł  N a ró d ,  źe  r a z w isk a  sw e g o  
n ie  p o s ta w i ł  n a  p r z e g r a n e .

— lec  o d p o w ie m  P a n u  je d n o ,  
że i a je s te m  te g o  p e w ie n ,  i d la te  
go  tw ie rd z ę ,  że  p rzy s z ły  Sejm  m u s i  
r o z p o c z ą ć  p r a c ą  n a d  r e w i z i ą  K o n s ł g t u -  
Cji  o d  p o d s t a w .  O c z y w is ta  ż a d n e g o  
z n a c z e n ia  m iec  n ie  m o g ą  wy nigi d o ­
ty c h c z a s o w y c h ,  ,a ło w y c h  d y sk u sy i .  
P a m ię ta ć  j e d n a k o w o ż  t r z e b a ,  kuń- 
czy ro z m o w ę  prof. M a k o w s k 1, ze  
n o w y  S e :m zm ie n ić  m o ż e  K o n s ty ­
tu c ję  w ię k sz o śc ią  2/ s g ło sów . W a lk ę ,  
ki.órą p ro w a d z im y  o b e c n ie  m u s im y  
d o p ro w a d z ić  d o  z w y c ię s tw a ,  co b ę ­
dz ie  o d p o w ie d n ik ie m  n a s t ro jó w  w 
s p o łe c z e ń s tw ie ,  ro z u m ie ją c e m  dziś 
k o n ie c z n o ś ć  z m ia n y  n a s z y c h  p raw  
u s t ro  o w y c h .  V0X.

Silne lotnictwo 
to potęga Państwa 1

Jiiem. Parowi-ec m »  się zn a jd o w a ć  n a  po lud-  
n io -zach ó d  od w y sp  Aleuckich. P a ro w ie c  ,,Ka 
ł i f o r n j a ‘‘ pośp ieszy ł  zag ro ż o n em u  s ta tk o w i 
n a  pom oc, k i lkugodz inne  je d n a k  p o sz u k iw a ­
n i a  p ozos ta ły  bezsku teczne .

Wezwanie do związków 
i stowarzyszeń.

S e k c ja  P o c h o d o w a  K o m i te tu  W y ­
k o n a w c z e g o  O b c h o d u  10-lecia z w y ­
c ię sk ie g o  o d p a r c ia  ns jazdu  Rosji  so- 
w ic c k  t i i lfi-lfccfa o d z y s k a n ia  W il ­
n a  p rzez  w o jsk a  g en .  Ż e l ig o w s k ie ­
go  w z y w a  w sz y s t l  ie o rg a n iz a c je  
s p o łe c z n e  W iln a  do  w z ięc ia  u d z ia ­
łu  z e  s z ta n d a ra m i  w  u ro c z y s ty m  p o ­
ch o d z ie  na  R o s s ę  w d n .u  10 l is to ­
p a d a  b. m. n a  g ro b y  p o le g ły c h  w 
o b ro n ie  i w y z w o le ń .u  W ilna .

S e k c ja  w z y w a  w sz y s tk ie  o rg a n i ­
zac je ,  s to w a rz y sz e n ia ,  zw iązki i t. d. 
do  n ie z w ło c z n eg o  z a re je s t ro w a n ia  
się  w g o d i in a c h  u rzędu  w y ch  w  S t a ­
ro s tw ie  G ro d z k ie m  (Ż e l ig o w sk ie g o  
4), p o k Aj Nr. 9. M ie jsc a  w  p o c h o ­
dz ie  b ę d ą  w y z n a c z a n e  w e d łu g  k o ­
le jnośc i  z g ło sz e ń .  O s ta tn i  t e rm in  
z g ło sz e ń  7 l i s to p a d a  S zczeg ó ły  d o ­
ty c z ą c e  p o c h o d u  b ę d ą  k o m un iK ow a-  
n e  p o d c z a s  re je s trac ji .

P rz e w o d n ic z ą c y  sekc ji  w z y w a  
w sz y s tk ic h  p rzeds taw ic ie l i  o rg an iza -  
cyj k tó re  ż y czą  sob ie  w z ią ć  u d z ia ł  
w  p o c h o d z ie ,  d o  p rz y b y c ia  w  d n iu  
6 b, m . o godz .  i 8-ej n a  k o n fe re n c ję  
u  p rz e w o d n .c z ą c e g o  s e k c j1, p. s t a ­
ro s ty  Iszory , w  S ta ro s tw ie  G -odzkiem . 
Na k o n fe re n c j i  te ,  o m o w io n e  b ę d ą  
wszystŁ ie Bzczegóły d o ty c z ą c e  p o ­
c h o d u .

JOZEF KŁODECKI >
ZAMKOWA Nr 17 (obok  kościoła św .Ja na ) TEL EFON 928.

P o le c a  p o  c e n a c h  b e z w z g l ę d n i e  n i s k i c h :  
FIRANKI. O BR USY. K O ŁD R Y  w .  tow c i p luszow e ,  PODUSZKI, p łó tn a  b ie-
liźniane,  b ie l iznę  dam ską,  m ęską,  kamizelk i  w e łn ian e ,  pu l low ery  1 ga lan ter ię .  

W e łn y  na  tu k n ie ,  p ła szc ze  i m a te r ja ły  na  ubran ia  m ęskie .
JE D W A B IE , CHODNIKI, D Y W A N Y , W Y P R A W Y  ŚLUBN E. 

W I E L K I  W Y B Ó R  W S Z E L K I C H  T O W A R Ó W -
U W  A G  A i  D la  m łodz ieży  Bzkolnej m a te r j a ły  na  m u n d u rk i  i fartuszki-

s z o n o  uk.1z.7ki p rz e c iw  P P S  C K W  
W p e w n e j  chwili k to ś  z t łu m u  
rzuc ił  k a m ie ń  w o k n o  lokalu,,  co 
b y ło  p o c z ą tk ie m  b o m b a r d o w a n ia  o- 
k ien .  P rz e z  w y b ito  o k n a  d e m o n s ta ń -  
ci dos ta l i  s ię  d o  w n ę t r z a  i z d e m o ­
lowali u r z ą d z e n ia  b iu row e .

G d y  n a  m ie js c e  p rz y b y ła  po lic ja ,  
n a p a s tn ic y  zd ązy l i  zb iec . P r z y c h w y ­
c o n o  j-sdynie k ilku , k tó rzy  o k a z a n  
się  c z y n n y m i c z ło n k a m i  P o sk ie j  
P a r t j i  K o m u n is ty c z n e ,  O s a d z o n o  
ich w a re szc ie .

Zacietrzewiony endek mordercą.
B Ę D Z IN , 3 .X I (Pat) .  W c z o ra j  w  K o z ie g ło w a c h ,  p o w  za w  e rc ia ń -  

sk iego ,  d o sz ło  do  m o r d e r s tw a  n a  tle  w y b u ja łe g o  p a r ty jm e tw a .  '
D o  p rz e c h o d z ą c e g o  u licą  3 0 -le tn iego  ro b o tn ik a ,  J a n a  T e ru g i ,  p o d s z e d ł  

r a d n y  gm iny ,  c z ło n e k  S t ro n n ic tw a  N a r o d o w e g o  w  K oz ieg łow ach , S te fa n  
S to d o lk ie w ic z  i p o  k ró tk ie j  s p rz e c z c e  b e z  ż a d n e g o  p o w o d u  u d e rz y ł  go 
o rc z y k ie m  w  g łow ę , zab i ja jąc  n a  m ie jscu .

P o l ic ja  n a ty c h m ia s t  a re s z to w a ła  m o rd e rc ę ,  a  p o  p rz e p r o w a d z e n iu  
d o c h o d z e n ia  c s a d z . ła  ró w n ie ż  w  w ięz .en iu  w z w ią z k u  z tą  s p r a w ą  k a n d y ­
d a t a  z listy  S t ro n n ic tw a  N a ro d o w e g o ,  H e n r y k a  C h a c h u ls k ie g c  i Kilku cz ło n k ó w  
te g o  s t ro n n ic tw a .

Kanclerz Bruening w sprawie rozbrojenia 
"  i długów wojennych.

B ru e n in g  p o ru s z y ł  n a s tę p n ie  s p r a ­
w ę  n ie m ie c k ic h  d łu g ó w  w o je n n y c h ,  
o św ia d c z a ją c ,  iż F ra n c ja ,  zda je  ^ię, 
n ie  d o c e n ia  o g ro m u  k ry z y su  g o s p o ­
d a rc z e g o  w N ie m c z e ch .  W :d ać  to  
na j iep .e j  ze  s p o s o b u  u ło ż e n ia  p la n u  
Y o u n g a ,  k tó ry  m .a i  p rz y n ie ść  N iem  
c o m  ulgę  w  p ła c e n iu  d łu g ó w  w o ­
je n n y c h .  F ra n c ja ,  ja k o  g łó w n y  w ie ­
rzyć .e l  N ie m c ó w , p o w in n a  zrozu-  
zu m ieć ,  z - z a d e n  rz ą d  n iem  eck i  m e  
z d o ła ł  p r z e k o n a ć  o b y w a te l i ,  iż o l­
b rzy m i d łu g  w o je n n y  je s t  ła tw ie j  szj' 
d o  zmes.<"nia ty lk o  d la te g o ,  że  z o ­
sta ł  z r e d u k o w a n y  o k i lk a se t  miljo- 
n o w .

Środa literacka.
N ie s p o d z ie w a n ie  z a w i ta ł  d o  n a s  

c z a ru ją cy  gość  w osob ; po e tk i ,  
p  A nny L u d w ik i  C z e rn y  ze  L w o ­
w a. P o n ie w a ż  poDyt p C z e rn y  je s t  
o b l iczo n y  n a  , n ie z b y t  d ług i  o k re s  
czasu ,  p rz e to  z a  z g o d ą  p to f .  M ore -  
o w sk ie g o  o d c z y t  'e g o  o d ło ż o n o  do  

n a s tę p n e j  rody, a  t ę  w y p e łn i ła  
p a n i  C z e rn y  (k tó ra  b aw i tu  ze 
sw o im  m a iz o n k .c m , prof. ro .n a n i-  
s tyk i, z a p ro s z o n y m  n a  cyk l  w y k ła ­
d ó w  d c  r a s z e g o  U nrvr>rsy te tu ,  o b e c ­
n y m  n a  Ś rodz ie ) .

Z a z n a c z y ła  n a  w s tęp  ie, ż e  czu je  
s ię  szczeg ó ln ie  w z r u s z o n ą , '  p e n i e '  
w aż , p o  p .e rw s z e  —  m ó w i ftt m u- 
ra c h  b a z y l ja ń sk ic b ,  po  d ru g ie  —  
w  W iln ie ,  te rn  na jb l .z szem  L w o w o w i 
m ieśc ie ,  p o  t rz e c ie  — jak o  m ieśc ie  
cz ło w iek a ,  za  k to re g o  w y c h o w a n k ę  
i i ę  uw aża ,  m ia n o w ic ie  S z y m o n a  
Szy  d ło w ieck ieg o  — W iz u n a s a ,  w e ­
t e r a n a  63 r., w sp ó ł tw ó rc y  L e g jo n ó w .  
tw ó rc y  p ie rw sz e ,  szko iy  w o jsk o w e j  
p o lsk ie j  p o  63 r., c z ło w ie k a  nieled- 
w ie  św ię teg o .

P o  tern  z a g a je n iu  p C z e rn y  ro z ­
p o c z ę ła  c z y ta n ie  .w oich u tw o r ó w ,  
z a c z y n a ją c  o d  b a rd z o  t r a fn y c h  i 
p ię k n y c h  t łu m a c z e ń  i C la u d t l a ,  V a -  
iery go  i in n y ch  w s p ó łc z e s n y c h  p o e ­
tó w  f ra n c u sk ic h ,  a k o ń c z ą c  n a  u tw o ­
ra c h  c a łk o w ic ie  w ła sn y c h .  T e  d ru g ie  
o d z  n a c z a ją  się n ie z w y k łą  p la s ty k ą ,  
b a rw n o śc ią ,  m o c n y m  ry tm e m , i siłą  
w y razu .

P o  p rz e rw ie  i h e r b a tc e  p. C z e r - - 
ny  d o w io d ła ,  jak  w ie le  z y s k u je  hi' 
s to r ja ,  gdy  zab ie ra ją  się  d o  ni ej lu ­
dz ie  z t a l e n te m  l i te rack im . P rz e d e -  
w sz y s tk ic m  z a z n a c z a  „ię to  w  d o ­
b o rz e  te m a tu ,  a  n a s tę p n ie  w  jego  
u jęc iu .  T e m a i e n  by ła  tu  p rz e d z iw ­
n ie  r o m a n ty c z n a  h is to r ja  ‘ R iki Pias* 
t . w n y ,  có rk i  W ła d y s ła w a  Ii-go a ż o ­
n y  A l fo n s a  „cesarza-  H isz p a n j ." .  
D z ie je  z u p e łn ie  n ie z n a n e  p o z a  śuis- 
łe m  k ó lk .e m  sp ec ja l is tó w  m o że ,  a  
t a k  c ie k a w e ,  t a k  p o ry w a ją c e  sw o ją  
n iezw y k ło śc ią ,  b a rw n o śc ią ,  r ó ż n o ­
ro d n o ś c ią  i d r a m a ty z m e m .  W s z y s t ­
k ie  p o t r z e b n e  d a n e  do  te g o  tak  
z a jm u ją c eg o ,  że  az  re w e la c y jn e g o  
szk icu  h is to ry c z n o  l i te ra c k ie g o  p. 
C z e rn y  z e b ra ła  n a  rrj.rjscu, t. j. w 
czas ie  sw e g o  k i lk u le tn ieg o  p o b y tu  
w  P io w a n c j i ,  zw ie d z a jąc  p o s z c z e g ó l ­
n e  e ta p y  w ęd ró w k i  ży c iow ej p ię k ­
ne j  1 u t a le n to w a n e j  co ry  da lek ie j  
po lsk ie j  ziemi.

O b y d w ie  części w ie c z o ru  by ły  
w y s łu c h a n e  z w ielki ;m z a in te r e s o ­
w a n ie m  p rz e z  d o ś ć  l icznych  s łu c h a ­
c z ó w  i b a rd z o  ż y w o  o k la s k iw a n e .

s. k

l i l i i ! !
k a ż d y  o b y w a te l R zp lite j w in ie r  w y b ra ć

LOS 1-ej KLASY
ty lk o  w n a jw lę k tz e j  1 n a js z c z ę ś l iw ­
sze j K o lek tu rze  L o te r j l  P a ń s tw o w e j ■

CC

39 NADZIEJA
Lw ów , Sykstuska 6. 

GŁÓY/NA WYGRANA

1.000 .00 ,  Zł.
P o n a d to  wiele w y e r ran y c n  po Z ł : 

4b0.000r 3014.000, 200,000, luO.000, '
15.000, 50.000, 25.000, 20.000, 15.000 ■
10.000, 5.000 i t. d., n a  o g o ln ą  su m ę

3 2  m N j .  z ł .
Z m ien io n y  p la n  g ry  do 22-ej Lo- 

t e r j i  K laso w ej z a p e w n ia  g raczo m  m a- 
x im rm  sz a n s , p rz y  d ro b n y c h  s ta w - "  
kauŁ . P o ls k a  L o te r ja  P a ń s tw o w a  s t a ­
ł a  s ię  o b ecn ie  n a jk o r z y s tn ie js z ą  n a  
św iec i* .

Ciągnwiiie 1-ej Klasy już 18 i 20 b.m, 

C o d ru g i los w y g ry w ał
1 > O.

K o le k tu ra  n a sz a , n a jw ię k sz a  1 n a j ­
s z c z ę ś l iw sz a  w C a łym  k ra ju ,  w y p ła ­
c iła  sw y m  g ra c z o m

k ilk a d z ie s ią t  m iljonów  zł.
ty tu łe m  w y g ra n y c h .

C tn y  losów , pom im o p o d w y ż sz e ­
n ia  szau S , p o z o s ta ły  n iezm ien io n e )

Ć w ia r tk a Po łow a Gał;
ł ł . 1 0 . — Z ł. 2 0 .— Zł. 40 .—

Zam ów  les natychm iast,
a szczęście Clę nie om inie!

W y ciąc  1 w y p e łn io n e  n a d e s ła ć l

K aru zamówień K. Wił. 1.
Do „N ad z ie i" ,Lw ów  Sykstuska d

N in ie jsz em  z am aw ia n i: 1
  lo só w - c a ły c h  po Zł 40 —

,  p o łó w e k  „ „ zO.—
....................  ć w ia r te k  ,  „ ,1 3 .—
N a le ż n o ść  Z ł.   u iszczę  n a -

t ;  c h n u a p t  p e  o trz y m a n iu  lo só w  b lan - 
k 'e te n i P . K, 0 ., d o łą c z o n y m  m l p rz ez  
F irm ę  do  losów .

7J Im ię  1 r a z w M k o ............. ............... ...........

D o k ła d n y  a d re s

Pamiętaj, że dnia 16-go i 23-go listopada
ctła Ziemia W leńska głosuje na |

Zaduszki.
Je d y n y  d z ie ń  w  c iągu  ro k u ,  k ied y  się  ży 

wi zbii-żują d o  u m ar ły ch .  Z b l :ża ją  się u ro c z y ­
ście, jaw nie  —  o b c ja ln ie .  W o ln o  k a żd e m u  
myśl-eć r o k  cały  o sw oich  d ro g ich  z m ar ły ch  
codzienn ie ,  a le  w  tym  je d n y m  d n iu  u m ó w io ­
n y m  u z e w n ę t r z n ia ją  to w ed ług  p rz y ję ty c h  o- 
■gólnie f o r m  i cerem oni j .

Dlaczego w łaśn ie  w  ty m ?  Czy p o n u ro ść  
l is to p ad o w a ,  ż a ło b n y  p ó źn e j  jes ien i  sm ętek  
^najbardzie j  t e m u  o d p o w ia d a ?  Czy też d la te ­
go, że  po  sk o ń c z o n y m  tru d z ie  w iosny ,  la ta  
i je s ie n n y ch  zb m ra ch  czy zas iewach,  ten  
dz ień  u p a t r z y ł  sob ie  człowiek,  j a k o  n a jb l i ż ­
szy ,  w  k tó ry m  po  w ie lom ies ięcznych  p ra c a c h  
w szy s tk ie m u  co ży jące  pośw ięconych ,  o b ja tę  
sp ra w ia  sw oim  b l isk im  na  ,t a m tą  s t ro n ę "  
odesz łym , d z ia d y  obchodzi ,  tym, jak ż e  często 
—  r o k  cały  z ap o m n ian y m ,  pośw ięca  jed e n  
d z ień  l is topadow y?

Z ap a la  n a  m og iłach  św ia te łku  c h w ie jn e  
, i w y d a je  m u  się, łże c o ś  z te j  w ieku is te j  św ia ­

t łości ,o  k tó rą  s ię  o d  czasu  d o  czasu  d la  sw o­
ich  zm a r ły c h  modli ,  d a ł  im  w n ik ły m  p ło m y ­
czku  zaduszkow ego o g a rh a .  Czy cel sw ó j  
os iąga?

O to  się  w  g ł a d k o  p o le ro w a n e j  j a k  zw ier­
c iadło  z cza rnego  m a r m u r u  płycie  p rz y g lą d a  
i ko łysze  sze ro k i  p ło m ie ń  d u ż e j  lam p y  b o g a ­
tego n a g ro b k a .  K tó ry  d a  w ięce j  św ia t łości  
w ie k u is te j  u m a r ły m ,  k tó ry c h  s t rzeże,  ta lam  
p a  czy  ta m te n  o g a rek ?  K to  wie...

J a r z ą  się w.ielu se tk am i  św ia te ł  p a g ó rk i  
‘Rossy.  W szy s tk o  p ło n ie .  W ę d r u ją  tłumy- b ez  
p rze rw y  z w ień cam i ,  z m n ó s tw e m  świec, l a m ­
p io n am i ,  l a m p k a m i  o le jnem i,  co p ło n ą  z 
t rz a sk ie m  ż ó ł ty m  i k o p c ąc y m  o-gniem. N a­
s t ró j  ża ło b n y  jest,  lecz n ie  p o n u ry .  N ie rzad k o  
w p ra w d z ie  k toś w .kontemplacj i  nad  zniLo- 
m o śc ią  doczesnośc i  p o g rą żo n y  „ d u m a  n a d  
m og iłą  ludzi" ,  ro z p a m ię tu je  w ła sn y  b ó l  po- 
u t rac ie  kogoś, kto żywy b y ł  n iedaw no,  i d u ­
ż o  w ype łn ia !  m ie j s c a  życiem  sw o je m  w ży­
c iu  m nycu .  W szy s tk o  p rzechodzi . .

P a t r z ę  na  m u rze  św ia te ł  i ro z m y ś la m .  D la  
większości  tych, k tó rzy  s ię  tu ta j  t łoczą  po  
a le ja c h  i  śc ieżkach  cm e n ta rz a ,  dz ień  t e n  j e s t  
o  j e d n ą  w ięce j  a t r a k c ją ,  a le  co m y ślą  o n i ?

Ja k iż  s to su n e k  je s t  do  tego św ię ta ,  p rz e ­
cież to ich św ię to  —- „św ię to  umarłych...** 
Ja k ż e  się  d z is ia j  c zu ją?

Spowite  w ie ń ca m .  ze św.ierczyny, u b r a n e  
m n ó s tw e m  k w ia tó w  ja ś n ie ją  od  w ie lu  św ia ­
te ł  żo łn ie rsk ie  m ogiły.  Góruje  n a d  n iem i  k la -  
s y cy s ty czn y  p o m n ik  po leg łym  pośw ięcony .

iPrzychodzą  jed n e  za d ru g iem i o d d z ia ły  
w o jsk o w e  ho łd  złożyć s t a r s z y m  to w a rz y sz o m
b r o n i .

To p ię k n y  zwyczaj  n a d a j ą c y  to n  u roczy  
s ty  zb y t  g w a rn ie  o b c h o d z o n y m  Z ad u szk o m .

s z. k.

Aiesztawanieb- posła Szulika.
1 K A T O W I C E ,  3.XI. ( ° a t ) .  N a  p o ­

le c e n ie  p r o k u r a to r a  a r e s z to w a n o  w 
R y d u ł to w a c h  b y łe g o  p o s ła  n a  S e jm  
Ś ląsk i, J ana Szuiika ,  p o d .  z a rz u te m  
p r z e s tę p s tw  z art, 110 i 131 K. K.

Zmiana na stanowisku pre­
zesa Rady Komisarzy Ludo­

wych R- S. F. R, R.
M O S K W Ą .  3.XI. (P a t) .  P re z y -  

d ju m  C e n u a l n e g o  K o m :te tu  W y k o ­
n a w c z e g o  R o sy jsk ie ,  S o c ja l .s ty c z n e j  
F e d e r a c y jn e j  R e p u b l ik i  R a d  p o s t a ­
n o w iło  zw olnić  S y rc o w u  ze  s tan o w i '  
s k a  p re z e s e  R a d y  K o m isa rz y  L u d o ­
w y c h  R . S. F . R . R . N a  s ta n o w .a k o

p r e z e s a  R. K o m . L u d  R S F R R  p o ­
w o łan y  z o s ta ł  z a s tę p c a  k o m is a r z a  
k o m u n ik a c j i  S u lim ów .

Litwinow w  Berlinie.
B E R L IN , 3 X I (A te ) .  K o m m a rz  

s p ra w  zag rań .  Z S R R ,L i tw in o w ,  z a ­
t r z y m a ł  s ię  w  B erlin ie  p o d c z a s  p o d ­
roży  d o  G e n e w y .  L i tw in o w  o a b y ł  
k o n f e r e n c je  z m m  s p r a w  z a g ra ń .  
Gurt u sem , k tó ry  w y d a ł  p rz y ję c ie  n a  
c ześć  k o m m a rz a  so w ie c k ie g o  o ra z  
c z ło n k ó w  so w ieck ie j  d e leg ac j i  n a  
p rz y g o to w a w c z e j  k o n fe re n c j i  r o z b ro ­
jeń  owe).

Popierajeie przemysł kHtjctfj
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l A K C J A  P R Z E D W Y B O R C Z A
Minisfsr Staniewicz w Osimtanse, Wifejc^

i Mołodeczme.
D n ia  1 go l i s to p a d a  w sa l  Dorr.u 

L u d o w e g o  w O s z n u a n ie  przy  u d z ia ­
le  o k o ło  800 s łu ch aczy ,  r e k r u tu ją ­
c y c h  bie z a ró w n o  z p o ś ró d  p rzed -  
■ctaw.ciel. in te ligencji ,  z w ią z k ó w  i s to ­
w arz y sz e ń ,  ja k  i lu d n o ść ,  w ie jsk ie j ,  
o d b y ł  się o d c z y t  M n is tra  R e fo rm  
R o ln y c h  W ito ld a  S tan iew icza ,  c z o ­
ło w e g o  k a n d y d a ta  z listy Nr. 1] z 
o k r ę g u  L d z l o t g o .  C ałe j  p re lekc ji  
P a n a  M in is tra  tow arzys;  M pod n io s ły  
e n tu z ja z m  z e b ra n y c h .  Z e d r a n ie  z a ­

k o ń c z o n o  g ro m k  emi o k iz y k a m i  n a  
cześć  M a rsz a łk a  P i łs u d s k ie g o  i P r e ­
leg en ta .

N a leży  zaz n a cz y ć ,  że  n a  o d c z y t  
s taw iło  się sp o ro  z w o le n n ik ó w  in n y c h  
u g ru p o w a ń .  D o w o d z i  to  j a k ą  p o p u ­
la rn o śc ią  c ieszy  s ię  M in is te r  S t a n i e ­
w icz  w sw oim  o k ręg u

D n ia  2-go l i s to p a d a  o godz .  14-ej 
o d b y ł  się o d c z y t  w W ile jce ,  a  o 
godz .  18-ej w M o ło d e c z n ie .

— oo—

Tragiczny epilog polowania.
U b ieg łe j so b o ty  w pob liżu  C zarnego  B oru  

w e  ws W ie lk ie  P o le  z d a rz y ł się  trag iczn y  
w y p a d ek . W e wsi te j b aw iło  liczne  to w a ­
rz y s tw o  m y śliw y ch  p rz y b y ły ch  z W iln a  n a  
p a ło w an ie . P o  sko n ezo n ein  p o lo w an iu  p o d ­
czas czyszczen ia  i sk ła d a n ia  s trz e lb y  jeden  
z  m y śliw y ch  Iz y d o r Gintow ł- l)z iew a łtaw sk i 
&pov. „d o w ał w y s trza ł, k tó reg o  sk u tk i by ły

fa ta ln e : z p rz e s trz e lo n ą  p ie rs ią  i ra m ien ie m , 
o f ia ra  w ła sn e j n ieo s tro żn o śc i, o b fic ie  b ro ­
cząca  k rw ią , ru n ę ła  n a  z iem ię, tra c ą  w k ró tce  
p rzy to m n o ść . N iezw łoczn ie  sp ro w ad z o n o  z 
W iln a  k a re tk ę  p o g o tow ia, k tó ra  p rzew io z ła  
ra n n e g o  w s ta n ie  b e zn a d z ie jn y m  do szp ita la  
św . Ja k ó b a , gdzie D z iew a łto w sk j n ie o dzy­
sk aw szy  p rzy to m n o śc i zm arł.

Zasztyletowany przez brata.
B estja lsk ieg o  zau c js tw a  d o n o iian o  oneg 

d a j  we w si K am io n k a  (gm. sn o w sk ie j).
N a  przechodzącego m ieszkańca te j w'si 

N agornego napadło kilku osODników, którzy 
nam ordow ali go  zadając 25 ra n  nożem .

U sta lo n o , iz m o ru e rs tw a  uoK onali b ra t  
zab iteg o  T eo d o r, b ra c ia  S te fan  i P io tr  Oku- 
liccy , B ożyszko  i M azuk.

Pow ody  z b ro d n i —  p o ra ch u n k i o sob iste  
i  m a ją tk o w e . (c )

Aresztowanie rzekomego urzędnika starostwa
oszmianskiego.

O negdaj  w ładze  h ezp .eczeńs tw a  p u b l ic z ­
n e g o  a re sz to w a ły  w e wsi Maciucie (gm. dzie- 
"wieniskiej pow . oszm iansk iego)  stalogo mie- 
•szk iń ca  m -k a  D z iew ien iszk i  Szam ela  S ta­
n is ław a.

aresztowany Szamel p o daw ał  się za  u rz ę ­
d n i k a  S ta ros tw a  O szm iansk iego  i o d jeż d ża ­
j ą c  wsie .i m -k a  z m era ł  sk ładk i  n a  lundusz  
s t r a ż y  ogniowej,  n a s tęp n ie  jtr p rzy w łaszcza ­
jąc .

Groźny pożar w Świrze.
W m . Ś w irze  z  n ie u s ta lo n e j p rzy czy n y  w y ­

b u c h ! p o ż a r. P as tw ą  ogn ia  p ad ło  6 g o sp o ­
d a rs tw , s tra w io n y ch  p rzez  p ło m ien ie  dosz­
czę tn ie . W  czasie  a k c ji  ra tu n k o w e j zo sta ł 
c iężk o  p rzy g n iec io n y  p a d a jąc y m  m urern  
m ieszk an iec  m . Św ira  W o jc iech  P ie tra szk ie -

Smutny koniec zabawy.
W e wsi Ja rm o licze ,  gm . w ia zy ń sk ie j  w  mianu w  głowę G ryszana  K azim ierza .  Gry- 

■czasie zab aw y  p o w s ta ła  b ó jk a  w  k tó re j  Fi- sz a n  po p rzew iez ien iu  do  szp ita la  n ieb aw em  
l is to w ic z  P io t r  u d e rzy ł  k i lk a k ro tn ie  kam ie-  zamarł. - i .

Wczoraj i dziś.
Poniższą  k o re sp o n d en c ję ,  k tó rą  

znieszczamy z n ieznaczncm i tylko po raw - 
kami s ty l is tycznem u otrzym aliśm y od 
j ed n e g o  7. naszych  czy te ln ików , s ta łego  
m ie sz k ań c a  wsi N ow osio łk i  g m .  jaszuń- 
skiej.  J e s t  to o b jek ty w n y  sąd  ro ln ika  — 
* w ięc  cz ło w iek a  s to jącego  od  rozgwa- 
ru po l i tycznego  na u boczu  —  o tern, co 

dz ia ło  na  wsi za  rządów  par ty jn y ch  
■i co  się  dzie je  dziś, gdy rząd jes t  od 
p a r ty j  n iezależny,  silny i trwały .  Aczkol-  
w iek  g łos ten  p o c h o d z i  ty lko  z  jednej  
m ie jscow ośc i  W ileńszczyzny ,  k ażdy  m ie ­
szkan iec  k ażdego  innego  m ia s te cz k a  czy 
wsi - 0 \\e jC9t u c zc iWy —  n iew ątp l i ­
wi© p o w ie d z ia łb y  to samo.

. J ę t k i  la t  s ta ły  so b ie  J«„zunv  i o 
ł t i c h  p ra w ie  n ik t  n ic  n ie  w.odział- 

s ta ły b y  so b ie  tak  dale j ,  g d y b y  nie  
“fy n n y  „cu d  ja sz u ń sk i" ,  k tó ry  nie- 

aw r,o tak  wicie n a ro b i ł  h a łasu .  Jak  
^■*»dotno, . . ' :ud“ się m e  u k a j a ł  i

* czg  -y rZOnc lu Jz jg k a  po ro z je .  d ża ły  
S|ę  Jo d o i ió w .  O  J a s z u n a c h  zn ó w  
C1̂  “ • A le  w s a m y c h  J a s z u n a c h  i 
o k o lic z n y c h  w io sk a c h  n ie  c i c h o ,  tam  
w re, jak  w ko tle .

Ja k  i co, o p o w ie m  o w s z y s tk ie m  
P °  p o rz ą d k u

Se tk i  la t  d rzerr  iły sob ie  J a s z u ­
n y  i n ie  by ło  ich k o m u  ze  „nu  o- 

uaz ić .  P lą d ro w a ł  Ja sz u n y  N iem cy , 
d w a  ra z y  bo lszew icy ,  az  n a re szc ie ,  
d z -ęk .  z w y c ię s tw u  o rę ż a  p o lsk ieg o ,  
po) ożo n o  k re s  te m u .  S to  d w a d z ie ­
śc ia  lat t rzym ali  w  sw ej g a rśc i  Ja- 
a z u r y  ca rscy  u rz ę d n ic y ,  n ie  je d e n ,  
c h y b a ,  ty s ią r  rubli p o d a tk ó w  w y ­
cie nęl. z tu te j s z y c h  b ie d n y c h  iniesz- 
i tańc w, a k o rzy śc i  d la  ludzi n ie  
zrooiii an i  n a  grosz. Ż a d n e g o  b u ­
d y n k u  r z ą d o w e g o  (o p ró c z  k o le jo ­
w y c h  , ż a d n e j  b i te j  d rog i ,  z&dnego 
p o r z ą d n e g o  m ostu .

W  p ie rw s z y c h  la ta c h  o d ro d z e -  
JJta Po lsk i  m a ło  co  zm ien iło  się w 
1 Jszunach .  E n d e c k o -p ia s to w s k ie  rz ą ­
dy ró w n ie ż  z u p e łn ie  n ie  d b a ły  o 
‘ud  w iejski. T a k  s a m o  Dyło, jak  za  
ĘMasów c a ra tu ,  N iem có w , b o lsz e w i­
k ó w  L u d z ie  tonę li  z k o ń m i i w o z a ­
mi w błocie , Ż a d n e g o  ru ch u ,  ż a d n e ­
go  b u d o w n ic tw a .  N ik t  d o  tu te js z y c h  
łudz i  n ie  zag ląda ł ,  n.ict o ich potrze-  
«->ach n ie  mówił, o p ró c z  c h y b a  róż- 
nyc n n a g a n ;aczy  p a r ty jn y c h  w c z a ­

d a c h  w y b o ro w  n ieuczc iw ie  s p e k u lu ­
ją c y c h  r , p ro s to c ie  i n ie ś w ia d o ­
m ośc i  ludzk ie j.  Ż e row ał"  tu ta j ,  zb le -  
r a rą c  obfity  p lon i e n d e c y ,  i p ia s to w -  
Cy, i w y z w o le ń c y ,  a n a w e t  i p e p e -  
a o w cy .  (  s t u k a n y  n a r ó d  o d d a w s ł  
sw e  g' sy to  j e d n y m ,  to  d rug im . 
P o s ło w ie  kłócili się w  S e jm te . p o ­
s ło w ie  hulali  w k n a jp a c h  i k a b a r e ­
tach , a n a i  >d c ie rp ia ł  i n ę d zn ia ł .  
Były n a w e t  i n a rz e k a n ia :  , C o  n am
t a  . o l s t a  da.je ! Z d a w a f t  »ię , i e 
t a *ś b ę d z ie  w i e c z n e  że  lu dz ie  b ę d ą  
j e d y n ie  p ła c  ć p o d a tk i ,  żyć  w c ie m ­
n o c ie ,  b ie d o c .e  i w ie c z n ie  n a rz e k a ć  
n a  •>* i rząd .

G d y  w  m a  u 1^26 r M a r s z a łe k  
i ł su a sk i  ro z p ę d z i ł  n a  c z te ry  w ia try  

e n d e c k o  - p ia s to w sk ie  ła jd a c tw o ,  z a ­
p o w ia d a ją c  N o w ą  e rę  d la  Po lsk i,  
° d r a z u  s ię  p o czu ło ,  j a k b y  ja k a ś  oj- 
^ w s k a  r ę k a  s p o c z ę ła  n a  ludz iach . 
O b u d z i ły  s ię  i J a sz u n y  zc  s a n u  
s ja r tw o ty ,  z a w rz a ła  w u k u ł  g o r ą c z k o ­

w a  p raca .  W  J a s z u n a c h  i oko l icz ­
n y c h  w io sk a c h  w y b iu k o w a n o  ulice, 
w y b ru k o  w ano  d ro g ę  w les ie  d o  stacji, 

^ z a k o ń c z o n o  sz o s ę  z W i ln a  do  Ja- 
szu n ,  p o c z ę ły  k u rso w a ć  a u to b u s y  
d o  T u rg .e l ,  S o le c z n ik ,  Iwja i t. d. 
P o w s ta ł  ruch . L u d z ie  m a ją  p ra c ę  i 
w y g o d ę .  N ie ty lk o  ludz ie ,  n a w e t  
k o n ie  p o w in n y  o d m a w ia ć  s w ą  „kou-  
sk ą  m o d l i tw ę "  za  M a r .z a łk a  P i ł s u d ­
sk iego ,  k tó ry  znaczn ie  u lży ł .ch  lo ­
sowi. J e ż d ż ą  so b ie  ludz ie  w e  w s z y s t ­
k ie  s t ro n y  i c h w a lą  te ra ź n ie js zy  
rząd ,  k tó ry  „ c h o ć  p a d a tk i  b ia re ,  
a le  i lu dz iam  k a ry ś ć  da j O tw a r to  
w Ja sz u n a c h  p rz y z w o i ty  u rz ą d  p o c z ­
tow y ; d iog i  o p a s a ły  się d ru ta m i  t e ­
leg ra fó w  N ik t iuz n ie  chodz i,  ale 
p .e rw ie j ,  do  z n a c h o ró w ,  ub f ; lc z e - .  
r a - a n a l f a b e t y ,  b o  m a m y  w  Ja szu ­
n a c h  w y g o d n e  A m b u la to r ju m  K a s y  
C h o ry c h .  W  ty m  ro k u  z a k o ń c z o n o  
b u d o w ę  ł a d n e g o  m o s tu  p rz e z  M ere -  
c z a n k ę ,  k tó ry ,  ak  n a  Ja sz u n y ,  z a a je  
się  by< is tn y m  c u d e m  tech n ik i .

T o  ty lko  p o c z ą te k  p racy ,  r o z p o ­
cz ę te j  d o p ie ro  o d  t r z e c h  lal. O g r o t r  
p r a c y  je sz c z e  n a  p rzedz ie !  W  ludzi 
w s tą p i ł  jak  s n o w y  d u c h  w ia ry  w
l e p j z e  ju tro . G d y  w  la ta c h  1920— 26 
n ie  w y b u a o w  »ino w J a s z u n a c h  p r a ­
w ie  j e d n e g o  n o w e g o  d o m u ,  za  o s ta t ­
n ie  trzy  la ta  w y b u d o w a n o  k i lk a n a ś '  
ero N a  w io sn ę  1931 ro k u  ro z p o c z ­
n ie  Sie w J a s z u n a c h  w ie lk ie  b u d o w ­
n ic tw o . Już  w ro k u  b ie ż ą c y m  ro z ­
p a r c e lo w a n o  w ie lk i p la c  ko ło  stacji, 
już  n a w o ż o n o  k a m ie n i  p o d  f u n d a ­
m e n ty  m a ją c e g o  z a  k i lka  la t  p o w ­
s tać  o g r o d u — m ias ta .  D zięk i  sz la ­
c h e tn e j  in ic ja tyw ie  p a ń s tw a  A . i A . 
S u ł ta n ó w  u ło żo n o  . z a tw ie rd z o n o  
p rz e z  M in is te r  itw o R o b o t  P u b l ic z ­
n y c h  w sp an ia ły  p lan  b u d o w y  te g o  
o g r o d u  —  m ia s ta  n a  w zó r  w a ż n ie j ­
szy ch  e u ro p ie jsk ic h  i a m e re k a ń s k ic h  
osied li  p o d m ie jsk ic h ,  m a ją c e g o  w s p a ­
n ia łe  ulice, pa rk i ,  p la c e  ap o r to w e ,  
k a n a l iz a c je  i t. d. R o b o tn ic y  i in te ­
lig en c ja  p ta c u ja c a  b ę d ą  m ogli w y ­
go d n ie ,  w raz  z ro d z in am i,  z a m ie s z ­
k iw a ć  w ś ró d  z d ro w y c h  la só w  s o s n o ­
w y c h ,  wy je ż d ża jąc  d o  p ra c y  d o  
W ilna ,  o d le g łe g o  o d  Ja sz u n  o 27 
kim . M ie jsc o w a  lu d n o ść  z u p r a g n ie ­
n ie m  c z e k a  w iosny  w  n a d z ie i  n a  
b o b re  zarobk i.

I  w id zą  teraz ludzie n a  tołasne  
oczy, Mo ich oszukiw ał i  feto w  rze ­
czyw istości dba o ich potrzeby. D o żo ,  
b a rd z o  d u żo  w czas ie  p o p r z e d n ic h  
w y b o r - w  ob iecy w ali  różn i p a r ty jn i  
k rz y k a c z e ,  a le  ch -z ą d y  nic. l i te ra l­
n ie  nir. m e dały. B e zp a r ty jn y  B lok  
W spółpracy z  R ządem  mało m ów ił, 

jeszcze  m n ie j obiecywał, c le  rzą d y  
M arsza łka  P iłsudskiego d a ły  ty le  l u ­
dziom , ue m ogły. R o z u m ie ją  to  d o b ­
rz e  lu d z ie  i sam , b ez  n iczy je j  n a ­
m o w y , a  z w ła s n e g o  p r z e k o n a n ia  
s to ją  te r a z  z w a r tą  la w ą  z a  aw uim  
M arsza łk iem . U tw o rz o n y  tu ta j  K o -  
mit«L B B W R . p ra c u je  sp ra w n ie .  W  
n ie d a le k ic h  już  w y b o ra c h  d o  S e jm u  
i S e n a tu  tu rę  sza  lu d n o ś ć  złoży eg- 
z a m m  sw ej po li ty czn e j  d o r z a lo s c i  
i d o w ó d  zau fan ia  o b e c n e m u  rząd o w i.

J .

Odezwa b. członków 
organizacyj niepodległościowych
C h w ila  o b e c n a  jes t  p r z e ło m o w ą  w  życiu  1 a ń s tw s  P o lsk .e g o .  Jes t  

p o d o b n ą  d o  o k re su  walki o K o n s ty tu c ję  3 go Majs, Z b l iż a ją c e  się w y b o ­
ry  do  S e jm u  i S e n a tu  m a ją  z a d e c y d o w a ć  o w p r o w a d z e n iu  n o w e g o  u s t ro ­
ju, u n ie z a le ż n ia ją c e g o  losy  P a ń s tw a  o d  p rz e ta rg ó w  p a r ty j  po l i ty czn y ch .  
W s z y s c y  s ą  zgodni,  że  is tn ie ją c a  K o n s ty tu c ja  je s t  zła. a le  n ie w sz y sc y  
c h c ą  je. napr.-.wy

W  tej chwili m y — byli u c z e s tn ic y  ru c h u  n e p o o  -sgłościowego, c z ło n ­
k o w ie  o rg an izacy j ,  k tó re  p rz e d  w o jn ą  p ra c o w a ły  n a d  ro z b u d z e n ie m  w  sp o -  
łe c z e n s iw ie  d ą ż e ń  n ie p o d le g ło śc io w y c h ,  p rz y g o to w u ją c  w Z w ią z k a c h  
i D ru ż y n a c h  s trze leck ich  k a d ry  w o js k o w e  do  p rzysz łe j  w alk i zb ro jn e j ,  by 
w  czas ie  w o jny  o N .e p o d le g ło ść  w z iąć  ja k  n a jczy n n ie jszy  udz ia ł ,  n ie  m o ­
ż e m y  p o z o s ta ć  i nie p o z o s ta n ie m y  bezczynn i,

P o lsk a  m usi u z y s k a ć  z d r o w e  i silr e f u n d a m e n ty  p ra w n e ,  n u s .  o t rz y ­
m a ć  ta k ie  fo rm y  u s t ro jo w e ,  k tó re  b ę d ą  bra ły  w o b ro n ę  n ie ty lk o  s łu szn e  
in te re s y  je d n o s te k  i g ru p  s p o łe c z n y c h  —  ale  i to  p iz e d e w s z y s tk ie m ,  d o b ro  
ca łe g o  P a ń s tw a .

T o , z a d a n i e  z d o ln y  je s t  p r z e p ro w a d z ić  ty lko  t e n  obóz , k tó re m u  p r z e ­
w odzi  J Ó Z E F  P IŁ S U D S K I,  cz ło w iek ,  k tó ry  w zią ł n a  s ie m e  o d p o w ie d z ia l ­
n o ść  za  ro z p o c z ę c ie  w alk i  z b ro jn e j  o n iep o d leg ło ść ,  a  n a s tę p n ie  w a ik ę  tę  
d o p ro w a d z i ł  do  z w y c ię sk ie g o  k o ń c a

W  o b e c n e j  w a lce  o f u n d a m e n ty  p o d  b u d o w ę  P a ń s tw a ,  z d o ln e g o  
o p rz e ć  się w sze lk im  b u iz o w  d z ie jo w y m  — sta jem y , j a k  z a w rz e ,  p rzy n a ­
szy m  K O M E N D A N C IE ,  g ło su je m y  i w z y w a .  I w szy s tk ich  do  g ło s o w a n ia  
n a  l i s t ę lM A R S Z A Ł K A  I Ó Z E F A  P IŁ S U D S K IE G O .

Z a  s k u p ie n ie  -  a g ru p ę
W ile ń s k ie  b y ły ch  byiyc! cz ion-

u c z e s tn ik ó w  ru ch u  kóv. O rg an izac j i
luepo d leg ło śc io -

Oprócz  itego Szamel u p raw ia ł  ag itac ję  
w ś ró a  w łośc ian  p rzec iw ko  n a k ła d a n iu  p rzez  
polic ję  k a r  m an d a to w y ch ,  zapew a ia j ą r ,  iż 
śc iągane  p ien iądze  z ab ie ra ją  p o l ic jan c i  n a  
w ła sn ą  korzyść.

Aresz tow anego  oszus ta  p rzew iez iono  d o  
O szm ian y  i o d d a n o  do  dysp o zy c ji  w ładz  s ą ­
dowych .  (c)

w icz, k tó reg o  w s ta n ie  c iężk im  p rz ew ie z io n o  
d o  sz p ita la . N a jw ięce j p o szk o d o w an y m  je s t 
k u p iec  Ś w irsk i, k tó ry  ob licza  sw e s tra ty  na 
100.000 z ło tych  O gółem  s tra ty  w ynoszą  
p rzesz ło  175.000 z ło tych .

Z a  g ru o ę  W ile ń sk ą  
b y ły ch  c z ło n k ó w  

O rg an izac j i  M ło d z ie ­
ży p o s tę p o w o  - n ie ­

p o d le g ło śc io w e j
„ F 1 L A R E C JA  *

W anda Dobaczewslca  
W acław Jaków  „chi 

S te fa n  R em p is ty .

w eg o  
„ Z A R Z E W I E "

S ta n is ła w  R d le r  
R o m a n  Jab łoński 
S te ja n  Swiętorzeclci.

W imią jedności.

M łodz-« jy  N a ­
ro d o w e j

„O . M. N “
Jó ze f M ałow ieski 
J a n u sz  O strowski 
J a a  P u f f  er.

P o n iż e j  p o d a ju m y  b t z  zm ian  n a ­
s tę p u ją c y  c h a ra k te ry s ty c z n y  d o k u ­
m en t:

D o  W o ie w ó d z k iu g o  K o m i te tu  
W y b o r c z e g o  B o z p a r ty jn e g  B loku  
W s p ó łp r a c y  z R z ą d e m  w W iln ie

U w a ż a ją c ,  że  w  o b e c n y m  m o ­
m e n c ie  p rz e ło m o w y m , który  p r z e ­
z y w a  N a ró d  w zw iązk u  z  w y b o ra m i  
d o  S e jm u , ca łe  s p o łe c z e ń s tw o  w in ­
no  sk u p ić  s ię  p rzy  W o d z u  N a ro d u ,  
M a ,s z a .k u  Józef ie  P i i . u d i k  m  i z e  
tw o rz e n ie  o d rę b n y c h  list i p r o w a ­
d z e n ie  akcy j  w y b o rc z y c h  p rz e z  k a ż ­
d ą  o rg a n iz a c ję  na  w ła s n ą  r ę k ę  w 
s p o s ó b  n ie s k o o rd y n o w a n y  ty lk o  o- 
s łab ić  m o ż e  wysiłki o b o z u  M a rs z a ł ­
k a  P i łsu d sk ie g o ,  my, k a n d y d a c i  do

Se jm u  z listy „ N a ro d o w y  B ia ło rusk i  
Z e w 1': M a łg o rz a ta  B l .c h a isk a ,  M i­
cha ł  S teck i  S te fan  K o m a r ,  M a k s y m  
W ierzb ick i  i B azyl S id o rc in ie k  w y 
cofa liśm y s w o ’ a k a n d y d a tu r y  n a  
p o s łó w  d o  S e jm u  z O k rę g o w e j  K o ­
misji W y b o rc z e j  w  L id z ie  i z g ła s z a ­
m y a k c e s  d c  W o je w ó d z k ie g o  K o 
m ite iu  W y b o r c z e g o  B B W R . w Wił- 
ni,:, n a w o łu ją c  w szy s tk .ch  sw o ich  
zw o le n n ik ó w  do  g ło so w a n ia  n a  lis tę  
Nr. 1 M a rs z a łk a  Jó z e fa  P i ł s u d s k ie ­
go. Z  u p o w a ż n ie n ia  M ic h a ła  S tec -  
k iego ,  S te f a n a  K o m a r a ,  M a k s y m a  
W ie rzb ick ieg o ,  B azy leg o  S iJ o re w i-  
cza  i za  s ieb ie  w ła s n o rę c z n ie  p o d ­
p isu ję  M ałgorza ta  B licharska .

Nic robić z kościołów 
biur wyborczych!

2  e sfer  lu d o w y c h  k a to lick ich  
p i s z ą  d o  nas: „D n ia  2 go l i s to p a d a  
r, b  w k o śc ie le  Św. T ró jc y  pr?y  
ul. D o m in ik a ń s k ie j  w  czas ie ,  _ g d y  
w W ie lk im  O łta rz u  w y s ta w io n y  
b y ł  P rz e n a jśw ię ts z y  S a k ra m e n t ,  w  

■ d rz w ia c h  g łó w n y c h  k o śc io ła  s ta ła  
ja k a ś  d z iew czy n k a  w p ro s t  p r z e m o c ą  
w c isk a ją c  do  rą k  ka r tk i  w s tę p u  n a  
w iec  w loka lu  p rzy  ko śn ie le  D o m i­
n ik a ń sk im .  W ię c  n a w e t  D o m  B o-y , 
g d z ie  c z ło w iek  z m ę c z o n y  sza rz y z n ą  
życ ia  idz ie  a b y  sw e  se r c e  i ż a le  r z u ­
cić p o d  s to p y  N a jw y ż sz e g o ,  |est 
s p ro fa n o w a n y .  M< to d y  te g o  ro d z a ju  
r z u c a ją  d z iw n e  św ia tło  n a  p r z e d s t a ­
wicieli w ła d z y  d u c h o w n e j  z a  k tó ­
ry c h  p o z w o le n ie m , ‘ak  n a leży  p r z y ­
p u sz c z a ć ,  dz ie jq  się  le g o  ro d z a ju  
n ie d o p u s z c z a ln e  rzeczy ,  ja k  w p r o ­
w a d z a n ie  d o  m ie jsc  św ię ty c h  po li­
tyk i" .

D o  ty c h  z u p e łn ie  s łu sz n y c h  s łów  
v o x  pop u l i  niewóele d o d a ć  m o ż e m y .

R o b ie n ie  z p r z e d s io n k a  k o śc io ła  
b iu ra  a g i ta c y jn e g o  n a  rze c z  ja k ie j ­
k o lw ie k  par t j i  jes t ,  w e d łu g  n a s ,  r z e ­
c z ą  zu p e ln -e  n ie d o p u s z c z a ln ą .  T e g o  
ro d z a ju  t a k ty k a  p ro w ad z i  ty lko  cij 
o s ła b ie n ia  u c z u ć  re lig ijnych  u o só b  
in acze j  m a ś lą c y c h ,  jeże li  n ic  do  p r z e ­
n ie s ie n ia  n a  t e r e n  kośc ie lny  w alk  
m ię d z y p a r ty jn y c h .  A  w o b e c  tego  
czyż  m e to d y  p o w y ż s z e  m o g ą  n a ­
p r a w d ę  p rz y c z y n ić  się  d o  w z m o c ­

n ie n ia  s ta n o w is k a  K o śc io ła  k a to l ic ­
k ie g o  w  P o l sce? B arozo  w ą tp im y !

Robotnicy wileńscy głosują 
nn jedynkę.

Sobotni  dfcień św ią teczn y  p rzy n ió s ł  n a m  
cały szereg wieców n a  te ren ie  naszego  m ia ­
s t a  za rów no  w  p rzed m ieśc iu  ja k  i w  d z ie ln i ­
cach .  Wiiece ite b y łv  zo rgan izo w an e  przez  
(Bezpartyjny Blok W s p ó łp r a c y  z R ządem  i fv 
zupełnośc i  o s iągnęły  sp o d z iew an y  sukces  'Wy­
la n i a  po s taw io n e  sp o łeczeń s tw u  przez  Mai 
s z a łk i  P i łsudskiego; Czy w Po lsce  m a  być 
ta k  iak a rzed tem , czy m a  być  inacze j  i

_  i  czy  czy  spo łeczeńs tw o  chce m ieć 
s i ln ą  w ładzę  wykonawczą ,  czy rządy se jm o ­
we? - „potkało  się ze s trony  spo łeczeństw a 
z na jzupelnie jszem . z rozum ien iem .  Jak  F a l ­
sk a  d łu g a  i s z e ro k a  j e s t  ty lko  jedno  p ra g n ie ­
nie,  ażeby  w- Polsce  by ło  inaczej.

Po n iże j  p o d a n e  p rz ez  n a s  krótkie sp ia -  
w o z d an ie  z o d b y ty ch  wieców stw ie rdza  n iez ­
bicie, że  n a  te ren ie  naszego  m ias ta  fetysz ] -r 
ty jn y  s t ra c i ł  zujjełnie na  sw oich  w a lo rach ,  i 
że do  g łosu  p rz y ch o d z ą  now e  w artośc i ,  nowe 
idee zap o w ia d a ją ce  n o w ą  e rę  w naszem  Pan-  
stwie.

W  ub. sobotę  o godz. 12.30 w  saii K lubu 
H an d low onPrzem ysłow ego  p rz y  ni. Ad. Mic­
kiew icza  Nr. 33-a, od b y ł  się  wiec  robo tn iczy  
zo rg an izo w an y  przez K om ite t  W y b o rczy  Go 
sp o d a rc z y c h  Z w iązków  Z aw odow ych .

•Na wiec p rzy b y li  t łu m n ie  ro b o tn icy  w 
ilości około  700 osób  i zapełn i l i  sa lę  po  brzegi

P rz e m a w ia l i  p. dr, B ro k o w sk i  n a  tem a t  
„Co d a ły  R ządy  M arsza łka  Piłsudsk iego  r o ­
b o tn ik o w i  p o l sk ie m u 1 i p rzedstaw ic ie le  r o ­
b o tn ik ó w  pp. BednarowLcz, Korżecki i Szczu- 
kiew-icz, k tó rzy  w- swoich p rzem ó w ien ia ch  p o ­
ru szy l i  n a jży w o tn ie jsze  in te resy  k lasy  p ra c u ­
jąc e j  i s tw ie rdz il i ,  że jed y n ie  R ządy  M arszał­
k a  P i ł su d sk ieg o  o c h ro n ę  p ra c y  sk ie ro w a ły  na 
w ła śc iw ą  d ro g ę  i ty lko  tak ie  rząd y ,  k tó re  m a ­
ją  na  względzie  do b ro  p a ń s tw a  i spo łeczeńs t­
wa, z a g w a ra n to w ać  m o g ą  n a le ż n ą  op iekę  

\  św ia tu  pracy .  Po c z em  u c h w a lo n o  n a s tęp u jąc ą  
rezo luc ję :

„R o b o tn icy  m . W iln a  z e b ra n i n a  w tecn 
w d n iu  1 b. ni. zo rg an izo w an y m  p rzez  G ospo­

darcze  Z w iązk i Z aw odow e, p o s ta n aw ia ją , że 
w w y b o rach  d o  Sejm u i S en a tu  wezm ą ja k  
n a jc z y n n ie js z y  u d z ia ł g lo su jąc  n a  lis ię  N r. 1, 
k tó re j k a n d y d ac i d a ją  zu p ełn ą  g w a ran c ję , że 
m ogą p ro w ad z ić  R zeczpospo litą  P o lsk ą  ku 
św ie tla n e j p rzy sz ło śc i, a  k las ie  ro n o tn ic ze j 
d ad zą  m o żn o ść  p ra cy  i c a łk o w iteg o  sca len ia  
w-szystkich ro d z a jó w  u b ezp ieczeń  o ia z  d ad zą  
dz iecio m  k las ie  ro b o tn ic z e j ja k  n a jw ięk szą  
m o żn o ś ć k o rzy s ta n ia  ze  św-iatla k u ltu ry “ .

Rezolucję  p rz y ję to  śp o n ta m c z n e m i  o k la ­
skam i i o k rz y k a m i  na  cześć M a rsza łk a  P :ł- 
sudskiego.

*

Ja k o ż  m ize rn ie  w yg ląda!  w iec  C en tro le ­
w u  z o rg an izo w an y  p rzez  b a rd z o  n ie l iczną  
g rh p k ę  piepesowców wileńsk ich ,  k tó ry  od b y ł  
się w  T ea trze  L e tn im  w ogrodz ie  po -B ern ar-  

i dy ń sk im .
D em agog iczne  p rz e m ó w ie n ia  cekawistycz-  

n y c h  w o d z ó w  bez w o jsk a  n ie ty lko  nie z n a ­
laz ły  posłuchu,  ale  p rzec iw n ie  w y w o ła ły  go ­
rą c e  p ro tes ty  i o b u rz e n ia  ze s t r o n y  s łu c h a ­
czów . Gi p an o w ie  „ w o d zo w ie 11, ch y b a  się 

i p rz e k o n a l i ,  że  robo tn i; ;  polski p o zn a ł  się n a  
m e to d a c h  o w ej  p a r t j i  robo tn icze j ,  któ i  a _z- 
imiast in te resu  ro b o tn ik a  m ia ła  n a  względzie  
in te resy  p rz y w ó d có w  p a r ty jn y ch .

Inne wiece.
Pozaten? w  d n iu  i i 2 b. m .  odby ł  sic cały 

sze reg  in nych  w ieców i z e b ra ń  z o rg an izo w a ­
n y c h  w  ró ż n y ch  dz ie ln iczach  naszego  m ias ta .  
W y m ie n ia m y  ty lko n a jw ażn ie jsze ,  a  więc: 
W iec  p ra co w n ik ó w  m .e jskii  h  w  dn .  2 b. m. 
w  sa l .  K lubu  H an d lo w o  P rzem ysłow ego  zgro 
m ad z i ł  przesz ło  200 osób. P rz e m a w ia ł  dr. 
B ro k o w sk .  W  tejże sa li  i w  tym że  dn iu  o d ­
b y ł  się w iec  ogólny, na  k tó ry m  p rz em aw ia l i  
d r .  B rokow sk i,  d r .  r i i r s en b e rg  i p. K lukowski 
w im ien iu  a k ad e m ik ó w .  Odbyły się też wiece 
d o z o rc ó w  d o m o w y ch ,  D ro b n y c h  Kupców  i 
P rzem y s ło w có w  Liczne  też wiece o d b y ły  się

i w  tych  d n ia c h  n a  p rzed m ieśc iach .  Na w szy s t ­
kich w ie ca ch  zeb ran i  jednog łośn ie  u c h w a l ,1,

- g łosow ać ty lk o  n a  jedynkę ,
W  d n iu  1 l is to p a d a  r.  b. odbyło  się  r ó w ­

n ież  N adzw y cza jn e  Z eb ra n ie  In f o r m a c y jn e -  
O ddz ia łu  W ileńsk iego  Legji In w a l id ó w  W o jsk  
Po lsk ich .

Po  pi zeimówieniu p.  G łuchowskiego, k tó ­
r y  w  sw ym  o d czyc ie  p odkreś l i ł  że inw-alidzi 
W o js k  PoJskioli  już  z jmla b i tew  wynieśl i  n i e ­
z łom ną  w ia rę  w sz lache tność  p o c zy n a ń  sw e ­
go W o d za  M arsza łka  Piłsudsk iego ,  i dziś  tę 
-wiarę zachowali ,  w „bec  czego ich  s tosunek  
do  o b ecn e j  sy tuacj i  w Państw-ie jes t  j a sn y  
i zd ecy d o w an y  —  u c h w a lo n o  jednogłośn ie  
i e n tu z jas ty czn ie  n a s tę p u ją c ą  rezo lu c ję  w 
k tó re j  zebran i,  inw alidz i  a r m j i  n a ro d o w e j ,  w 
z ro zu m ie n iu  do inosłyoh  chwil  w  życiu o k u ­
pionej  Ich k a le c tw e m  Ojczyzny, w ie rn i  id e ­

a łom  swego zwycięskiego W o d za  M arszałka  
P iłsudskiego, ehćąć  d a ć  p r z y k ła d  ka rnośc i  
żo łn iersk ie j  p o s ta n a w ia ją  p o p rz e ć  Jego  w y ­
siłki w k ie ru n k u  uzdrów,lenia  s to su n k ó w  w 
Państw ie ,  i g o to u  i są n a  k ażd y  Jego  zew o d ­
d a ć  swoje siły, a n a w e t  i życie do  Jego  d y ­
spozycji .

Jak aię odbywają wiece 
endeckie.

W  d n iu  2 l is topada t . b. przy  ul D o m in i ­
k ań sk ie j  w lokalu „Dzienniku W ile ń sk ieg o '1 
(przy kościeie _ Dom,ii.’k a ń sk im | od b y ł  się  
wiec  S t ro n n ic tw a  Narodowego. Z a in te re so ­
w a n i  miel i  d o sk o n a łą  sposobnosć zap oznać  
się  z m e to d am i  wyborczem : Stronnictw;.  N a ­
rodow ego .  A w,ięc już w kościele D om .n ikań-  
sk im  , S w  T ró jcy  i Św. J a n a  różn i  dzia łacze 
z a d m in is t rac j i  „D zienn ika  W ileńsk iego11 d e ­
wotk i  i m al i  chłopcy rozdaw al i  odezw \ i z a ­
p ro sz o n a  n a  wiea. Na sali a u d y to r iu m  w p o ­
łowie jest .złożone z bojówki,  k tó ra  nadto  ma 
w  re ze rw ,e  M łodzież  A k adem icką  W szechpo l­
sk ą  u k r y t ą  w szafach ,  d a le j  sta li  b oda .  m iesz­
k a ń c y  k r u c h t  kośc ie lnych;  p r z jg o d n j e h  s łu ­
ch a c z y  —  zaledw ie  k i lku. Gi jed n a k  są obse r­
w o w an i  p rz ez  b o jó w k arzy .

P rz e m a w ia  p. Zwierzyński ,  k tó ry  nie p o ­
d a ją c  f a k tó w  każe s łuchaczom  jego wyw ody  
n ie z ro zu m ia łe  i n ielogiczne p rz y jm o w a ć  bez 
zas trzeżeń, W  pew ne j  chwfcj z pośród  zeb ra ­
n y c h  p o d n o sz ą  się głosy p ro tes tu ,  p rzec iw  nie 
śc is łem u  i t en d e cy jn e m u  jwzedtsawien iu  n i e ­
k tó ry ch  s p r a w  po l itycznych ,  a  szczególnie  r e ­
l ig i jn e j  po l i ty k i  o św ia to w e j  rz ąd u .  Na f a k t  
ooecnosci  księdza Zongołłowieża n a  stano- 
w isku w ic em in is t ra  ośw ia ty ,  —  p. Z w ie rzy ń ­
ski us i łow ał  z g ro m a d z o n y m  dać  do z ro zu ­
m ien ia ,  że k s ięd za  Żongołłow-ieza jajco kow- 
n i a n in a  sp ra w y  ośw ia ty  w  Poisce  m ało  o b ­
chodzą .

N a  co raz  licznie jsze  p ro tes ty  p. Z w ie rz y ń ­
sk i  d a ł  sy g n a ł  b o jó w k o m  do  o p ró ż n ie n ia  sali 
z opozycji ,  b o jó w k a  z ad a n ie  sw oje  w y k o n a  
ła  w y k azu jąc  d o sk o n a ły  t ren ing ,  u su w a ją c  z 
sa l i  n iew ygodne  p. Z w ie rzy ń sk iem u  osoby. 
P rz y te m  szczególniej  się w yróżn i l i :  Antona 
W aży ń sk i .  Uliński W ito ld ,  P a c a n o „ s k i  S te­
fan ,  Doliwa Dobrow olsk i,  k tó rzy  to pan o w ie  
u rzęd o w o  rep rezen tow a li  bo jów kę ,  o raz  in ­
ni,  k tó ry ch  nazw isk  n a raz ić  nie us ta lono .

Również n a  uw agę  zas ługuje  p rzy k ry  fakt,  
że  zap isan i  do  g łosu t rze j  obyw ate le  t a k o ­
wego  nie o trzym ali ,  a  n a w e t  jed e n  z n .c h  zo­
sta ł  pob i ty  i w y rz u co n y  z sali.  Nazw isku p o ­
szk o d o w an eg o  oby w a te la  d o tą d  n ie  ustalono. 
Na p o w y ższy  in cy d e n t  o b u rz en i  zebra,ni W i ­

dząc  te ro ry s ty o zn e  m e tu d j  s tosow ane przez 
S tro n n ic tw o  Narodowe, w zględem  Bogu d u ­
ch a  winnego obyw atela ,  k tó re m u  widocznie  
chociziło o w yjaśn ien ie  p ew n y ch  sp raw  przez  
p. Zw ierzyńsk iego  —  zap ro tes to w al i  przeciw- 
ta k  n iesam o w ity m  w y b ry k o m ,  opuszcza jąc  
t łum nie  salę i nie ch cąc  s łuchać  w ięce j  p  Zwie 
rzymskiego jjamiimo, że z eb ra n a  b o jó w k a  
z a m k n ę ła  d rz w i  w celu p o w s tr z y m a n ia  r o z ­
chodzących  się. J a k  w id ać  z powyższego  p. 

. Z w ie rzy ń sk iem u  z ab ra k ło  s łow nych  a r g u ­
m entów , więc użył siły fi z 'kaniej , w celu p o ­
p a rc ia  s i jy ch  n ie log iczn  j z u m o w a ń .

Kłopoty prof. Kombrnickieyo
Rzec z dz ia  a się w  d z ie ln icy  Nowe-Zabu- 

do w an ia .  d n ia  2ngc l is topada  o godz. 13-ej 
p r z y  ul K onarsk iego  Nr. 33 Z m ó w n icy  n u ­
dz ił  prof.  K um arn ick i  a p rz e d  m ó w n icą  d rze ­
mało ,  aż... 20 k ob iec inek .  I w szys tko  b y łoby  
dobrze ,  (Profesor byłby skończył,  a  kob ie tk i  
się  wyspały ,  g dyby  nie. jak ie ś  n iez ręczne  
s łó w k o  o R ządz ie  i kościele, ob liczone  n a  o- 
budzen ie  d rzem iąceg o  au d y to r ju m .

O burzone  s łucnaczki  ro zw iąza ły  wiec  i 
wyniosły  się z lokalu  n ie  b io rąc  a n i  n u m e r ­
ków, an i  odezw, ku w ie lk ie j  uciesze  zgroma. 
d z o n e j  n a  d z iedzińcu  g ru p k i  m ężczyzn.

Zeby to c h o c iaż  bo jów ka .. .  a le  z 20 k o ­
b ie tk a m i  n ie  p o ra d z ić ?  -

Ot i p rz y k ro ś ć  w t a  pora.. .

Na prowincji.
Wieś gremjelnie opowiada 

się sa BB WR.
Ubiegłe d w a  d n i  św ią teczne  p rzy n o szą  c a ­

ły- sze reg  n o w y ch  w ieców  i z eb rań .  Dla b r a k u  
m ie jsca  n o tu je m y  ty lk o  n a jw aż n ie jsz e  szcze- 
góły.

C h a rak te ry s ty c z n ą  u c h w ałę  dla n a s t r o jó w  
wsi powziął  wiec w  Szczukach ,  gro w ia zy ń ­
skiej,  a  mianow,ieię;

1, n iep rz w jm o w am a  w c b a tac b  p re leg en ­
tów  o t  in n y ch  p a r ty j ;

2) z au fa n ie  M arszałkow i J . P iłsu d sk ie m u ;
3) g ło so w an ie  n a  lis tę  N r. 1.
\ \  ieś Stachów,icze, gm. koby ln ick ie j  p o ­

s ta n aw ia ,  iż „ Jed n o g ło śn ie  i c lię tn ie  g łosu je  
n a  W o d za  N aro d u  i Jeg o  lis tę  N r. 1"‘.

P o d o b n a  uchw a ła  z ap a d ła  we w si  K R o­
dzino.

B ardzo  c iek aw ą  i s łuszną  uchv .a łę  p o w ­
zięło na  posiedzen iu  Z a rz ą d u  G m inne  K Ho 
B. B. W. R., łączn ie  z p rzeds taw ic ie lam i gm 
kół  F e d e rac j i  P .  Z. O O, i s to w a rzy sze n ia  R e ­
zerw is tów  i b. w o jsk o w y ch  w  Dołhinow-ie.

P a r a g ra f  c zw a r ty  p r o to k ó łu  z aw ie ra  co 
n a s tęp u je :

„ Z e b ran i  u c h w a la ją  p ro w a d z ić  p ro p a g an -  
n ę  za głosowanie-m jaw nem - o raz  po lec ić  m ę ­
żom zaufania-  b y  wpły nęli  n a  zam ożn ie jszych  
członków- B. B. W . R o udz ie len ie  w  dn iu  
w y b o ró w  b e zp ła tn y ch  fu r m a n e k  d la  kob iet  
i o só b  s ta rszy ch  sy m p a ty k ó w  B. B. W. K„ 
k tó rzy  w y ra ż ą  zgodę na jaw n e  głosowanie ,  
ce lem  dow iez ien ia  ich  z d a lszych  osiedli  do  
m ie jsc  g łosowania*1.

Tę  b a rd z o  s łu szn ą  u c h w a łę  p o w .n n y  n a ­
ś lad o w ać  inne gm iny.

Z ab ra n ia  o rg a n iz ac y jn e  K om ite tów  W y ­
bo rc zy c h  B. B. W . R. o dby ły  s ię  w  N ow o­
sió łkach, Szy b k ach  i K o łodkach .

Z e b ra n ia  zosta ły  z ak o ń c zo n e  odczy .an iem  
u c h w a ły  „o  szkodliw ośc i  p a r ty jn ic tw a " .

W to re k
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w Wilnlo z dnia 3 X— 1930 iroku.

C iśn ien ie  „ re d n ie  w  m ilim e tra c h :  748 
T e m p e r a tu r a  ś r e d n ia  —j— 12® C

.  n a jw y ż s z a . H- 14° C
• n a jn iż s z a :  4* 19° C

O p a d  w  m ilim e tra c h : —
W ia t r  p r z e w a ż a ją c y :  p o łu d a .
T e n d e n c ja  b a r o m ,: sp a d e k .
IJw a g i: p o c h m u rn o , w ie tre n ie .

OSOBISTE.
—  W o jew o d a  w ileńsk i W ł. H arzk iew iea

p o  k i lk u d n io w y m  pobycie  w  W arszaw ie  na

p o s ied ze n ia c h  k a p itu ły  o r d e ru  „ O d ro d ze n ia  
P o l sk i  1 powrócił  do W iln a  ó o b ją ł  u r z ę d o w a ­
nie.  W  czasie  p o b y tu  w  sto l icy  p. w o jew o d a  
k o n fe ro w a ł  p. m in i s t r e m  re fo r m  ro lnych ,  
n a s tę p n ie  z w m e m in is t rem  H u b ic k im  w spra- 
w-acli z d z ie d z in y  o p iek i  spo łeczn e j  i z p. 
w icem in is t rem  P.ierack.m  w  sjorawach o rg a ­
n iza c y jn y c h  i samorządow-ych.

Ks. B isk u p  B a n d u r s k i  w yjechał  w dn iu  
1 b  tn. do  N ieświeża  n a  pośw ięcenie  p o m n i­
k a  w ys taw ionego  przez  ks. R a d z i w i ł ł a  ku 
czci P u łk  Mościckiego, Dow. 1 P- u łanów , 
k tó ry  zg iną ł  od  kuli Ju lszew ick ie j  d n ia  19-go 
lu tego  1918 ro k u .  r -

ADM IN TSTBA G Y  j N a .
—  W ’ k ro c z e n ia  adm in isr .  acy jne .  W  m ie ­

siącu  ub ieg łym  n a  teren-e hi. W i ln a  s p o rz ą ­
d z o n e  p rzez  poszczególne k o m is a r ja ty  P .  p .  
2097 protokułów- ka rn y ch  za ro zm a iteg o  r o ­
d z a ju  w y k ro czen ia  p izec iw k o  obov iązu ją-  
cy m  p rzep iso m  a d m in is t rac y jn y m .  W  1! zbie 
tej  n a jw iększe  pozy je  z a jm u ją :  n a d u ż y c ie  
a lk o h o lu  w d n .  p ro h ib ic y jn e  o raz  zak łó ce n ia  
p o rz ą d k u  publicznego .

MIEJSKA
—  Sław y w p ły w  p o o a tk ó w  m ie jsk ich  D o

kas m ie jsk ich  w p łynę ło  w  m ies iącu  paźd z ie r ­
n ik u  55 p ro c en t  p o d a tk ó w  p re l im in o w a n y c h  
w tym m ies iącu .  T en  słaby n a o g ó ł  w pływ  po 
d a tk ó w  t łum aczy  się zubożen iem  ludność  
oraz  c iężkim  k ry z y s tm  g o sp o d a rczy m , jak i  
p rz eż y w a  W ileńszozyzna.

—  D o k sz ta łc an ie  p . . m n elu  sa m o rz ą d o ­
wego. W  lokalu  M agistra tu  w  g o d z in a ch  w ie ­
czo ro w y ch  u ru c h o m io n y  zosta> k u rs  d o k sz ta ł ­
ca jąc y  dla j i racow ników  m ie jsk ich .

—  U k o n sty tu o w ał się  w W iln ie  K o m ite t 
b u d o w y  jm m n ik a  n a  m ogile  ś. p C zesław a 
Ja n k o w sk ie g o . Komite tow i p rzew o d n iczy  p r o ­
fesor  M arjan  Z dziechow ski,  w- sk ład  K o m ite ­
tu weszli pp  p ro f  F e rd y n a n d  Ruszczyć, Mi­
c h a ł  Obieziersk i  M ar jan  Szydłowsk i o tan l-  
sław- Mackiewicz.

LITERACKA.
—  J u t r o  na  Ś rodzie  L ite ra c k ie j  w myśl  

z ap ow iedzi  prof.  M ar jan  M ore lowski wygłosi 
p o g a d a n k ę  o swych b o g a ty ch  w rażen iach

teg orocznego  obchodu  stulecia  n iep o d le g ­
łości tłel.gji. T e m a t  łączy się  z ró ż n o ro d n e m i  
z ag a d n ie n ia m i  l ite racko-artystyczncir , i ,  to też 
za,równio tem a t,  j a k  oso b a  prelegen*a w z b u ­
dz iły  [ui. z a in te re so w a n ie  w ś ró d  b y w a lcó w  
Śród. W  d ru g ie j  części w ieczo ru  g rać  będzie  
n a  fo r tep ian ie  p. J.  W oku lsk a-P io fro w iczo w a

SPRAWY AKADEMICKIE.
— D o ro czn e  M ilne  Z eb ra n ie  C złonków  

K asy Z apom ogow ej M edyków Pol. St. U.S.B. 
odbędzie  się w e ś, odę dn .  5 l is to p ad a  r.  h. 
o godz. 19.30 w I te rm in ie ,  o godz. 20 —  
w  te rm in ie  II

Biuro  IKasy 'Zapom ogow ej  e z y n n e  jes t  
codziennie  w  lokalu  Stow. B r a tn ie j  P o n  c y  
m iędzy  godz. 7 a  wieczór.

— K oło Łomzan, U p ia sza  s ię  Sz. Kul. Kol.  
ziemi Łomżyńskiej,  s tu d ju ją c y ch  n a  U. S. B. 
o  p rzybycie  n a  zeb ran ie  o rg a n iz ac y jn e  o d ­
d z i a ł u  wileńskiego A kadem ick iego  Koła Łom - 
ż a n  w- W arszaw ie  —  w e czw a r tek  6 . \ I  1930 r .  
o  godz. 19 anto. 30 do lo k a lu  przy  u l icy  
B a s s z t a  21 m. 7. K om ite t O rg an izacy jn y .

SPRAWY SZKOLNE.
—  D zień  11 lis to p ad a  w szko łach . W d n iu  

11 l is to p ad a  r.  b. n a sk u tek  zarządzen ia  w ładz  
szko lnych ,  zo rgan izo w an e  zostaną  w so k o ­
łach  u roczystośc i  o sze ro k im  u ro z m a ic o n y m  
p ro g ram ie .

Młodzież szko lna  n iezależn ie  od  u dz ia łu  
w  u roczys tośc iach  szko lnych  w eźm ie  p r a w ­
d o p o d o b n ie  ró w n ie ż  udz>ał w u ro czy s to ś­
ciach  ogólnych .

—  K ursy sp ó łd z ie lcze  d la  uczn iów  szkól 
pow szech n y ch . P rz e d  k i lk u  d n ia m i  zosta ły  w  
W iln ie  u ru c h o m io n e  k u rsy  spółdz ie lcze  d la  
uczn iów  k ie ro w n ik ó w  spó łdz ie ln i  szko lnych  
p rz y  szk o łach  począ tk o w y ch .

Kurs ten  p o t r w a  d o  dn ia  20 b. m.

WOJSKOWA.
—  D o a a tk o w a  k o m is ja  p o b o ro w a . W e ś r o ­

dę  d n ia  5 b. m. w lo k a lu  przy  ul.  B azy l jan -  
sk ie j  Nr. 2 odbędzie  się posiedzen ie  d o d a tk o ­
w e j  k om is j i  poborow ej ,  n a  k tó re  stawić  ;ię 
m u szą  m ężczyźni  stale  zam ieszka li  n a  t e r e ­
n ie  m. W iln a ,  a  k tó rzy  d o tychczas  n ie  u r e ­
gu low ali  sw ego s to su n k u  do w ojska .

Z POLICJI
—  P rz e n ie s ie n ia  w P o lic ji D o ty ch czaso ­

w y  k ie ro w n ik  2-go kom isa.r ja tu  k o m isa rz  No- 
w ach o ń sk i ,  m ia n o w a n y  zosta ł  k o m e n d a n te m  
p o w ia to w y m  P .  P .  w Oszm ian ie .

D o ty ch czaso w y  k o m e n d a n t  P.  P.  w Gsz- 
m ia n ie  p. H o łó w k o  p rzem  ?siony został  n a  
tak ie  sam e  s tan o w isk o  do Święctan.  (c)

ZE ZWIĄZKÓW I STOWa R Ł
—  P ra c e  Z w iązhu  S traży  P o ż a rn y c h  M oj. 

W ileń sk ieg o . Zgodnie  z z ak re ś lo n y m  p r o g r a ­
m e m  o d b y ły  się od d n ia  15 do 25 ub. m  es. 
8 -dniowe k u rsy  d la  dow ódców  O cho tn iczych  
S t r a ż y  P o ż a rn y c h  w n a s tę p u ją c y c h  m ie jsc o ­
w ośc iach :

1) Od i5 — 22 rob. mies. w  N.-AYilejce, k tó ­
r y  ukoń czy ło  I6-tu de lega tów  O. S. P.  i 3-ch 
w o jsk o w y ch  m ie jscow ego ga rn izo n u .

2) O d  17— 25 u b  m ies .  w Głębokiem  d la  
d o w ó d c ó w  O. S. P  p o w .  dz iśnieńskiego- k tó ­
r y  ukoń czy ło  20-tu uczes tn ików .

W  d n iu  25 ub. mies.  ro zp o czą ł  się kucs w  
N ow o -Św ięc ian ach  z udz ia łem  25-ciu s łu ­
chaczy. -

W  d n iu  2 b. m. ro zp o czn ie  s ię  ;urs \ r  
O szm ian ie ,  o raz  3 b. «n. w W ile jce  P o w ia to ­
wej.

D n ia  5 b. m . odbędzie  się o godz. 18-ej 
w  loka lu  Zw iązku  W ojew ódzk iego  p rz y  ul. 
W ileń sk ie j  Nr. 15 posiedzen ie  Z a rz ąd u  Z w ią ­
zku W ojew ódzkiego ,  p o św ięco n e  s p r a w o z d a ­
n iu  z  dz ia ła lnośc i  za o s ta tn i  ok re s ,  sp ra w o m  
b ieżący m  oraz  p ro g ra m o m  p ra c y  n a  najL liż-  
szy  okres.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Z 'i F .ugeniezncgo  (W alk i  ze  z w y ­

ro d n ie n ie m  ra sy ) .  6 l is to p a d a  w  lokalu  Fu-  
r a d n  E u g en iczn e j  (ul. Żeligowskiego 4) p ro f .  
Z. H ry n iew icz  w ygłosi  o d czy t  n a  t e m a t  
„D ługość  życia,  s ta rość ,  p rz y cz y n a  s ta ro śc i -1. 
P o c z ą te k  o  6-ej w. W stęp  b e z p L tn y .

—  Z T -w a Psychia trycznego ,  W e  ś ro d ę  
dn .  5 b. m. o godz. 8-ej wiecz. u  A u d y to r ju m  
Klin ik i N euro log icznej  (Szpital Ś w  J a k ó b a )  
od b ęd z ie  się  posiedzen ie  W il iń sk ieg o  O d ­
d z ia łu  Po lsk iego  T o w arzy s tw a  P s y c h ja t ry c z -  
nego z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :

1. Dr.  W irszubsk i:  P r z y p a d e k  o p e r o w a n e ­
go g uza  mózgu.

2. W'atne zabran ie  cz ło n k ó w  W il .  Uddz. 
Po lsk .  Tow. Psych,  w  p ie rw szy m  t e rm in ie
0 Kodz. 8-ej, w  d ru g im  te r m in ie  o godz  8 30 
w ażne  n rz y  w sze lk ie j  ilości cz łonków .

I. S p ra w o z d a n ie  Z a m ąd u .
II. W y b o r y  no  „ e g o  Z arząd u .
III. W o ln e  w n iosk i .
’ D eki w s trę tn e  w  o a w n e j m edycynie.

1 o d  pow yżozem  ty tu łe m  wygłosi odczyt prof.  
J a n  M uszyńsk i  w Sali  Śn iadeck ich  U. S. B. 
w  d m u  9 l is to p a d a  1930 r .  o godz. 7-ej wwez. 
N iezm iern ie  c ie k aw y  tem a t  n iew ątp liw ie  
z g r o m a d z i  l icznych  słuchaczy.

SPRAWY KZEMIEŚLN ICZE.
—  -Ślusarstwo sajntMtiislode. Izb. R ze ­

m ie ś ln icz a  w  W linie o t rzy m ała  z M in is te r ­
s tw a  P rz e m y s łu  i ,H and lu  zaw iadom ien ie ,  j ż  
m o n te ró w -m ec h a n ik ó w  sa m o ch o d o w y ch  n a -

. leży  re je s t ro w ać  w  grup ie  ś lu sa rzy  z o z n a ­
czen iem  „ślusarstwo sam o ch o d o w e  . Tern s a ­
m e m  wszyscy m o n te rzy  m ech an ic y -sa m o c h o -  
dowi,  k tó rzy  do tychczas  m e  t a re je s t ro w a l i  
się w  Izbie Rzem ieś ln icze j  w-itwłi w czas ie  
możliwie  n a jk ró t s z y "  zgłosić s ię  do Izby  
(ul. N iemiecka Nt . 25) i w y p e in ić  odpow ied  
n i ;  kwestjonai  jusze  ew idency jne .

Z chwilą gdy ś lu sa rs tw o  sa m o ch o d o w e,  
nie o t rzym ało  sp ec ja ln e j  k a te g o r j i  r z em io s ła ,  
jak  ło  by ło  p r o je k to w a n e  u p rz ed n io ,  w szyscy  
p ro w adząc ;  sa m o d z ie ln ie  w a rsz ta t ;  meeba,- 
n iczno-m  in te r sk o  sa m o ch o d o w e ,  w zg lędn ie  
właśc ic ie le  tak ic h  w a r s z ta tó w  w i n n i : ° l )  za- 
w iz eć  z u czm arn ,  te m in u j ą c y m i  w ty m  za­
wodzie  t .n tow y p iśm ie n n e  w/g w ze-ow  u s ta ­
lo nych  p rzez  Izfcę R zem ieś ln iczą .  (Nauka 
t rw a ć  w in n a  od t rzech  do czterech lat) 
t-J sam o d z ie ln i  .k ierownicy lub właściciele  
w a r s z ta tó w  sa m o c h o d o w y c h  n ie  posiada jący  
d y p lo m ó w  m is trzo w sk ich ,  u  k tórych  z n a j ­
d u j ą  się  w te rm in ie  uczniowie,  w inn i  do d n ia  
15 g r u d n ia  1930 r.  złożyć p rzy  Izbie ‘Rze­
m ie ś ln icz e j  egzam in  upro szczo n y  w celu z d o ­
b y c ia  d y p lo m u  m is trzowskiego,  gdyż  po tym  
te r m in ie  m ocą  a r t .  149 Ustawy P rzem ys łow ej  
toacą  oni p raw o  ksz ta łcen ia  uczni w sw oim  
zawodzie .

topiei ajcie przsmysf krajowy
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R  Ó  Ż  IS Lk,
—  U ru ch o m ien ie  fabryk. '  k o n s e r w , Od

d łu ższeg o  iz s s u  p o zo sta jąca  w sta n ie  n ieczy n  
n y m  fa b ry k a  ko n se rw  „A drjatyk* ', m a s z c z ą ­
ca  się  p rz y  ul. W ie lk ie j zo sta ła  o n eg d a j u ru -  
c h a m ic n a  ,i z a tru d n ia  n a ra z ie  7 ro b o tn ik ó w .

—  W alka z p rzem y tem . W ile ń sk a  B ry g a­
d a  h . O. P-u w m iesiącu  p a ź d z ie rn ik u  u ja  iv- 
n i ta  i sk o n fisk o w ała  p rz e m y t o g o ln e j w arto ś- 
,ci 38.U00 z ło tych , na  k tó ry  z łoży ły  sie: jed­
wabie., ty to ń , k ro p le  H o ffm a n a  i i_ine p rz e d ­
m io ty .

T F S T & u - &

—> T e a tr  M ie jsk i n a  P o h u lan ce . Dziś u k a ­
że się  po  c e n a c h  zn iżonych  od 30 gr. fa scy ­
n u ją c a  s z iu k a  w o jen n a  Szer if f ‘a  „K res  wę- 
a r ó w k i" .

—  T e a tr  M iejski „Lutnia*4. P rz e d s ta w ie ­
n ie  p o p u la rn e . Dziś p rzed s ta w ien ie  p o p u la r ­
n e  po  cenach  zn iżonych  od  30 gr. W y s ta w io ­
n ą  zos tan ie  kom edja  ang ie lska  E rw in a  „ P ie r ­
w sza  P a n i  Frazesowa*-.

— Koncert  L . S o b in o w a .  Z n ak o m ity  śp ie ­
wak  o p e ro w y  o s ław ie  w szechśw ia tow ej  L. 
Sob .now  w ys tąp i  w  W iln ie  r a z  jed en  tylko 
w  ś rodę  12-go b. m . w T ea trze  „Lutnia '*  przy  
współudzia le  w y b i tn eg o  p ian is ty  B. So b in o w a

u k  e i  0
W T O R E K , dn ia  4 l is to p ad a  1930 roku .
11.58: Czas. 12.05 K oncert  p o p u la rn y .  

13,10: Kom. m eteo r .  15.50: „ P o l i ty k a  p o p ie ­
r a n i a  e k sp o r tu  w Polsce*' odcz.  16.10: p ro g i ,  
da ienny .  16.15: A udyc ja  d la  dzieci.  16.45: 
K o n c e r t  d la  m łodz ieży .  17.15: „D rew n o  w 
życiu  roślin** odcz. 17.45: K oncer t  p o p o łu d ­
n io w y .  18.45. Kom. A kadem . A eo k r lu b u  w  
W ilnie.  19.00 P ro g r .  n a  ś ro d ę  i ro z m a it .  
19.10: Kom . ro ln icze .  19.25: Muzyka z płyt.  
19.35 Dras.  dz ień .  r a d j .  19.50: O p e ia  „B orys  
Godunow** o p e ra  M usorskiego. Po d czas  p ie r w ­
szego a n t r a k tu  „ T y g o d n ik  artystyczny** ze 
s tu d ja  Rozgłośni W ij.  P o  o p e rze  k o m u n ik a ty ,  

^RODA, d n ia  5 l is to p a d a  1930 r.
11.58: S ygna ł  czasu  z W a rsz a w y .  12.0a' 

K o n c e r t  solistów. 13.10: k o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczny. 15.45 P r o g r a m  d z ien n y .  15.50: fia- 
d jo a r o n ik a .  16.15: A udyc ja  d la  dzieci.  16.45: 
K o n c e r t  d la  m łodzieży .  17.15: „O p ism ac h  J 
'Piłsudskiego** odczy t .  17.45: Koncetr  z W a r ­
szaw y .  18.15: P rz e m ó w ie n ie  m in is t ra  K w ia t­
kow skiego .  19.00: C h w i lk a  strzelecka .  19.10: 
K w ad ra n s  a k a d e m ic k i .  19.25: P ro g ra m  n a  
c z w a r tek  i ro zm a ito śc i .  19.35: Fe l je ton .  19.50: 
P r a s o w y  d z ie n n ik  ra d jo w y .  20.00: C io tka  Al­
b i n o w i  m ów i.  20 15: P o g a d a n k a  m uzy czn a .  
20.30: K o n cer t  m ięd z y n a ro d o w y  z Budapesz- 
itu. 22.00: Fe l je ton .  22.15: K oncer t  w ieczorny .  
22.30: K o m u n ik a ty .  23.00 T r a n s m is j a  z T e ­
a t r u  „M orsk ie  O k o “.

CZW ARTEK, d n ia  6 l is to p ad a .  1930 r.
11.58: Sygna ł  cza su  z W arsz a w y .  12.10: 

Kącik  d l a  kob iet  12255: P o ra n e k  szk o ln y  z 
F i lh a rm o n j i .  15-50: „ P a ń s tw o w y  Ins ty tu t  E k ­
sp o r to w y  j a k o  c z y o T k  o rg an iz ac j i  eksportu** 
odczy t .  16.25: P r o g r a m  dz ienny .  16.30: K o n ­
c e r t  sym fon iczny .  17.15: „B udzące  się G ro d ­

n o “ odczyt .  17.45: Koncert  soilistow. is .uo:  
K o m u i r k a t  Akad. Koła  M isyjnego w W ilnie.  
19.00' (Program n a  p ią tek  i rozm aitośc i .  19.10: 
K o m u n ik a ty  ro ln icze .  19.25: M uzyka  z płyt.  
19.35: P ra so w y  d z ie n n ik  ra d jo w y .  20.00: F e l ­
je ton .  20.15: Nowości tea t ra ln e .  20.30: Mu­
z y k a  lekka, 21.30: „W  z im owy wieczór** —  
F ' i z y  O rzeszkow ej.  22.15: K o n c e r t  solisty. 
22.50: K o m u n ik a ty  i m u z y k a  tan eczn a .

M0\&i$£fci K a D JU W E ,
„BORYS GO DUN OW 44 NA FA L I 

R A D JO W E J.

W e  w to rek  d n ia  4 b. <m. o godz. 19.50 n a ­
d a je  „Po lsk ie  R a d jo “ t r a n s m is ję  ze sceny  T e ­
a t r u  W ie lk iego  w W arsz a w ie .  T ym  razem  u s ­
łyszym y p o tę ż n ą  operę  kom poizytora  r o s y j ­
skiego' M. M ussorgskiego, „B orys  Godunow*'.  
O p e ra  ta  jes t  do pew nego  s to p n ia  o sn u ta  t a k ­
i e  na  t le  dz ie jów  P o l s k 1, p rzed s taw ia  b o w iem  
h i s to r ję  D y m itra  S am o zw ań ca ,  p rzy ezem  j e ­
d e n  ja j  a k t  ro z g ry w a  się n a  dw orze  M nisz­
k ó w  w  S andom ierzu .  B a rw n a ,  w y ra z i s t a  i 
g roźna  m u zy k a  Mussoirgskiego n ie  o d razu  
zdobyła  u z n an ie .  D op ie ro  zn ak o m ity  o d tw ó r ­
ca  ro l i  ty tu łow ej ,  Sza liapin ,  w p ro w ad z i ł  ją  n a  
n a jw ię k sz e  sceny  o p e ro w e  św ia ta .  U słyszym y 
jq we w to re k  w p ie rw szo rz ę d n e j  obsadz ie  z 
p. A lek san d rem  M ichałow skim , ja k o  B o ry ­
sem, Ignac) m Dygasem  ja k o  D y m itre m  i H a ­
linę Leska, ja k o  M aryną  n a  czele.

TRANSM ISJA KO N CERTU  M IĘDZYNARO­
D O W EG O  Z B U D A PESZTU .

Id ea  m ię d z y n a ro d o w e j  w y m ian y  p r o g r a ­
m ó w  rad jo w y ch ,  za in ic jo w a n a  3 la ta  temu 
przez  d y re k to ra  n acze lnego  „Polsk iego  Ra- 
dja*' —  D-ra  Z y g m u n ta  C h a m c a  o d n io s ła  os 
ta tn io  po m ię d z y n a ro d o w e j  k o n fe ren c ji  ra -  
d jo w e j  w B udapeszc ie  n a jzu p e łn ie jsze  ,zwy 
cięstwo. Obok ra d jo fo n j i  polskiej ,  a u s t r i a c ­
kiej ,  c zechos łow ack ie j ,  n iem ieckie j ,  w ę g ie r ­
sk ie j  o ra z  ju gos łow iańsk ie j ,  k tó re  b ra ły  d o ­
ty ch c za s  u d z ia ł  w  te j  w ym ian ie ,  s tan ę ła  p o ­
tężn a  ra d jo fo n ja  ang ie lska  o ra z  ra d jo s ta c ja  
d u ń sk a ,  c ie sząca  s ię  n a jw ię k sz y m  odse tk iem  
s łuchaczów . R ad jo fo n je  te zgłosiły na  tej  k o n  
fe ren c ji  118 k o n c e r tó w  re p re z e n ta c y jn y c h  z 
u d z ia łem  n a jz n ak o m its zy c h  so l is tów  świata.  
Po lska  zgłosiła między in n em i  w y s tęp y  t a ­
kich sław, jak  J a n  K iepura ,  A r tu r  R ub inste in  
ii P aw e ł  K o ch ań sk i .  W  n a jb l iż s zą  środę, dn. 
5 b. m .  o godz. 20.30 us ły szy m y  k o n c e r t  m ię ­
d z y n a ro d o w y  z B udapesz tu ,  p ośw ięcony  m i ­
s t r z o m  m uzyk i  w ęg ie r rk ie j :  F r .  L isztowi,
k tó rego  „T an iec  śmierci** w y k o n a  s ły n n y  p i a ­
n i s ta  i k o m p o zy to r  węgierski,  Bela  B a r to k  —  
o ra z  d w o m  ży jący m  a u to ro m  w ęg iersk im ,  E. 
D o h n a n y j e m u  i Leonow i W einerow i.

„M O R SK IE  OKO44 NA F A L I R A D JO W E J.
O d d aw n a  już  ra d jo w e  t ran s m is je  z t e a ­

trzy k ó w  w a rsz aw sk ich  c ieszą  sie u s ta lo n ą  
s ław ą  i s y m p a t ją  w  n a js ze rsz y ch  s fe rach  ra-  
d jo s łu ch aczó w .  Po  o s ta tn io  n a d a n e j  p i e r w ­
sze j  części pro-graniu z „M orskiego Oka* , u s ­
ły sz y m y  w  ś rodę ,  d n ia  5 l i s to p ad a  o godz- 
23.00 t r a n s m is ję  in te resu jące j  d ru g ie j  części 
re w j i  p. t. „ P a r a d a  Gwiazd**. Osta tn io  sp o só b  
n a d a w a n ia  t r a n s m isy j  uległ zasad n iczy m  
zm ian o m .  P r o g r a m y  są  t r a n s m i to w a n e  częś-

< iowo, p rz ew a ż n ie  p io sen k am i ,  śp iew an em i 
p rz e z  a k to ró w  re w jo w y c h  sp ec ja ln ie  dla ra -  
d ja .  W  ten sp o só b  z rad jo fo n iz o w a n y  p r o g ­
r a m  re w jo w y  s ta je  się w  całości z ro zu m ia ły  
d la rad jo s łu c h ac z ó w .

Zapasowe pieniądze.
Z apasow e  p ien iądze  p o w in n y  stanowi- 

pozycję  k o n ieczn ą  w budżec ie  ■ d o m o w y m  
p ry w a tn eg o  człowieka ,  p rzed s ię b io rs tw a  h a n ­
d low ego  czy pi zemysło wego. Bez tego t rud  
no  sobie w yobraz ić  n o rm a ln e g o  i zd row o  
p ro sp e ru jąc eg o  in te resu ,  a ró w n o w ag a  i s p o ­
kó j  jed n o s tk i  ró w n ież  uza leżn io n e  są  od 
tego, ile p o t r a f i  on  odłożyć  n a  przyszłość.  
Bez wzg lędu  na  wysokoiść z a ro b k ó w  k ażd y  
człowiek,  k tó ry  n ie  chce m ieć k ło p o tó w  
p o w in ie n  o d m aw iać  sobie p ew n y ch  p r z y je m ­
nośc i  ,i n a w e t  o g ran iczać  p o t rze b y  i w y m a ­
g a n ia  b ieżące  w imię  p rzyszłego  spokoju .  
T ak i  człowiek zawsze os iągn ie  cel i ła tw ie j  
m u  będzie  w  k ry ty cz n y ch  chw ilach  życia,  
Które n a  każdego  p rzy jść  m ogą. Szczęśliwie, 
jozeli kogo  o m iną .  T em  lepie j  d la  niego jeśli 
zap aso w y  grosz  będzie  m ógł ob róc ić  na  p o d ­
n ies ien ie  ty lko  s to p y  swego życia  w p rz y ­
szłości.  W  k a ż d y m  ra z ie  jed n o  jest pewne 
i nie p o d lega jące  dyskus ji ,  —  o d k ład a ć  t r z e ­
ba .  Z ap aso w y  grosz  —  to puk le rz  p rzec iw  
r o ż n y m  n ie s p o d z ia n k o m  losu, to k lap a  b ez ­
p ieczeństw a .  A d o p r a w d y  —  p rz y  z ro zu m ie ­
n iu  i doibrej woli k a żd y  m oże  w ra m a c h  
swego b u d że tu  zdobyć  się  n a  wys iłek  o sz ­
częd zan ia .  (Przecież to  dla...  siehie, d la  sw e ­
go d o b ra ,  d la  sw ojego  lepszego ju t ra ,  dla 
wygody  i o d p oczynku  zm ęczonych  si ł i n e r ­
w ów . P roszę  mi wierzyć,  że  wie le  od nas  
zależy . Z nam  ludzi, k tó rz y  co m ies iąc  p rzy  
m in im a ln y c h  d o c h o d ac h  od n o szą  do P. K. O. 
n a  książeczkę  zaoszczędzone  p ien iądze .  O d ­
k ład ać  b o w iem  w a o m u  jes t  o wiele  t r u d ­
niej.  Z aw sze  groza tym  o szczędnośc iom  p o ­
k u s a  w y d a n ia .  Niety lko to, a le  i n ieb ezp iecz ­
nie je s t  im w szu f lad ach  b iu rek  i szaf. 
O czyw iście  pi zy w yborze  m ie jsca  d la  p r z e ­
c h o w y w a n ia  i o p ro c en to w a n ia  tak ich  z t ru  
dom  zb ie ran y c h  p ieniędzy, n a leży  k ie ro w ać  
się  o s t ro żn o śc ią  i p rz e z o rn o śc ią  Miejsce t a k ­
że musi być p rz ed ew szy s tk iem  n a p ra w d ę  
pewne, musi rzeczyw iśc ie  d a w ać  o d p o w ie d ­
n ie  zabezpieczenie ,  s łow em  m usi  to być  k asa  
n iew zru sza ln a .

T y m  w a r u n k o m  w  zupełnośc i  o d p o w ia d a  
P .  K. O. Jes t  to b o w ie m  n a jb o g a tsza  z p o ­
do b n y c h  ins ty tucy j  i o lb rzy m im  w ła sn y m  
m a ją tk i e m  w  n ie ru c h o m o śc ia ch  i gotówce 
d a ją ca  gw aran c ję ,  że  i n a szy m  p ien iąd zo m  
tam  złożonym  n ie ty lko  n ig d y  n ic  grozić  nie 
m oże ,  a le  p rzec iw n ie  d a d z ą  p rz y ro s t  w  p o ­
staci  so l idnych  p ro c e n tó w

Otóż z ro zu m ia łem  jes t  d laczeg o  w  c h w i­
la c h  w szech św ia to w eg o  k ry z y su  e k o n o m ic z ­
nego. PK O  kw itn ie  i ro z w i ja  się. W  okresie  
o s ta tn ic h  3 i p ó ł  lat  w k ład y  oszczędnośc iow e  
w. PKO w z ro s ły  przesz ło  9 k ro l ine .  W  d n iu  
1 w rz eśn ia  b. r.,  551.270 osób  sk ład a ło  w  nie j  
sw oje  oszczędnośc i.

PKO w y k a z u je  szybkie  tem po  ro zw o ju  
dz ięk i  h a s ło m  p rz e w o d n im  tej Ins ty tuc j i  
k tó re  d a j ą  się u ją ć  w d w ó c h  s ło w ach ,  
p e w n o ś ć  —  z a u f a n i e .

Ilu  liejskfc
M L  A KIEJSKA 

fttffóbramska 5.

O d  d n ia  2 do 5 l i s to p a d a  
1930 roku w łączn ie  b ę d ą  

w y św ie t lan e  filmy:

N ad  p rogram :

F N G E U T f l (Lemat w 10 aktach.
Hiszpańskie tłu" hiszpańskie tańce!
W roti głównej: Renće A dorśe.

 Tygodnik aktualności Nr. 121. *
Ka j a  czynr.a od godz. 3 m. 30. —  Początek seansów o godz 4-ei —  Następny program: Szalony KSiąZC*_

P ie rw szy raz w  W iln ie !    =L=== ■   7 Triu m fa ln y przebój d źw ię ko w y!
G en ja ln y  śp ie w a k ,  u lu b ien iec  p u b l ic z n o śc i  A L  J O L S O N i  czaru jący  Sonny B o y  w swej n a m o w sz e j  kre-tcii

P o ry w a ją cy  d ram a t

Z E  Ś P I E W E M .

Dźwiękow y
KLNO-TEA^K

„H ELIO S11
W ile ń s k a  38. te l. 9-26

S i n c e  p i e ś n i a r z u
Rewelacyjne dodatki dźwiąkowa W sz e c h św ia to w e  p o w o d z en ie !  

S eanse  o godz. 4, 6, 8 i 10.15
C e n y  zniżone  ty lko  na p ierw szy  seans.

D Ż W IĘ K O W F  KINO

ł l 1
u l .  A . M ic k ie w icz a  22

D z i ś !  P o tę ż n a  su p e rse n s .
u/,w ąhciw al W te lk a  a t r a s c l a  sezo n u l 
U lu b ie n ie c  p u b lic z n o śc i Jack Holt 
w a rc y d z ie le  d źw ięk , j a k o  b o h a te r LOTNIK
N*d program * Rewelacyjne dodatki dżwiefcowe.

o lśn i, w z ru sz y , o c z a ru je  m iło ś­
c ią  1 b o h a te rs tw e m . B raw u ro w e  

z d jęc ie  w a lk . N 'eo .vw , te c h n ik a

Dla m lu d zie źy  dozw olone. S ean » y  o g. 4, 6, 8
i 10.15. — C eny  z n iz o n e  ty lk o  n a  p ie rw s z y  s ą a n s

Klnc Koiejowe

OGNISKO
jfrhuuk d w o rc a  k o l ł jo w  )

D a li t d n i n a s tę p n y c h .  W ielka e p o p e ja  ż y ­
c ia , p o św ięco n eg o  o jc z y ź n ie  p rz ez  d z ie w c zę

Dziewica Orleańska
JOANNĘ DARf  * S ."? .'"

W ro li t y iu ł o e e j  SIM CKNE GENEVO!S.
J o a n n a  po* o-<i śm ie rć  m ę u z e u sk ą  n a  s to s ie , 
z o s ta je  z a lic z o n a  p rz e z  k o śc io ł  do rz ę d u  
b iogm da w n a r ię u n ie  z a ś  — k a n o n iz o w a n a .

daje LOS 1 K L A S Y  
22 L 0 T E R J I  P A Ń S TW .

zak u p io n y  w i ły n n e j  ze szczęśc ia  ko lek tu rze

E g z y s tu je  od 1875 ro k u .
Fabryka Materiałów Izolacyjnych

„GUDRONIT" Wł. Ciszewski
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 17,

n a g ro d z o n a  z ło te m ! m e d a la m i o s ta tn io  n a  F . W. K. w P o z n a n iu  
1 II T a rg a c h  P ó łn o c n y c h  w W ilnie.

GUDRO NłT Y  iz o la c y jn e , s to so w a n e  w b u d o w n ic tw ie  ja k o  j e d y n ie  sk u te c z -  
" n a  . t-w Ł ła  iz o la c ja  od w ilgoci «

G U D R O N IT Nr. 1  iz o la c ja  od w ilg o ci n a  ś c ia n y  p io n o w e , s tro p y  i t. p.
od w e w n ą trz  pod ty n k i.

C U L R O N IT  Nr. 2 Izo lac ja  od  w ilgoci n a  fu n d a m e n ty ,  s tro p y , t a r a s y ,  pod- 
ło c t o ra z  w sze lk ie  budow le pod z iem n e.

G U D R O N IT Nr. 3 do n is z c z e n ia  g rz y b a  d rzew n eg o  w b u d o w la ch  
CARBOLINEUM  p ły n  do  k o n se rw a c ji  d rz ew a
CEM IZCL e m u ls ja  iz o la c y jn a ,  n a d a ją c a  z a p ra w ie  c em en to w e j z u p e łn ą  n le- 

p rz e p u sz e z a lo o ś ć  w ody.
IZO L p r t p a r a t  a s la l tn w y , s z y b k o sc h n ą e y . do zabezD 'ee  ta n ia  b e to n u , ż e la z a , 

cłgŁy, i t. p. od w p ły w ó w  a tm o sfe ry c z n y c h , w ody, k w a só w  i t, p, 
K R Y Z O L IT  filc  b itu m o w y — n a jt rw a ls z y  u le w y m a g a ją c y  k o n se r  vacjl, n ,» - 

te r ja ł  do k ry c ja  d ach ó w  w sz e lk ic h  k o n s tru k c ji ,  o ra z  do celów  iz o la ­
c y j n y c h .

K LEJ B ITU M O W Y  p ły n n y , lu b  s t a ł y —do  p rz y k le ja n ia  f ilc u  b itu m o w eg o  
p »  łu b in ie , d rzew ie , ż e laz ie  i t  p.

K LEJ P O S A D ZK O W Y  g u d ro n ito w y — s p e c ja ln y  do  p rz y k le ja n ia  p o s a d z k i  
k lep  ■■r i do b e to n u .

LJIL S M O ŁO W Y  da k o n se rw a c ji  d ach ó w  pap o w ch  ż e la z n y c h , g o n to w . i t p .  
D A C H O LIT l a k ie r  i k i t  do trw a m l konserw  a c ji  d a ch ó w  p a p o w y c h , ż e la z ­

n ych  1 g o n to w y ch .

B-cia JENIKE FABRYKA DŹWIGÓW
Sp. Akc. —  w  Warszawie

n a g ro d z o n a  w ie lk iem i z ło te m i m ed a lam i o s ta tn io  n a  P . W. K. w P o z n a n iu , 
n a  II T a rg a c h  P ó łn o c n y c h  1 M ięd zy n aro d o w ej W y s ta w ie  w  L iege. 

W ciągi, D źw ig i, Zóraw ie obrotow e, Dźw fgarki uniw ersalne i t .  d. 
Listw y och ro n re  w alcowane do s to u iii b e io n u w y ch  i d re w n ia n y c h , 
Narożniki ochronne do k ta w ę d z i ś c ia n .

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
So. Akc. —  w  Grudziądzu

n a g ro d z o n e  w ie lk tem i z ło tem i m ed a lam i, o s ta tn io  w \V Jln ie. 
D achów ki, Cegły, D reny, S zum oiy,

o ra z  w ła sn e j f a b ry k a c ji ,  u a g ro d z o n e n e  n a  11 T a r g a c h  P ó łn o c n y c h  w W ilnie 
P ły tk i p o s a d zk o w e , betonow e z v tjk ł«  i k o lo row e i in . w y ro b y  cem en to w e

wykrycia „ducna" w domu Nr. 2 przy
ul. Sżawelskiej.

P rz e d  m iesiącem  donosiliśm y  w „ K u rjc - 
rze  W ile ń sk im 44 o  d z lw n em  z ja w isk u  p u k a ­
n ia  do  d rzw i p rzez  jak ieg o ś  „ d u c h a 44 w dom u 
N r. 2 rzy  u lic y  S zaw elsk ie j.

W szelk ie  usiło w an ie  w ów czas p iz y la p a n la  
p u k a ją ce g o  n ie  d a ły  żad n eg o  rezu lta tu , 
W śró d  m ieszk ań có w  dom u, w ie rzący ch  w 
ro z m a ite  zab o b o n y , p o w sta ło  p rz e k o n a n ie , 
iż m a  się  tu  d o  c zy n ien ia  z „n ieczy stą  s iłą 44. 
In n i  m ó w ili, iż  pod  podłogą m ie sz k an ia  D on- 
d esa  sc h o w a n y  je s t sk a rb  i to  je s t  pow o­
d em  ta je m n icz e g o  p u k a n ia .

D<, ud os z e rw a ł podłogę w ca lem  m iesz ­
k a n iu , lecz n a  żad n e  ś lad y  s k a rb u , m a  się  
ro zu m ieć , n ie  n a tra f ił .

W  p o lic ji, d o są d  D on d es zw ró cił się  o  
pom oc,  w y tłu m aczo n o  m u, iż z ja w isk o  to  

■nic w spó lnego  z d u ch am i n ie  m a, lecz  w i­

do czn ie  k to ś  z  są s iad ó w  s tra sz y  go  ch cąc  
ty m  sp o so n em  w y rzu cić  z  m ie sz k an ia .

Z m ęczo n y  - b ezsen n em l n o cam i, zaczą ł 
D o n d es  o n se rw jw a ć  sw oich  są siad ó w , aż  n a ­
re szc ie  zau w aży ł, iż ta je m n icz e  puK anie p o ­
ch o d z i s ta le  z lew ej s tro n y  d rz w i, k tó re  p rz y ­
ty k a ją  do  m ie sz a a n ia  n ie ja k ie j P u rk in o w e j 
o d d z ie lo n eg o  od jeg o  m ie sz k a n ia  ty lk o  c ie n ­
k ą  śc ian k ą . ,

W k ró tc e  D a n d es  p rz e k o n a ł się , iż n ie ­
p o k o jący m  du ch em  je s t rzeczy w iśc ie  P u rk i 
n ow a, co  p ó ź n ie j p o tw ie rd z iło  i d o ch o o zen ie  
p o lic y jn e .

J a k  się  o k aza ło , P u rk in o w n  p u k a ła  w n o ­
cy d o  d rzw i D o n d esa  c h cą c  go tym  sposobem  
zm usić  io  w yprow  a d ze n ia  s ię , bow iem  m iesz ­
k a n ie  jeg o  p o ł rzeb n e  je j  b y io  d la  k o le ­
żan k i. (c)

Rewizje i ćsn^ztow^nfr y/śród
- Nocy w czo ra jsze j n a sh u te k  p o lecen ia  

w iadz  sąd o w y ch , o rg a n a  słu żb y  b ezp ieczeń ­
s tw a  w W iln ie  p rz ep ro w a d z iły  szereg  rew i- 
zy j u  osób, n a  k tó ry c h  p a d a ło  p o d e jrz en ie  iż 
są  czy n n y m i d z ia łaczam i K. P . Z. B. W  c za ­
sie  rew iz ji u ja w n io n o  o n fity  m alerjak  w p o ­
s ta c i o k ó ln ik ó w , b ro sz u r , b ib u ły  k o m u n is ty ­
czn e j, p rz ez n ac zo n e j d o  k o lp o rta żu . O gółem  
za trz y m a n o  10 osób . P o m ięd z y  z a trzy m an y m i

z n a jd u ją  się  w y b itn i d z ia łacze  k o m u n is ty c z ­
n e j p a r tj i ,  tó rzy  w o k re s ie  w y b o rczy m  p ro ­
w adzili n a  te re n ie  m . W iln a  a g ita c ję  w m yśl 
d y re k ty w  k o m ln te rn u  W  m ie sz k an iu  jed n eg o  
z cz ło n k ó w  K. P . Z. B ., k tó ry  p e łn ił fu n k c ję  
te c h n ik a  ok ręg o w eg o  u ja w n iła  p o lic ja  d o ­
b rz e  z ak o n sp iro w a n ą  u ru k a rn ię . P rz y  p ra cy  
w  d ru k a rn i  te j  z a tru d n io n y c h  b y ło  2 człon  
ków  k o m p a r t j i ,  k tó rzy  o d b ija li  odezw y

Kto mnizn brzemiennej w skutki bójce.
W  d o m u  g o sp o d a rza  ze wsi Popiszk i ,  

gm. o lk ipn ick ie j ,  Jó ze fa  Ł u sa  o d b y w a ło  się 
■wesele. . 1 ..

L iczni  goście bawili  się ochoczo, jed n o  
ty lko  d la  n iek tó ry c h  by ło  „ a lę 4.4, że gospo­
d a rz  n ie  zao p a trz y ł  się  w  wódkę .

Je d e n  z u czes tn ik ó w  zabaw y, W ła d y s ław  
K o m o ro w sk i  i n a  to zna laz ł  radę .  D o w ie ­
d z ia ł  się  on, że na jn l izs i  sąsiedzi b ra c ia  Do- 

. m im k  i S tan is ław  Milewscy p o s ia d a ją  w ię k ­
sze z ap asy  „pocieszycielki**, to też s p ra g ­
n ien i  w  licznie k i lku  udali  się  do  Milew - 
sk ic h  i w c iągu d w ó ch - t rzech  g odz in  raczyF  
s ię  gorza łką .

K iedy  p o w ró c i l i  na  zab aw ę  już  w  le p ­
szym  n a s t r o ju  puścili  się  w  tany .

W  p e w n y m  m o m en c ie  K om orow sk i,  k t ó i j  
uw aża ł ,  iż w a r to b y  jeszcze w ychy l ić  k i lka  
w iększych ,  u d a ł  s ię  p o now nie  do  Milew - 
sk ich .

Innego zd an ia  b y ł  D o m in ik  Milewski. 
D ow odz i ł  o,n, iż ju ż  d o s ta teczn ie  w ypi ło  
i w rę c z  od m ó w ił  u ży cz en ia  w ódk i ,  a  n a w e t  
n ie  chc ia ł  K o m orow sk iego  w puścić  do  dom u.

Na 4em tle  p o w s ta ła  scysja ,  a  n a s tęp n ie  
b ó jk a .  A w a n tu ra  .zwabiła  n a  m ie jsce  z a j ­
śc ia  m ięd zy  in n y m i  S ta n is ła w a  Milewskiego 
i g o sp o d a rza  Ł usa

’ Krewki,  S ta n is ła w  Milewski, s ta ją c  w  
(zbranśe zag rożonego  b ra ta ,  chwyci!  d rą g  
i zada! n im  tak  p o tężn y  c ios w  głowę K o ­
m o ro w sk ie m u ,  że te n  p a d ł  n i e p rz y to m n y  n a  
ziemię.

, Po szk o d o w an eg o  p rz e n ie s io n o  d o  je d n e ­
go  z d o m ó w , k ładąc  tem  sa m e m  kres b i ­
jatyce.

K om orow sk i,  k tó ry  w  w y n ik u  d łuższe j  
ku rac j i ,  u t rac i ł  s łuch,  .kiedy od zy sk a ł  siły, 
w szczą ł  s p r a w ę  k a r n ą  p rzec iw k o  obu  Mi 
lew-ykim i Łusow i o zad an ie  m u  b a rd z o  
ciężkiego u sz k o d z en ia  ciała.

S p ia w a  znalaz ła  się p rz e d  III w y d z ia łem  
k a r n v m  6ądu  okręgow ego .

Z p c ś ró d  p o d są d n y o h  jedyn ie  S tan is ław  
(Milewski p r z y z n a ł  się, i,ż w  o b ro n ię  b ra ta  
u d e rz y ł  r a z  jed e n  K om orow sk iego .  Inni  
d w a j  s tanow czo  w y p a r l i  się  wszelk iego 
ud z ia łu  w  bójce .

Sąd w  sk ładz ie  pp. sędz iów : S ienkiewi 
cza,  Z aniew skiego  i B u łh ak a ,  po  zb ad a n iu  
św iad k ó w ,  w szy s tk ich  o sk a rżo n y c h  u n ie ­
w inn i ł .

W ic r p r o k u r a to r  p. R utk iew icz  n a  to 
o rzeczen ie  są d u  n ie  zgodził  s ię  i z ap o w ie ­
d z ia ł  o d w o ła n ie  się w tej  sp raw ie  d o  są d u  
ap e lacy jnego .

Ka-er.

Jeszcze jedno 
oświadczenie.

Od p. H ip o lita  5iem asa:ki o tr z y m a lism v  p o ­
n iż s ze  o św ia d c zen ie :

„ J a  n iże j  p o d p isa n y  H ipo l i t  S iem aszk o  z 
zaw o d u  d r u k a rz ,  z am ieszka ły  p rzy  ul. F ila-  
recki-°j pod  NT. 18 m. 2, w zw iązk u  z zezn a ­
n ie m  n ie jak iego  J a n a  Rutkow skiego ,  k tó ry  
d n ia  26 ub. m. u d e rzy ł  w  twacz pro f .  S t ro ń -  
sk iego i p ro f  Komarnick.iego w  re s ta u ra c j i  
G eorges‘a, ja k o b y m  j a  go do  tego czynu  n a ­
m aw ia ł ,  a  p o tem  p ro w a d z i ł  do  B loku  Bez­
p a r ty jn e g o  n a  D o m in ik a ń sk ą  13, ob iecyw ał  
za to 50 zł., w reszc ie  po leca ł  m u  ro z b i jać  
wiec n a  W ie lk ie j  p rzez  t łuczen ie  szyb, —  o ś ­
w iad czam  n in ie jszem  t o  n a s tęp u je :

Byłem dość życzliwie  u sp o so b io n y  do O- 
b o z u  N arodow ego  idąc n a  lep p ięk n y c h  słów 
i św ię tych  hase ł  O jczyzny  a Kościoła. Ale o s ­
ta tn ie  w y s tąp ien ia  czo iow ych  ludzi z tego  
O bozu  p rzec iw ko  R ządow i PolsK iemu i z a ­
s łu ż o n y m  n a ro d o w i  ludziom , zwłaszcza  m o ­
w y  i czyny  prof .  S trońsk iego  i K o m a rn ic -  
k iego w  W iln ie ,  zupełnie  m n ie  do  S t ro n n ic t ­
w a  N arodow ego  zniechęciły ,  a  p rzec iw k o  s ie ­
j ąc y m  n ienaw iść  w  n a ro d z ie  ag i ta ro m  obu 
r.zyio d o  głębi. M ów iłem  o tem  dość  głośno* 
g d y  zr .ałazł się koło m n ie  J a n  R u tk o w sk i ,  
k tó ry  z ap ro p o n o w a ł  że podzie la  m o je  z d a n ie  
jr że n a j le p ie j  będzie  p ó j ś ć  do  re s ta u ra c j i  i 
obić o b y d w ó ch  ag ita to ró w ,  żeby dobrze  p a ­
mię ta l i .  N ie  w iedz ia łem , że R u tkow sk i  m o że  
być  p rz ek u p io n y m  p r o w o k a to re m  i zgodzi­
łem  się p rz y rz e k a jąc ,  że p o tem  tę sp ra w ę  za ­
pi jem y. .Po sp isan iu  p ro to k o łu  u d a liśm y  s ię  
rzeczyw iście  do p iw ia rn i  w k i lk a  osób, gdzie  
'Zabawiliśmy się  pewien  czas a n a s tęp n ie  u- 
d a łe m  się  d o  dom u.

Po  „zezn an iu  z łożunem  p rz ez  R u tk o w ­
skiego en d ek o m  zosta łem  w e zw an y  przez  Ks. 
P r a ł a t a  O lszańsk iego  i n a g ab y w a n y ,  żebym  
się prz.yznał, ;że pob ic ie  p r o fe s o ró w  S t ro ń sk ie ­
go i K om arn ick iego  n as tąp i ło  n a  ro z k az  Bez­
par ty jn eg o  Bloku. Gdy nie  ch c ia łem  w ziąć  
n a  siebie tego k łam stw a ,  zo s ta łem  zw o ln io n y  
n a ty c h m ia s t  z p osady ,  k tó rą  z a jm o w a łe m  w  
d r u k a r n i  A rch id iecez ja lne j  p rzy  u l icy  Me­
tro p o l i ta ln e j  Nr. 1.

Pow yższe  ośw iadczen ie  go tów  jes tem  z ło­
żyć w k ażd e j  chwali P a n u  P r o k u r a to r o w i4*.

H ip o lit S iem aszk o .

20 nowych odcziajów straży 
pożarnej.

W  ciągu i i i ts iąca  p a źd z ie rn ik a  w o je ­
w ó d z tw u  w i leń sk ie m u  p rz y b y ło  20 n o w y c h  
o d d z ia łó w  s t raży  p ożarne j ,  k tó re  p o w s ta ły  
p raw ie  we w szys tk ich  p o w ia tach ,  a  m ię d z y  
innem i w powiecie  św ię c ia ń sk im  w liczbę 5*. 
w pos taw skm , 8, foras ławskim 1.

Hum or. .' ~ i
C órka :  —  Nie m ogę w yjść  za m ego .  T o  

a te is ta ,  k tó ry  n ie  w ie rzy  n a w e t  w  piekło.
M a tka ;  —  W y jd ź  za n iego  i p r z e k o n a j  g o , '  

że p iek ło  istnie je.
v- 'W J ‘Jws i 'ir

p o l c t

Dom H -F . W . Busz, A. Jankowski i S-!;a
w  Wilnie, ul. Wileńska 23. tel. 4-32. 1 1 3 0 - 0

K) NO-TEATR

„ L U X “
M ick iew icza  11, t . l t  &2

D z i ś !  N a jw ięk szy  su icces św ia to w y ! Motto;; „M iłość—ra d o ść , M iłość— b ó l" . N s jb a id z ie i  łu b ia n a  g w ia zd a , 
o r jg in a ln s ,  K U B ząco.piękna ru s a łk a  B rygida  Heim  w sw ej n a jn o w sz e j  1 n a jw sp a n , k r e a c j i  Rapsodja MiłoScf

rW r u s z a ją c y  
d ra m a t  

e ro ty c z n y .
P a r tn e rz y :  Z n ak o m ic i art, W a r w ic k  W a r d  I F r a n k  L e d e r e r . 1 P n c z . o g. 4 w d n ie  św . o g. i C eny ed  49 g r ..

o r y g i n a l n a ,  K u s z ą c o . p i ę k n a  r u s a ł k a  B rygida  M łIi tt  w s w e j  n a j n o w s z e j  i n s j w e p a n .  k r e a c j i  R o p s a

Przedziwne kłamstwo Niny Pieirowny
N ow o o tw o rz o n y  

KINO T EA TR  ^

S T Y L O W Y
u lic a  Wf e ' k a  3 6 . “

Dzl£! O rygina lny  
p raw d z .  arcydz .  K<

ircytwór,  s tan o w iący  n o w ą  erą w Mstorji ,  i lus tru jący  na jba rdz ie j  n i e p ra w d o p o d o b n e ,  a je d n a k  
z tem  d z ie s ią tk ó w  mijj. d o la ró w  przy  udz.  1 00.000 ludzi s tw orzono  arcyfilm w szecb św .  s ław y  p. t .

P o tę ż n e  epok.  a rcydz ie ło  w 14-u akt.  W  roli gł.: DolOFGS COStelO 
i GGOrg@ 0 ’B r i e n .  U w a g a :  D o c en ia ją c  w ie lk ie  w a lory  artys t-
filmu ARK I N O E G O  dla sp o tęg  wrażeń sp ec ja ln a  i lus trac ja  m u zy cz ­

na; 2 o rk ies ty .  Sym foniczna  uzupełń ,  ork.  D ę t ą ,  Z e  względu  na wys. w a r to ść  artyst.  d la m łodz ieży  d o zw o lo n e .

R rk a  ^oego
B B D D B ! B 3 E I B B & I D Q E 3 B 9 B B B ! 3 B B B B B S i

i  T-ow. I. B. SEGALL S p. Akc. $
H  Wilno, Trocka 7V tel. 5-42. gg
B I  p o d a je  do w iad o m o śc i  S z a n o w n e j  K l i j e n t e l i ,  że o trzym ano  ^

i  na  sk ładz ie  b e zp o ś re d n io  z N O R W E G J I  p ie rw szy  t r a n s p o r t  | g j

I  TR A riU  R YB IEG O  5
znane j  marki

■  HEINRICH MEYER f Co, OSLO
Ę$1 n a jp rzy jem n ie jszeg o  sm aku i znw iera jącego  n a jw iększą  ilość

w i tarnin ów
■m  i pomiułw wielkiego w y b o tu  ar tykułów

-  1) A p te cz n y ch ,  D je ty czn y ch  i C hem icznych ,
SB 2) Pe rfum ery jnych ,  K o sm e ty cz n y ch  i ś rodków  do  p ie lę ­

g now an ia  urody  twarzy  i c ia ła ,
3) Chirurg icznych  i środków  o p a tru n k o w y ch ,

1 4) A r ty k u łó w  g o sp o d a r s tw a  d om ow ego
p o l e c a  n a  s e z o n  j e s i e n n y :

W A T Ę  d o  OKIEN w w a łk ac h  i kolorową.
T E R M O M E T R Y  m ed y ey ń sk ie ,  p o k o jo w e  i zaok ienne .

B U T L E  G U M O W E  do gorące j  w ody .
Ceny p rz y s tę p n e . O b s łu g a  starann a I s u m ie n n a .

a

Bi

D O B R E
oprocentow anie

przy  zu p e łn e j  p e w n o ś ­
ci go tów ki.  K ażd ą  su ­

mę lokujem y
D om  H.-K. „Zachęta** 
M i c k i e w i c z a  I ,  t e l .  9-05
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o P AU
n a d s r e d ł  

d u ż y  t r a n s p o r t  s u c h e g o  o p a ł u  
W a r u n k i  k r e d y t o w e  — c e n y  stałe.

Biuro, WfeSka 66 — Składnica, Podgórna 7.

K A Ż D Y  K A Ż D Y
B E Z W A R U N K O W O

p o w in ien  za.paniięfi--ć, ł e  o g łu sz e n ia  do 
.K u r j e r a  W ileński* u ' 1** nnir-ży u m ie sz c z a ć  

za pośrednictw em

3IURA REKLAMOWEGO
STEFANA GRABOWSKIEGO

l W  W ILN IE, G A R B A R SK A  1 , tel. 62. 
=  Ź ą d a f  k o s z t o r y & d w i  ===•

Przedstawiciel.
Nte pierwszorzędny, zagraniczny, dobrze 

wprowadzony zastępczy materjał budowlany
p oszuku je  się fachow ca ,  u s to su n k o w an e g o  w b iu rach  
a rch i tek to n iczn y ch ,  p rz ed s ię b io rs tw ac h  b u d o w la n y ch  
i u rzęd ach  p ań s tw o w y c h ,  jako  z a s tę p c ę  na  W o jew ó d z -  
two W ileńskie .

Pan o w ie  fachow cy  z e c h c ą  p rz e s ła ć  oferty  z p o ­
dan iem  referencyj  pod: „ B u d o w a 14 do TOW. R e k l a m y
M iędzynarodow e) j. r. Rudolf Mosse, W arszaw a, 
M arszałkow ska 124. 2006

Bezpłatnie!
N n p isz  n a ty c h m ia s t  im ię . 
ro k , m ie s ią c  u ro d z e n ia , 
o trz y m a s z  a n a lsaę  c h a ­
ra k te ru ,  z tio lnuśc i, p rz e ­
z n a c z e n ia ,  u k r tś le r ih  w a ­
ż n ie jszy c h  fa k tó w  ż y c ia — 
d a  r  m o. 75 g r. (zaac-zlci 
p o cztow e), n a  p rz e sy łk ę  
z a łą c z y ć . — Wfersza wa, 
Psycho*Grafoi. Szylleir- 
Szkcln ik , ul. N ow ow ie j­
ska Nr. 32. 1094-4

Wilno, Wielka 44.
<

C e n tra la  kolektury:
W a rs za w a , M a rs za łk o w s k a  146.

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

ZŁ. I .m o o u  MILJ0N 
23 Premjell!
O g ó ln a  su m a  wygranych

ZŁ. 32 M»LJ0NY
CO DRUGI LOS WYGRYWA III

C e n a  losów: Yt rJ. 10. ‘/ i  20, 3U 30- %  40.
Ł a s k a w e  z le ce n ia  prowic ji  : a ła tw iam "  DrU-Totn^
, . K on to  F.K .O .  81051

Firm a eg zy s tu je  od  1835 roku .

Szczęście stale sprzyja naszym P .T . Graczom.

P R E M J A
n ied a w n o  uk o ń czo n e j  5 ki. 21 L oter j i  F ań s tw .

ZŁ. 250.00P
w raz  z o s ta tn ią  na jw ięk szą  w ygraną

Zł. 5 0 . 0 0 0 Zł. 300.000
rów nież  i tym razem  przez  n aszych  P .T .  G raczy  

szczęśl iw ie  z d o b y ta  zos ta ła .

g ą « M f r s a  i  / i n m n f f f T T I t i f  HŁi ń f f j l r  ł .  Wtciast fffi. C m  mm b ad  rmł*. 9— 6 m i  t  —  6 jmpwI. o 6 —  f  włec*. w* wiorst  i piłjtiu, xąna<«. Dytwirtof
^Titr K. «if U —9 fr i«  * w- «  « I 7 - B  v ł a i  r«wto p. K. O Nr, — «L Ś-*« 1. -eU,Ł>e S-40.
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• 5 5 %  1 linj - łrf -  k ftm f W b  nrtUBL Zj> «uw et 4 # w M n r j  5© jp* ftó w ! , n  t a r - « r -  u  wjuti m  1 > ęm . w n  Aśkifmeal-scta ■-MWTgaę. tuwhuy maatoA dieto  o fk a w ri. ________ ______ _

. , s^n—  yUSUkO, a  4 - a t  t a k a *  t ,  > - ♦ # ,  R e a k t o r  e t ł » » v ł « d i ! J « t e ł  A u * n n J

O j z c z i j d n o ś c i
sw oje  z ło te  i do lary  u lo ­
kuj na w ysok ie  o p r o c e n ­
tow anie .  G o tó w k a  tw o ja  
je s t  z ab e zp ie cz o n a  z ło ­
tem ,  s reb rem  i d rog iem i
kam ien iam i.  L O M B A R D  
P lac  k a ted ra ln y ,  B iskupia  
Nr. 12. W y d a je  pożyczki  
p o d  zas taw: z ło ta ,  srebra ,  
b ry lan tów ,  futer,  mebli,  
p ianin ,  sa m o c h o d ó w  i 
wsze lk ich  tow arów .

2003-3

WĘGIEL
górnośląski onólowy 
i t ó i w i t l S s i .  K O K S ,  
D R Z E W O  sic^apuwe 
i r ą o a u e .  D o s t a w a  n i e ­
z w ł o c z n a  w z a m y k a ­

n y c h  w o . a c h .  1004

D. II. „Wilopał**
Styczniowa 3, tal. 1817

Wydaje sie
2 p o k o je  z u żyw alnośc ią  
kuchn i  dla  sam o tn y ch ,  
d o w ied z ieć  aię od  godz. 
3-ej do 5-ej po  po łudn iu .  
Ul. L i te rac k a  Nr. 11 m. 12.

2005

Sp rz ed a m  T e s t a u r a c j ą
z cu łk o w ic t^m  urzą Jz. 

w do b ry m  punkc ie .  Dow. 
się  w  R urze Ogt.  E. 5 o 
bola,  W il rń sk a  22.

Karetka Ovorland 5 osoh. 
z toch ltcz* i gwaioncią 
za 4400 7.1 F ia t  otwarty 
55C0 zł. h dobry stan na 
dogodnych warunkach 

kredytowych, Tatarska 3. 
te l. 17 12.. 1 1 1 5 - 0

p lu to n o w y  lat  26. > zu -
■ ka  żony, w arunki ,  d o ­
b ra  g o sp o d y n i ,  z a m i ło w a ­
n ie  do  m uzyki  i ręcz n y ch  
ro b ó tek ,  m a ją te k  o b o ję t ­
ny. Ł a s k a w e  oferty  w raa  
z fo tografią  l m a łą  p ró b -  
k 1 w ła sn e ,  ręcznej  ro b ó t ­
ki p roszę  sk ie ro w ać  p o d  
Ź. L ., .01k ien ik i ,  p o s te  r e s ­
tan te .  . 2004

Zgub. Ks. *S*'ojslc. n r  
im .B en e d y k ta  K oa iow a, .  

w vd .  p rzez  P. K  U Ś w i ę -  
ciany r, 1883, u n jew .  się..

1182-i

„ K Ł V A "  (P a rls )
Hiokiewieia 37, tel 657, od 11-1 
Rozglacizaiiie 1 odświeża­
nie twarzy. Leczenie wą­
grów i pryszczy. Einatry- 
zacja. W . Z . P  58. 489

8-f KsR?gsfeerq
Choroby skórne, , 

weneryczne
1 D1 0 CZ" p i c l : We ,

ulic? MicKiewicza 4,
telefon 10-90, 

oć godz. 9- 12 1 4—8.

Jr. O l N S B c R G
choroby skórne, wene­
ryczne i mnezopłciowe

Wileńska 3
od godz. 8 —i i 4—8, 

tel. 567. 1123

A k u s z e r k a  

I m i M
f ilii r a t

p r z y j m u j e  o d  9 m u .  

do 7 w , oi. M aić©  
w łc z *  S 0  ITT. 4 W . Z(-V

N? 3093 79

ii
KU91ER WILEŃSKI
Spółka z ogr. udpow.

DRUKARNIA

INTR0LIGAT0RN1A

„ Z N I C Z “
W:lnc, Sw. JińskŁ Nr. 1

Td u f on  3-40. 
D zieła  ks iążkow e,  
druki,  książki dla 
urzędów, b i le ty  w i ­
zy tow e,  p ro sp e k ty ,  
zap ro szen ia ,  afisze 
i w sze lk iego  ro d z a ­
ju ro b o ty  d rukarsk ie  

WYK ON Y WA
P U N K T U A L N IE  
—  T A N I O  — 
S O L I D N I E
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Szukamy

HjiUftlntii
du budlowy

kooperatywy  
m i e s z k a l n o  w ej

ha  Zw ie rz y ń c u  
p iac  k u p  ony.

Z g ło sze n ia  
w  A d m i n i s t r a c j i  

K urjera  W ileńsk iego

u l .  J a g i e l l o ń s k a  3,
w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h

p o d
Kooperatywa w Zwierzyńcu

Popierajcie

p rzem ysł
krajowy.

L  ...


